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a, 4 częstokroć i 
Dusze pragnące 
ugruntować się w Obrześciańskiey Cnocie, 


Pospodicie, zaraża 


śmiertelnie: paraliżuiącą 
ku zapewnieniu: Zbawienia. 
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Ex -Pacyenia, który naybolesnieysze. 
mi paroxyzmami rzeczoney trucizny drę- i 
czony. od dzieciństwa, Cudem Boskiegd PENI 
miłosierdzia w momençie uzdrowiony, 
resztę dni zgrzybiałey swéy starości Spo: 
koynie- usposabia do grobu. 
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Chasing czyli pracowitą, tém samém niedogo=+ 
dną ludzkićy amyslnosci, nazwał Syn Boży ety 


drogę prowadzącą do Nieba. (a). Ten wyraz 
niestworzóoney Mądrości» w nayrzetelnieyszym 
sensie, nie tylko teorycznie lecz i praktycznie, 
począwszy: od czasów Apostolskich tłómaczyły 


światu Dichem Swiętym rządzone wszystkie , 


Chrześciańskie. rozumy. Zmaczyło to w ich 
przekonaniu istotny do osiągnienia wieczystey 
saczęśliwości warunek, aby na nią zapracować 
w tym życiu: aby mówię dla ugruntowania 
się w caocie, która bazę Ewangelicznćy Pros 
fessyi przez naturę stanowi, gwałcić cielesne 
namiętności, wetować nieforemne skłonności. 
gardzić ziemskie marności; słowem: deptać 4 
tratować nogami nakształt gnoiów, iż tak rze- 


kę z Apostołem , cokolwiek się w drodze Zba-, : 


wienia otwarcie niezgodnego z Nayświętszą 
wolą boga Stwórcy nawinie. (b) Cale inaksza 


Glossai wymienionego textu słów Boga ZŻba-. 
wiciela ze strony Dusz, ktore pomimo swą 


prawowierność, słuchając iednym uchem le- 
kcyów Chrześciańskiego rozumu; nadstawiaią 
drugiego pustym błędney imaginacyi ‘posze- 
pion. W dzikičy takowych Dusz perswazyi 
dla tego Chrystus Jxzus drogę do Nieba poczy=* 
tuie za, ciasną, Że nudzi serca swych. wędro= 
wników, że truie ich chumory, że miesza <i” 
zasępia umysły, że przeraża. boiaźnią , tem sa- 
mym napelniwszy smutkiem i melancholig 
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(a) Math: 1. 
(b) Philip: 5, 
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erzadka kiedy pozwoli zakósztować ezlowieko- 


n ‘wi pokoiu i wesela na ziemi > > 
„Daleko ‘szumniey rezonuia w tym wzglę- 
at „d dzie głowy przeładowane dzisieyszą liberalną 


i łą 


Oświątą. W ich cpinii, „postępuiący droga 
wskazaną przez Chrystusa Smiertelnik,. znaczy; 
Ę z istotę naynedznicysza pod słońcem. Jest to osta- 
tni zagorzalec, i niewolnik. despotyzmn barba- 

R - rzyńskich przesądów ;*iest przez mature zasad 
swoiego powołania mruk, tetryk, chymeryk,: 
odludek niezdatny do spółeczeństzya; jest na=' 

wet okrutnym, sambbdyea, gdy dręcząc umysł, 

i krępuiąć serce, krzyżując cialo, śmierć sobie 
samowolnie przybliża. , Tak rozumuią ‘nasi 
subtelni niedowiarkowie; ani możńa zaprzes 
k © czyć po szkolnemu logiczney prawności wma- 
teryalistowskićy ich suppozycyi: Jezeli poe 

i wiemj dusza ludzka trybem bydlęcey razem 
z z cialem umiera, iak sobie Zyezae dla interessu 
"dogmatyzuią ci’ Doktorowie panuiącćy Oswia- 

, ty, nazbyt otwarty wniosck, że Chrzegcianin 

3 j (pędzący życie podług'przepisu Ewangelicznych 
prawideł ściągną!by na siebie tytuły zagorzal- 
+ «+4 fea i niewolnika przesądów. Go jednak do- 
= tyczy epitety mruków, tetryków , odludków. 1. 
któremi cechuią Chrześcian bogoboynych. libe- 

„ ralni Medreowie, daruią mi gdy powiem, że 
między temi sirukami, tetrykani, odludkatni , 

„ trzadka się znaydzie któregoby melancholia na 

>, formalnego wystroiła szaleńca, iakich dzisiay 
„Bbertyzm tysiącami corocznie rachuie w swo- 

in bractwie, lubo każdy zitych szaleńców sto= 

` śownie do Epikureyskiey dogmatyki, (nurzał 

i się ponad uszy w zmyślnóy - szczęśliwości ne- 
_ kłarach, nim poszedł do Szpitałą, albo sam 

i sobie wydarł życie. : 2 
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Wracam. do wyświecenią ciémnoty-Dusz. 
prawowiernych; 0 których napomknąłem ,- iż 
jedno:. ucho “lekeyom Chrześciańskiego rož 
zumu, adrugie nadstawiają pustym imaginas 
cyi poszeptom: Biedne Dusze! poradzcie się s 
mego wrodzonego rozsądku, a pewno was zał 
wstydzi, gdy sie, wam marzy iakoby “droga ” 
prowadząca do więczney szezęśliwości, 6któ- » 
réy Boska zapewniła mas Wiara, miała: truć 
chumor, zasępiać umysł, nabawiać „smutka i 
melancholii zdrowym 'rozuńem rządzonego . 
człowieka, ztąd że iest ciasna czyli pracowita 


- dla wędrownika. Day sobie 1 zim choć mi= ” 


. + i s s a 
nutę reflexyi, ta was: przekona że logikutecie 


w guście onych niezdarów których próżniaka= Aa 


mi, piecnchami, darmoziadami zwykli miaro= 
wać luzie. Pracowita drova do Nieba; zaliż 
próźniacza ta która prowadzi do kawałka ziem= 
skiego chleba? A przecie-patrzmy iak.rześko, -' 
ochotnie i wesolo pędzi sic nią, w nadzieię zy- 
sków; gusta uczciwego smiertelnik! —_ Nie 


A ë z 2 è è . Ą 
„dba ubogi Rolnik, że jego droga  cietnient, ~’ 


głogiem zarosła, lib zawalona głazami mior= 
duis ciało i pot-z niego wyciska; nadziela pos! 
żądanego plonu ożywyia mu serce, daie, odwas - 
gè, pokrzepia. siły i umysł rozwesela. = 
Nie zważa literacki Bohatyr, że droga jego us 
mysłówey wędrówki tysiąckroć mozolnieysza 
niżeli tych co rękami i nogami pracnią n must 
an biedak na podobieństwo mola we dnictw/. 
nocy grzebać w spłeśniałych pismach; must * 
aksztalt niewolnika ślęczyć miesiąc, kwartał, ~ 
rok jeden, kilka, lub kilkanaście niby łańcu= 
chem przykuty do swoiego warsztatu ;. musi w . 


takim nudnym zawodzie prócz pracowitego cu- 


dsych myśli śledzenia, millioa razy przeglą- 
dać, rozbierać, ważyć, mierzyć ,' stosować 
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wszystkie mozgowe własnóy głowy kómórki « 
tym czasem, pomimo cielesne defekta które nań 
ściąga niekiedy zbyteczna sedentarya, „cieszy 
‘@ig w duchu i myślą podskakuie z radości, gdy 
„idą. rzęczy składnie ;. przyczyna, 'bo głaszcze i 
podsyca mu serce bądź rzeczywisty” bliźnich 
zprawdy wyiaśnionćy pożytek, który był u- 
ciążliwey iero pracy zamiarem, bądź reputa- 
cya wybuiałego Geniusza, ieźli ią sobie za cel 
swoich ślęczeń przedstawił. — Cóż powiem 
o chciwym. i nienasyconym ziemskich: kapila« 


łów zbieraczu?  Pędzi się Kupiec dósyć iuż, 


maiętny i pieniężny tysiąc i «więcćy mil ża 
morze; Zważmy co tu za okropny cheroizm > 
i iak krytyczna człowicka sytuacya! Opuścił 
on Zone i Dzieci, nad które nic w tym życiu, 
mówiąc porozumnerhu ; nie mógł wyżćy taxo= 
wać ; ryzkuie się na tysiączne ze strony jak 
żywiołów, tak łotrów i rozboyników. niebes- 
pieczeństwa; pozbawia się wszystkich /wygo- 
dek, wczasów, rozrywtk i pleyzerów domo- 
wych. Słowem, rzucił się z łona istnielącego 
(szczęścią,, właśnie iak gdyby w przepaść nie 


£ przewidzianych nayfatalnieyszych niesmaków ; ' 


przecież nie traci sęrca, nie zasępia czoła, 
zdobywa się na męstwo, ł tym większey duch 
jego sprężystości nabiera, im krytycznieysze 
imaginacya maluie mu widoki. Czemuż ?* bo 
spekulacya ogromnych zysków któremi nabił 
głowę, zapala i odwagi dostarcza. — Jeżeli 
"na tym mato, przypatrzmy się zbroynemu 
Welakowi w kampanir, i zapytaymy Swictey 
Fwangelii, czy ona mocna domagać się wick- 
-szych Cheroiznów ze strony naydoskonalsze- 
go swojego Obserwanta nad te które wyka- 
guis konduita rzeczonego Woiaka? Nakazuie 
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i S 
i€y Prawa martwié požądliwość zmyflności , 
gardzić lubością i krzyżować ciało; nakazuje 
opuścić Oyca, Matkę, Zone, Przyiaciół gdzie 
zachodzi większćy wagi interess do którego 
ich zamilowanie stawiatoby przeszkodę ; nakaew 
zule wreszcie nie tylko ryzkowaé skarby, dos 
bra, majątki, lecz nawet zdrowie ż Życiem | 
poświęcić, gdy nie da się inaczćy dopiąć zba 
wiennego zamiaru.  Niechże mi teraz skaże 
Czytelnik bądź. naysurowszego z Chrześciańa 
skiel Pokutaików , bądź naygoretszezo z Mę- 
czenników , z ktérymby się nie pomierzył eo 
do wytkniętych Cheroiżmów waleczny” 1° de- 
terminowany Rycerz pólubieniec Bellony: A 
cóż go prosze pobudza, co zapala w nim ser- 
ce. co mu umysł hartuie do tak gwałtownych | 
przeciw sobie samemu kteków? Krótko o tym: 
albo miłość ziemskićy Oyczyzny, albo nikcze- 
mny punkt honoru, żeby go Swiat za Wiel-. 
kiego poczytał. A ap + 
O: iakże sromotnie zawstydzaią te pra» 
ktyki pustą imaginacyą onych Dusz niby tei 
szczerze prawowiernych, i przykładnie nabo~ 
znych , 1 troskliwych o Cnotę , i cheiwych na” 
zbawienie, o których rzekło si wyżćy 9 i 
sobie maluią drogę do Nieba ws azaną i utos ` 


rowang przez Boga Zbawiciela > nayczarniey= 


szych kolorach! Nudne iest w ich persważy1, 
smutne, smelancholiczne życie Chrześcianina. 
chcącego stawić się doskonałym Obserwantem 
Ewangelii: ina nieszczęście to samo co gadaią 
da się czytać zich twarzy. A czemuż? bo trzem 
ba użyć przykrości, trzeba okiełznać zmyśle 
ność , zgwałcić namiętność , umąrtwić lubość, 
zaprzeć samegą siebie, wyrzec się głupstw 
światewych, i avszystkiego co  schlebia nie- 
zdarnymm własućy” woli, skłonneściom: —“Ords 


6 5 an 
P co za Śmieszna pustota! Pozwól przećięż błę- 
dna duszo, chociaż ną moment zdrowemu. ro- 
gumowi ucha, a wnet wykaże, twoię dzikość 
gama dłoni. Ten rozum na Wierze bezomylney 
**gparty, zaliz ci nie wytyka palcem, Ze szczę 
„Ścle do którego prowadzi droga przez, Ewan- 
“gelia Chrystusową wskazana, lest to-z natury: 

5 * naywyższe, nieskończone, nieograniczone, 1 
same tylko iedno iedyne prawdziwe sy Swiecie 
Dobro? Jest to Dobro,.z którym pomierzone 

> wszystko cokolwiek przyrodzenie stworzone 
zdaie się. mieć drogiego, słodkiego, przyiemnego, 
ile z siebie,. istotną nicość, marność 1 próżność * 
 zmaczy?  Zastosuyże teraz do tego Dobra ów 
biedny kawałek, Ghleba, który: z tak ciężką 
pracą ubogi Rolnik wygrzebuie z ziemi; zasto- 
suy do' niego . bądź blachą "reputacyą, bądź 
niepewny pożytek dla którego ziak- nudnym 
ślęczeniem iuprzykrzonym mozołem wysila się 
Literat; zastosuy nakoniec zysk  łakomego 
Handlarza, albo punkt honoru: Woiaka, dla 
‘S sktórych ieden i drugi na tak się krwawe che- 
‘roizmy zdobywa. ‘Lak zrób; kochana duszo» 

a rada nie rada musisz wygadać prawdę: Ze 
ostatnim nikczemnikiem stawia się  Chrześcia- 
nin, gdy dla- odziedziczenia przerzeczonego 
Dobra nudzi sobie, tęskni;. melancholizuie 
wyprecy, widząc jak .rzesko, ochotnie i. weso- 
10 upędzają się jedni za pożytkami : znikomey 
doczesności , drudzy za wiatrem światotyćy pro- 
ności, lubo*zązwyczay p'acowitsze, ich wysi- 
lenia, niźli po duszy Chrześciańskiey Ewan- 

geliczna domaga się Professya. i 

~ Jeszeze ani tego zamilrzy¢ się tu godzi, 

że każdy- z wymienionych Ochotników ryzkute 
swoie ciężkie prace na hazard.  Wysilał się 
pierwszy w nadziei pięknego plonu zboża; ali¢ 
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mu kakol, chwast, - miotłę stawia żniwo pod 
oczy, „Drugi nabiiał sobie głowę, że go lite- 
rackie mozoly na bardzo poteżnego Filozofa 
„wystrolą w Czytelników, opinią ;-alić od ież 
i dnych dzikiego Sotisty, od inszych podłego 
; ! Kópiisty, od innych fantastyka, fanatyka; lub 
bezboinika odbiera epitety. Podchlebiał sobie 
trzeci, że zyski zamorskiego 'Woiadżu wzniosą - 
go na szczebeł billionowego. Bankiera; alig 
) „on w skutek nieprzewidzianego losu poszedł do w. 
regestru Bankrutów. Jmaginował czwarty, że, w | 
uwiećzni swe imie, napelniwszy Swiat cały! 
Az sławą nieustannych tryumfów; alić biedaczek 
umarł niewolnikiem, w kaydanach. Sam tylko 
prawdziwy Uczeń i Naśladowca Chrystusa ma . 
ten przywiley iż nigdy ie chybi celu przy c. 
swoidy stateczności : kto dotrwa a3 do końca A 
(w praw Ewangelicznych obserwie ) zen: zba» ‘ 
j wion będzie, zapewnia Bóg Zbawiciel. '/ (c) + SG A i 
| Oby: nareszcie rozważyć chciały te; przy < ) $: 
[> so praktykach Chrześciańskićy swéy. pobożności 9 - 
| „zasępiałe dusze, jak otwarcie pokrzywdza ich - ; x 
chymeryczna perswazya . dw nayiaśnieyszy” 
Prawdy Przedwiecznéy Wyrok: Jarzmo moid. PD se A. 
łagodne, i ciężar móy lekki, (d) : Wszakże żę "AB 
tak wyraźnie! powiedział nam Syn Boży, i 
| kto temu zaprzeczy zrobi się „niedowiarkiem: j 
na takich więc. praktycznych niedowiarków .* 
, przetwarza chymeryczna perswazya, teorycze _ 
, nie prawowiernych Katolików, skoro czarna: -- i 
| melancholia zokazyi ciasnéy drogi do Nieba ( 
zatruie im glowy. Jeźli łagodne iśrzmo ` i 
f do, którego zaprzęgłem się w tey drodze; : p 
| toć "pód nim śpiewać a nie] stękać wypada; š SEP 
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(d) Math: 1. ' KY k ) Z 
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Jeżeli Jekki ciężar toczący się za iarzmem; tod 
zamiast garbić się w wysilenin, wesoło z nim 
podskakiwać należy. 2 


> ae oe A 3 
A » Ani tu’ znaydzie mieysca ` e tłómaę 


‘czenie słów Boga Zbawiciela, i „ady przys 


tu swoićy męki uyrzawszy go zdaleka, pro~ 
szę nadstawić ucha:’ ,, Zawitay dobry Krzyżu? 


„ciebie odkupit., (f) Tego samego i Apo- 
stolskich Uczniów dowodzi nam Historya. Czy- 
taymy pierwszych wieków Kościelnych Dzie- 
de ,-znaydziemy tam Szczepanów, Xystów 4 
Wawrzyńców, 1 nieprzéliczone oboiey Ploi 
Wiernych Chrystusowych szeregi, kidve ' are 
tuiąc z okrucieństwa Tyranów, z podobną wes 


(e) Acts 3. i 
(©) Bree: Rom, zj 
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sołością kwapiły się. do pałów, mósów, topos — 


rów, i naysróższych męczarniów, iak zwykli 


na gody; uczty, fety pośpieszać Swiatownicy. 


Niedoroslych nawet Dziateozkéw i matoletnych 
Panienek łatwoby marachować tysiące, zrów.. 


wnie wypogodzoną twarzą dążących pod mio% 
talki i miecze, lak gdyby ie tam miano nay- 
wdzięcznićyszemi /przysmaczkami częstować. 
Jeżeli kto z późnieyszych czasów pretendaiesz 
przykładu, uyrżysz w nich krocie każdego 


„stanu, kondycyiy wieku Chrystusowych, Wy- 
branych; to Pustelnikéw i Pustelniczek to ` 
y ? p ? 


Panien ; Wdów, Mężatek ; iednych w iaski~ 
niach albo cieniach Rlasztornych, drugich w” 
Xiążęcych i Królewskich Pałacach , inszych w 
Chatkach wieśniaczych;  iednych pokrytych 
siermięgami, drugich . błyszczących. złotogło- 
wami, innych Kapiańskiemi, inszych Woysko- 
wemi nawet cechowanych znakami, a wszy- 
scy. mężnie, odważnie i cheraieznie pod iarza 
mo Boga Zbawcy nagiuali swe karki, wszy» 
scy z wesołym „Sercem 1: ochoczym: umysłem 
lego ciężar dźwigali, wszyscy dawali poznać, . 
że im rzeczone iarzmo i ciężar nad cały zbiór 
ziemskich roskoszy przypadały do gustu, gdy 
dla nich nie tylko wzgardzili takiemi roskoż 
szami; ale też iak iarznu tak ciężarowi z wlas! 
sney swoiéy ochoty przydawali ostrości. 
Mamże prawdę tak dowiedzioną ieszcze . 
bardzićy wylaśnić? Oto wyraźny Ducha Bo- 
żego tozkaż, który” nam -Pawet, Swiety, ile". 
Wyznawcom Chrystusowym, ogłasza w tey. 
materyi: /Veselcie się zawsze w Panu (pisze 
ten Wielki Nauczyciel Narodów )* powtóre'mó- 
wię weselcie się, (g) Iw inszym mieystu: Ło 


(g) Philip: 4. 


n 
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wsze się weselcie. (h) Jakiż tu wniosek?. Je- 
żeli w drodze : Zbawienia zawsze winaiśmy się 


weselic ; 3 więc nigdy W niéy smuci się nam - 


„gnie godzi; wiee zatym myśli inelancholiczne 
BAW tym względzie ze wszystkich sił odpierać 
s “sig nalezy. 
Wiem ia napamicé, ia ka w tym niieyśscu 
czeka na mnie zagadka: WYsza ykże ten Przeża- 
"ceny Apostoł po wiele razy. sam „stękał, bia- 
dał, narzekał , lamentował; i życie sobie nu- 
dził w zgi yzach które go dotykały. (i) Wszak 
nawet Chrystus Jezus, ile. ' prawdziwy Czlo- 
wiek ,_nie tail swoich zmartwień , kiedy w 
Getsemanskim Ogrodzie odezwal się do Uczniów: 
ı Srnuina> iest dusza moig aż. do smitrci,, (k) Ale 
niech wybaczy Oppugnant.gdy mu odpowiem, 
że do prawnego rozumowania 6 takow vym 
przedmiocie trzeba znać Anatomią. — Dwie 
bardzo różne i niezgodne istoty cialo gi dusza 
składaią ) przyrodzenie Człowrieka;  dwoiakije 
zatym zgruntu przeciwne mioże zdarzyć się 
między niemi uczucie, Co głaszcze ciało, tem 
"może brzydzić się dusza, tak i nawzaiem, co 
"ciału do żywego "dokucza, to może Duszę albo 
~ formalnie rozweselić 3 aha przynaymnić ży spo- 
_ koyną, obolętną i niepomięszaną zostawić. Do- 
syć iaśnie tlómaczy tę prawdę swym Korynt- 
ezykom pochwalony Apostół , gdy im przed- 
, stawia. doskonałych Professow Fshęchi iak 
„ukaranych , lecz eer ey nie smart viożych A 
na pozor -smutnych zdw$Sze jednak . we- 


sołych. (1) Ma się Tozun wieć, „udręczonych — 


(h) Thessal: 5. 

~- Gi) Komi: z > alibi. 

| (k) Math: et alibi. 
Q) z. Corinth: 6. 
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na ticle, „pocieszonych na duszy, zwierz- 
chu prezentuiących twarzy zaędzniałe, decz 
wew nątrzi tlhiowaiących pełne Niebieskicy we- 
solości umysły, Zkad tenże Nauczyciel Naro- 
dów irochą nizéy oświadcza, iż SIA i i 
pociechą, i przepełniony weselem we wszystkich i 
swych utrapieniach. (m) Ale czemuż tak cięż- 
ko stękałeś, czemu tak .glogno. wyrzekałeś 
Przezacny Apostole na te uirapienia, jeżeli się”! - 
czułeś z ich okazyi przepelniony weselem? 
utógłby tu, kto zapytać. „Pewną usłyszałby ' 
odpowiedź :.: bie rozumiesz €0 gadasz,  Zaliż 
nie przeto biią, aby bolało? Zmay przyiacie+ 
lu, że barvdza okropnie dokuezaly moiey zniyśl- 


(ności rzeczone utrapienia, dla tego w nich 


stękałem; lecz z dvugićy strony wiarą żna- 
dzieją tak, wielką słodyczą przeymowały mą. * 
dusze, iż gotów bylem. tystą E. kroć więcey 
cierpić dla miłości Boga-Weie.mego Chrystu- 
sa. Wszak protestowałem „się w uszy. całego 
Świata: ,, Któż iest tak silny, by mię potra- 
„fit oderwae od. Chrystusowey miłości? - Po- 
dobno utrapienie , ucisk. ,' głód, nagość, nie= 


ŁU ` , , « A ety 
„, bezpieczeństwo, prześladowanie, miecz 2 Nie- 
3) chay -zna Swiat, że iestem pewny 1% ani 


„śmierć, ani życie, ani teraźnieyszość ,> ani 
j przyszłość, ani wysokość, ani elebokose, 
5) ani żądne zgola stworzenie nie dokaże téy 
„ sztuki, aby mię oderwało od milogei Bos 
n 2éy, która“ dest w Panu naszym „Chrystus 
%3 510.5, (1) i 

-` Podobna replika 1a-smutek _ Wcielonego 
Boga, ‘ze strony iego prawego Człowieczeń= 
twa. .Smucil się ten Nayświętszy Zbawiciel, ¥ 


(in) Ibid: Cap: 4. aż. 
(n) Rom: 8. ; 
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eo wickssa w tonie Ewangelii, sfintek opano- 
wat mu Duszę, ma się rozumieć niższą część 
„Duszy , którą zmyślną zowiemy, i która przez 
ga naturę dzieli z ciałem uczucia: "Co iednak 
C wyższą część teyże Duszy rozum i wolą zay- 
ęmaiącą dotycze, zapewnia mas Wiara, iż iey 
smutek rzeczony bynaymnićy "mie, dosięgnąt. 


Jeszcze i więcey dokłada Katolicka -Dogmaty2' 


ka, że nawet zmyślućy cześci ludzkićy Chry- 
stus'o Duszy nie mógł. dotknąć smutek wspo= 
mniany dla połączonego 2 Człowieczeństwem 
Bóstwa, gdyby sig nie była przychyliła do 
tego wyraźna iego wola:. Oblalis “est, quia 
ipse voluit, Cierpiał ten Syn Boży na całym 
ciele; bo mu się podobało: czemuż nie. miał 
cierpić ina imaginacyi, gdy mu się tak. zda- 
walo? Zresztąą : wszakże pomimo swégo sinu> 

disk i Śmierci, kiedy gwia- 


tku sam szukat 1 
dectwem Kwanyćlii z własnćy ochoty żabiegł 
uboyézéy chalastrze drogę, dzwignął ig powa- 
loną przestrachem, 1 zawóławszy kogo  ezu= 
kacie? przydał: skoro mmie, cto mie macie. — 
„Jeżeli oto chodzi, że pierw modlił się Oyeu 
Przedwiecznemu:  Oycze, chcesz- li,  Oy- 
cze moze-li to bydź, oddał ten kielich: odemnie; 
tedy zapewnia powszechna Doktorów Prawo- 
wiernych sentencya, iż ztemi słowy nie w ża- 
dnćy myśli unikniefńia męki albo śmierci Krzy- 
żowćy; lecz iedynie w ińtencyi nauczenia dusż 
Chrześciańskich, aby wzdychaiąc do Nieba 
w nędzach i uciskach doczesnych, nie $woiey 
wlasney, nazbyt często przewrotnćy i 'szko- 
dliwéy woli, ale Boskićy zawsze Swietéys 
ans ee eae upodobania szukały, ode- 
swal się Zbawiciel. a 
| Ta iuż baczemy prawdę iak w slonca 
południowym widoszng, że Chreesianin grun= 


: 45 i 
| towny , przy łasce Nieba, nie tylko łatwe 


jő możę, ale też kóniecznie winien starać się. t 
é | oto, aby zawsze spokoynym i wesołym umy- | 
A stem, choć pod ńaycięższemi krzyżami ‘ pôste- rT ; | 
le powal w.drodze swego Zbawienia. Zwróćmy p” | 
a nakońiec oko, a przypatrzniy się co za nedzny, | * i i 
y żałosny, oplakany stan Prawowiernéy Duszy, | is \ 
APE którą przy szczerćy żądzy? połączenia Się ź Boz n 
ia "© giem, 1 zabezpieczenia sobie wieczystey sziz. ie | 
LT) śliwości, dręczy melancholia zasęplaląc iey u- . v | 
z j myst 1 mieszalac sumienie. « | ! | BI } 
n Re Chcąc wystawić przerzeęzony stan duszy (4.1 | 
o i w naturalnym obrazie, powiem eo, cznię, że WOM ża 
a | lego pósków A udręczęm ani iezyk wysłowi, ae ig S. 
A | ani pióro okrysliy ani imaginacya dokładnie ~., E ee 
ł | odmaluie . poicciu Smiertelnika który go nie ZA: 74 
È | doświadczył. * Gdyby ten stan krytyczny chciał OSAD, SE T 4 
š | kto przystosować do Czyszca, powiedziałbym ie Í 
A | że gorszy ; bo- w Czyseu wiem przynaymniey, 
} | że Bóg miino naytwardsze chłosty iakiemi mi b 
12 dókncza, kocha mię po oycowsku; w stanie- AA j E 
E O | zaś pomienionych du$zy' uciśnioney zamętów 7% LEJ 
- | maluie mi raz poraz omamiona fantazya tegoż - | 

| Naydobrotliwszego Stwóreę'w podobieństwie iá- Ą > JA 4 
= | kiegośokrutnegotyrana W Czyszeu choćby nay- i TON | A 
fa boleśnieyszy m, iestem przecież „bezpieczny: i ] z | 
2 Å pewny dziedzic Niebieskiego Królestwa ; prze- . } | 
5 ‘selwnie nieszezesliwy stan pomieniony we dnie 173 
s iw nocy rewoltuie mi umysł, grożąc potępie- : Er 
A niem, ’a częstokroć skazuige wprost do piekła, eS 
5 a Nie nazbyt więc uchybi, gdyby się podobało | BE | 
> | komu taką duszy męczarnią do kondycyi pote- i || 
A | pieńca przymierzyć. Nayboleśniey , dokucza | 

potępieńcowi rozpacz czyli utrata nadziei o Zba- SE 

: wieniu; tey saméy wszakże rozpaczy nie ie- } 

| dnego nabawił i podziś dzień nabawia fatalny IB 
t | stan melancholią zatrutego sumienia: niechże RE” 

| t j fy 
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się zatym jak piekła strzeże . takiego stanit 
` Chrześcianin rozumy. pr A j 
Jeżeli kto aktualnie przeicty tą piekielną 


trucizną praktycznych pretenduiesz dowodów , 
„służę sprawiedliwym. żądaniom. © hiedy 


myślisz o Bogu, czy nie inaluieszże go so- 
bie, biedna duszo; . w kolorach .iakiegoś dus 
mnego, chiimorowatego, niedostępnego ziem- 
skiego Potentata? Kiedy: wzdy chasz 1 modlisz 
sie do Boga, czy nie stawia pusta imaginacya 
gdzieś niby na sinic, jeżeli nie całą milę odle- 
glych iego uszów'; albo czy cine bredzi, że 
twoie prozby, ięczenia, , wolania, próżne i 
naderemne, Z pr2yezyny iż w nich nie czne 
jesz zmyślńego poruszenia serca, ani kosztu- 
jesz “Empyreiskich smaków? Riedy po- 
ścisz, martwisz sic, 1 
na Boga, cay nie pat dliztie twey nadziót refles 
Kya», Ze jesteś daleki od gorącości ducha ydo- 
jemi tych Kwańgc= 

evi? Nie dosyć 


daiesz Jaimużnaę przez wzelad 


skonalości inlencyt Z iakjiem 
licznych przy k 
natym: Podaie diabeł bluźn 
"gu, myśli; wszakże się gryzies” . trapisz, drg- 
Czysz,. Aa Mie mogte UW nid od nich głowy, Za- 
chodzisz w desperat ya. Szturmuią jadowite 
cielesności pokusy., “form się nayplugawsze 
"w mózgu rozgorzalym 0 
attakuige podnieca chątki 5 
bieżnicza namiętność : tu zamiast zdrowego po- 
radzić się rozumu, rzucasz. się oślep W prze- 
pase rozpaczy pusta przerażony boiaźnia, któ- 
ra ci poszepneła od diabla, że cję Pan ‘bag “o- 
Cheialby$ przez szczery 


< 


zań dopełniali Swi 
jereze naprzeciw Boe 


brazki ; w dzień inoc 
[burzy krew lu- 


3 


puścił* Cóż daléy? 
żal i serdeczną skruchę poiednać się z 
chbrażonym grzechami; tym czasem nie chce u- 
słuchać zimne serce żeby: się rozpaliło , nie chcą 
usinchaé suche oczy żeby się zalewały łzanaly 
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„wlec sie włosiennicę , 
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i jużci po tobie, ind’ zginąłeś, przepadłeś w 
twoicy dzikićy perswazyi. Cóżieszcze? Rade 
byś pokutował iak Magdalena lub' któren 
znayświątobliwszych Chrystusowych Wy- 
anawedw : radbyś np: w nayodludnieyszćy za% 
kopać się jaskini, radbyś w naygrubszą „przys 
radbyś codziennie do’ 
radbyś dni 
: c cielos radbyś dnie, nocy prze- 
pędzać na modlitwie; Ale' przekonała elę pra- 


krwi- biczówać cialo, 


_Ktyka'twéy slabogei, że Prędzeybyś się zpękał 


niż dopniesz tych cheroizmaów: ` Otóż przys 
zyna smutku, niespokoyności i zamętów gu- 
mienia; iesteś w twoim mniemaniu óstatni le- 
niuch, nicezuly ku Bogu, i nie trafisz do Nie- 
ba. — -Znaydzie: się niemało aż. tak dalice 
nieszczęśliwych wtym względzie, pomimo nay= 
ży wsze ich żądze t naypracówitsze usilności tw: 
interessie Zbawienia, (że W nich wszystko 
guzech co pomyślą, wszystko występek co dzia-, 


Taig 5 be się ini marzy w głosach, 'iż nie masz 
mic dobrego w oczach niestworzone y Mądrości, 


czegoby: nie cechowała ze strony ludzkie nay- 
wyzsza-niedoskonalagé: Grzeszy więc i znim. 
gdy medytaie. o Rogu, bo iego Medytacya prze- 
plata myśl niepotrzebna ; grzeszy- kiedy się 
modli; bo iego Modlitwę: ztrefniaią poniewolne 
dystrakeye; grzeszy nawet sluchaige Mszy lub 
Razania, bo nuiezdobywa się na czucie i attens 
cyą iakichby sobie Zyezyt « 

Niecliayże teraz sądzi światły Czytelnik, 
czy nie prawdzi na sobie zatruta i zmamiona , 
takiemi przesądami dusza czego wyżey dotkną 
łem, przymierzaiąc stan wnętrznych ićy uci- 
sków do stanu mak 1 udręczeń Czyszcowych ?. 
Straszny zaiste Czyściec ta biedna dusza cierpi 
w swyli Życii; a nawet i przykrzeyszy w nie- 
których względach, iak baczeliśmy, niżli się 


y 
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praktykułe po śmierci wzagrobowów krainies 
ale ia pytam, kto temu winien? Może usły- 
szę odpowiądźę że to z Nayświętszęy woli Bo- 
ga Stwórcy pochodzi: Zgoda, i potysiąć kroć 
zgoda! U mnie nie tylko ile Chrześcianina , 
lecz nawet ile filozofa, niewzruszony Artykuł, 
1% Bóg zaprzestalby bydź. Bogiem, skoro bez 
wpływu bądź działalnego, bądź dopuszczaig- 
© eego Naywyższey iego Wolincymnieyszy ruch, 
traf, czyn, defekt zdarzyłby się ną Swiecie. Jdzie 
zatym otwarcie, że iak wszystkie cielesne, tak 
razem i duszne dobre lub złe, slodkie lub 
gorzkie, szczęśliwe lub nieszczęśliwe wypad- 
ki które nas dotykają w życiu i będą dotyka- 
ły po Śmierci, są, przez. istotną konieczność 
skutkami Exekucyi przedwiecznych teyże Wo- 
li Dekretów. Jeżeli za$ mam tłómaczyć się 
głębićy, ieszcże i, to dołożę, iż czyściec o któ- 


rym tu mowa do rzecz wistych duszy Chrze- 


l ściańskićy pożytków kieruie ile z stebie mi- 


łościwa Opatrzność. -Przesyla ta Oycowska 
Opatrzność rozliczne nędze i uctski na ciało dlą 
ukrócenia zbyt wybuialych ślepey lego na- 
miętnośći zapeddw ; podobne więc dopuszcza i 
na duszę ńiesmaki , raz dla utwierdzénia ićy w 
świętćy pokorze i zahariowania w cierpliwó» 
ści, tych to dwóch fundamentalnych Cnotach, 
bez których próżna myśl o Zbawieniu, drugi 
raz dla zagruntowania w nicy czystey Wiary, 
żywćy Nadziei i prawdziwéy Miłośct, na któ- 
rych cała życia, Chrześciańskieġo. opiera się 
istota. 

Z tém wszystkim sądzę iż mi nikt. rozu- 
mny nie zaprzeczy, ze tak wolno iest Czlo- 
wiekowi i zasobiegać uciskom ciała np. cho- 
robie, glodowi, morowemu powietrzu, OP 


ae ee ee) ae ee nam taj: w ee 


4. <4 See 


í 


tać się środków do ich pozbycia skoro niespó+* 
dzianie napadną, lubo &o uczy Wiara z rozu= 
mem iż niemi Wola Boża zarządza, tak równie 
godzi się temuż Człowiekowi 4 chronić się du- 
sznych lciskow , 1 brać sie do lekarstwa kie= 2 
dy go niemi ręka Boska. dotknęła.  Więcey od * | 
powiem, nie tylko się godźi, ale też i należy, o” AO OH 
bo tak prawo przyrodzone dyktuie. | Winni- 
| śmy, ile możności, zasilać ciało -i one rato= 

| wad w niebezpiecznych wypadkach, z przyczy» 
| | hy że nie iesteśmy Panami, łedno stróżamiies ` 5 4: ' 
i go zdrowia 1 życia: "O! iakze więc niepord- Foant | 
wnańie żywszćy czułośći i troskliwości domas 
ga się ż nas dusza w swych nieskończenie wau I SA 
żnieyszych interessach! Będziemyż się zatym 
lenili sukkarsowaé ią, w nędzy,” bedziemyz j RAA 
zatykali uszy na iey żałosne ięki, wzdycha= UNE 
nia i biadania w zgryzotach? będziemyż przys ee mE 
mrużali oko na widok' śmiertelnych paroxyze 
mów, które ią zagrazaia w umysłowych kon= 
wulsyach? Ach bracia Prawówierni! chwyé- 
cie się Antidotu którego Niebieska Apteka 
„ziemskim swym Pacyentom chętnie i bezpła= 


tnie dostarcza. Nim iednak obeznacie sięztymm . ,. A 

| . haydrozszym lekarstwem, trzeba pierw dobrze ROSY: \ 
| &nurtowac całe zrzódło chóroby. \ 

u SPRZE. 
| RAA: Ve 
Jaka iest naturalna przyczyna wszystkich smiba j | 
tków,-zgryzów, zamętów, burzów i niepoko= { 


iow sumienia, z ktdéremi biedzą się dziś dusze 
szukające. Zbawienia ? 


| J Swięta Biblia, i zdrowa Filozofia iaśnie sta- ae 
| | wiałą nam pod oko, że Bóg iak przez naturę — Ą 
) 4 


t 


* dzię ieczala do skończenia Swiata. — Postrzegt- . 


740, 
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naybłogosławieńszą, tak przez nieodzowną 
konieczność iest nayspokoynieyszą Jstotą, Nie 
może On czuć smutku, nie może poruszyć się 
dogniewu, nie może zascpić się żalem, żadną 
słowem przygoda ni w czasie, ni w wieczno- 
ści naymnieyszey Jego umysłową nie. przynie- 
Sie odmiany, inaczey zaprzestalby bydź Bo- 
giem, — Zapytaymyż teraz Religii co zna- 
czy Człowiek w iey odwiecznéy Dogmatyce? 
Odpowie bez żaiąknienia, że iest źywym Bó- 
stwa Przedwiecznego Obrazem, czyli tworem 
na żywe podobieństwo swego Stwórcy kształ. 
_conym; Otwarty zatym wniosek, iż chcąe 
doskonale temuż Stwórcy stawić się podobne- 
mi, winniśmy zawsze wesołe, spokoyne, wy- 
pogodżone prezentować czoło: i w saméy rze- 
czy tak sie praktykowalo,, dopóki ludzka du- 
sza w oryginalnćy trzymała się czystości. Leca 
gdy nieszczęściem zatruł ią wyziewami jadu 
swćy przewrótności, 1 piekielnemi argumen- 
tami oczarował ićy głowę diabeł arcy - sofista, 
rzyszło do stanu, w którym dziś ięczy, 1 bę- 


| szy ten przeklęty Szarlatan ubłogosławionego 
ma duszy i ciele, w Raiu prawie lak gdyby 
w Niebie króluiącego Człowieka, tak. wściekłą 
przeciw niemu zapalił się antypatya, zazdro- 
'szcząc niewinnemu szczęścia, które- sam ile 
Szef buntowników utracił, iż obrał za punkt- 
honoru na podobnego sobie wystroić go bie= 


“daka. Pewny zaś że niczego nie dokaze siłą. 


ramienia, rzuca się do zdrayczego manewru ,.1 
zaczyna grać rolę dowcipnego oszvsta. — Uda- 
ide filut minę nayżyczliwszego przyiaciela, wy- 
jeżdzą z komplementem (tym czasem ostróżny 
zdrayca nie adressuie, go do Rayskiego Dzie- 
` dziea, iedno do iego Zony lako Kobiety, o któ- 
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rey sądził iż da się łatwićy zdurzyć 4 ułowić 
sofizmem ), winszuie rozkoszney i błogosławios 
néy prześwietnym Kolonistom posady, bardzo 
jednak żałuijąc, że twardym zakazem kosztos 
wania iednego naypięknieyszego i naysma- 
cznieyszego z owoców: cała ich szczęśliwość 
ztrelńiona. Końcem więc niby uzupełnienia tey 
zdefektowaney szczęśliwości, glossuie filut ter- 
miny rzeczonego zakażu na stronę namietno. 
ści. Ręczy szatlatan, iż przecudny smak wspo= 
mnionego owocu ótworzy wszy Rayskim Kolo- 
nistom oczy, czyli (mówiąc w dzisieyszym 
stylu) wzniósłszy ich do naywyższego stopnia 
Oświaty, zrobi równemi samemu Bogu, tem 
samym wolnemi iniepodleglemi Panami: Otwo« 
rzą się oczy: wasze, i będziecie iak Bogowie. 
Tak. się stało w istocie: ‘ystroit ten Qyciee 
kłamstwa biednych ludzkiego” pokolenia Roa 
dziców, prawie na fasun naszych. liberalnych 
bałwanów, Panteistów czyli Naturalistówy, nia 
komu nie hołduiących prócz własne 
su, któremi piekielny filozofizm pod imieniem 
Propagandystów Oswiaty, dzień. po dzień wi- 


‘doczniey wszystkie Stany zaraza. Jako wiec 


ta dzisieysza Oświata ludzi rozumnych i cno« 
tliwych przetwarza na bydlęta, tak się stało 
z nieszczęśliwemi Rodzicami naszemi , gdy skos 
sztowali zarekomendowanego przez diabła zwoe 
dzicielą owocu. Smak tego owocu zaślepił w 
nich ów iasny, czysty, Anielski rozum, który 
wzieli z rąk Stwórcy, i zrobił ich głupcanii; 
przewrócił świętą, niewinną , naypowolniey= 
szą Prawu PBoskiemu wolą, i zrobił liberali- 
stami. Jakoż byłaby się 1w nichi w całym 
ich plemienih uwieczniła ta naysromotnieyszą 
metamorfoza, gdyby. wyrokowi Sprawiedliwe- 
ści nie było Miłosierdzie zabiegło. 
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Dźwigneło wprawdzie to miłosierdzie 
Naywyższe upadłego Człowieka , przywlokłszy 
biedną siermięgę iego cierpiętliwóy natury, i 
odnowiło w nim Obraz Boskiego podobieństwa 
obmywszy zeszpeconą duszę własną Krwią wy= 
toczoną na Krzyżu: tey iednak Krwi naydroż= 
szóy nie pozwoliła Sprawiedliwość wpalać się 
tak głęboko, by plamę grzechową zmazała aż 
do szezętu, czyli wykorzenita nieporządne chet- 
ki i skłonności do złego. : Pozostały zatym 
w odnowionym Człowieku nasiona 1 zarody 
niecnoty, których tłumienie iemu samemu rze- 
czona Sprawiedliwość zleciła, Musi on teraz 
ciężko pracować chcąc zarobić zbawienie, musi 
potężnie walezyć chcąc zyskać wieczney Chwa- 
ły Roronę. A nad czem pracować? Oto nad 
uprawą, czyszczeniem i chędożeniem gruntu 
swéy dusży, by nie zarosła erzechowemi chwa- 
stami, Z kim toczyć walkę? Oto z sobą 
samym, chcę mówić z wrodzonemi chętkami, 
ńnamiętnŚściami, pożądliwościami, by nie za- 
woiowały rózumu, i nie podciągneły pod swe 
despotyczne kaprysy rządzoney przezeń woli. — 
Téy takićy pracy ani znał Człowiek w stanie 
pierwotney swey niewinności, ani by ićy 
mógł był kiedy doświadczyć; bo rola iego du- 
szy czysta ipłodna przez naturę same tylko 
Cnot Świętych wydawała owoce. Nie miał 
też w tymże stanie żadnćy zgoła okazyi tó- 
czenia wnętrzney z sobą samym walki; bo 
w nim jak wola duchowna tozumowi, tak 
zmyślność cielesna rozumney woli. skinieniom 
naypunktualaieysze pełniła posłuszeństwo, i 

Naywiększe iednak i naydotkliwsze dla 
Człowieka upadłego nieszczęście zrządziła + de- 
gradacya, czyli zaćmienie i obłąkanie lego 
niegdy prawie Anielskiego rozumu. 'Opłacił 


` 
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Bog Weielony bardzo drogo, iak sie wspo- 
nuniało, bo własną Krwią i życiem upadłą 
duszę człowieczą wykupuiąc ią od potępienia 
na które zasiużyła w Rain; ale i sama repa- 
racya zepsutego rozumu nie mało kosztowała 
mu pracy, ` Rozważmy „proszę pilnie, co to za 
trudów, co za niewygod i niewczasów użył 
‘ten Naymiłościwszy Odkupiciel, tułaiąc się bez 
odpoczynku zmieysca na mieysce w kompanii 
swoich ubogich Uczniów! Dziś odbył Missyą 
do obłąkanych Kapłanów i przewrótnych > Fa- 
rużów -w Kościele Salomona; nazaiutrz. albo 
w.nocy wyniosłszy się za Miasto, biegał po 
Wioskach i Kasztelach. Tam gdy tysiącznemi 
otoczony Rzeszami nie znalazł dogodnego miey- 


sca; raz poraz to na morskie brzegi, to na- 
odludne przenosił się Pustynie : a wszędzie nau- - 


Czał, wszędzie katechizował, wszędzie od 
rana az do zmierzchu, czasem nawet i w no- 


cy prawił Kazania, końcem oświecenia cie= 
mnych, sprostowania błędnych ,- zrefutowania 


rzewrótnych ludzkiego pokolenia rozumów. 
[o samo i Apostołom , i Apostolskim następcom 


za istotny obowiązek ich Powołania przepisał - 
w: Ewangelii; rozkazuiąc wyraźnie, żeby roze - 


biegiszy się po cąłym Świecie, oglaszali wszy} 
stkim Narodom Niebieskie Prawdy częścią z ust 
iego wyczerpane , częścią przez Ducha Nay= 
świętszego do myśli podawane. Otóż te Bo- 
skie Prawdy, te Lekcye ńiestworzoney Mą- 
drości dźwignąwszy ludzki zdegradowany ro- 
żum „wzniosły go do stopnia Oświecenia na 
którym oparty na wieki nie pobłądzi: Niebo 
i Ziemia przeminą, moie zaś słowa (Nauki, 
Wyroki, Obiawienia ) nigdy nie przeminą, 
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gapewnia nas Syn Bozy. (a) Jdzie zatym, 
że bynaymniey nie chybi ktoby dzisieyszy 


nasz tak zreparowany rozum chciał nazwać - 


gruntownieyszym nad ów który ńiegdy przy 
świecał pierwszym Rodzicom w Rain: botam- 
ten pomimo wródzoną bystrość i obszerność 


“swéy sfery, nie mógł sobie przysądzać beze 


mylności, iaką naszemu Niebieskie . OQbiawie- 
nie w Prawdach Religiynych nadaie. 

Jeszcze i to możną dosyć sprawiedliwie 
dołożyć, ze nawet one, choć tak twarde, 
bolesne, naprzykrzone utarezki, które mię- 
dzy duszą i cialem wzniecił grzech pierworo- 
dny, na większe dobro Człowieka wykie- 
rowała Przenayświętsza Opatrzność. Cóż pro- 
szę przyznalibyśmy  osobliwszego bądź Cno- 
“cie, bądź 'sztuce, bądź Bohatyrstwu, gdy- 
by ich nie cechował Cheroizm, to gwałcący 
wnętrzny gust namiętności, to odpieraiący siłę 
przeszkód powierzchnych, słowem: ryzkuiący 
się na pate, niesmaki, utrudzenia dla dopię- 
cia chwalebnego zamiaru? Niech, mi'kto /po- 
wie, iż tego lub owego, bez żadnego ze stro- 
ny wrodzonéy namiętności odporu, zrobił sam 
temperament pokornym, czystym,  cierpli- 
wym, sprawiedliwym człowiekiem; Niech po- 
wie, iż ten lub ów nie ślęcząc nąd Książka- 
mi, ani morduiąc rozmyślaniem mózgu, wys 


stroił się na Archimedesa , Platona, Arystote-. - 


lesa; Niech powie, iż temu lub owemu: po- 
służyła fortuna wyrównać Alexandrowi w zdo- 
byczy, kraiów i skarbów, do których nikt nie 
bronił przystepu: Ja mu odpowiem, że po- 
dobną chwałę zarabia kamień, kiedy z góry 
rzucony, w skutku przyrodzonego ciężaru dąży 


(a) Math: a4. 
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P do swego centro. — W krótszym sposobie 

y rozwiąże sie zagadka, gdy na stan wiecznego } 

16 szczęścia Błogosiawionych Niebianów przenie- 

r siemy uwagę. "Wszak nie mász, ani znaydzie 

1- się kiedy dusza ludzka na ziemi, któraby tak 

ść gorącą ku Bogu Stwórcy oddychała miłością , 

ża albo z równą ochotą i punktualnością dopelnia-: i 

= ła, rozkazów Jego Nayświętszey Woli, iak ta” j i 
i «  meczni Mieszkańcy; a przecie gdy zapytamy” | 

ie j Oyców i Teologow, Katolickich, iaką sobie ci) . 

, błogosławieni Mieszkańcy przez pomienione KŻ | 

= ‘Cnoty skarbią w Boskich, oczach zasługę? Zas [ ŻW 

)- pewnią nas zgodnie, iż u Niebianów nie ma - J 

pa iuieyśca zasługa, tém samym że do nich Ce | 

AAC nie może mieć przystępu pokusa, która fun- 

= damentem ~ zasługi: Nie. będzie uwieńczony 

y- (w Niebie ) | iedno ten, kto prawnie: (żywo, i ' 

y walecznie, po rycersku ) odbędzie walkę z po- Po 

tẹ kusami na ziemi (b), tak pisze Paweł Swie- t; EESE 

y ty. Tu iasny wniosek, że gdyby ludzka du=' i f i 

p- sza byłą w stanie swey pierwotney niewin- "SZĄ 

= ności przetrwała, tedy albo przez szczerą ła- TIA 

)~ ske uzyskalaby Niebo, albo nazbyt tanio by- Ka ` 

my łaby ie kupiła, tem samym trudnoby się iey (EF 

i- z dzisieyszemi tryumfami pochlubić. Tu oraz | 

Ja widocznie usprawiedliwiona i, ona sławna sen- EA i 

l= tencya Wielkiego Augustyna, który rozwię- 

a zuiąc zagadkę: czemu nie zapohiegła Opatrz= ) A 

adi | ność upadkowi Adama? Taka daie odpowiedź: ; Aaa 

= ! VV olał «Bóg złe zamienić w dobre, niżęli nie do- ` l u 

A puszczać złego (c): A i $ A 

Le Í Już więc rzecz wykazana, że nie tak ( ar 

ad bardzo dziś biedna ludzkiey Natury kondycya, N. 

y $ jak ią sobie stawiamy, gdy w okryślonym s 


(b) 2. Timoth: 5, 
(6) In Hom, ; 


è | 
sposobie i podźwigniona i opatrzona, i nawet * 
* Jepiey niż przedtym uśzlachcona została. Je- 
dno tylko nieszczęście , iż nazbyt mało dusz, 
w tym’ mianowicie naszym fatalnym wieku,’ 
choć między prawowiernemi . Chrześcianami 
narachować można, któreby chciały, a leszcze 
mniey coby umiały korzystać z tak drogich 
darów Nieba. W pierwszych one nadprzyro- 
dzone ‘światło zdegradowanego rozumu kilpe 
Obiawieniem czyli Wiarą Boską zowiemy, 
rzytępione gnusnością, tem zaś samym i wal- 
a woli rozumney z namiętnościąmi albo Osła= 
bla, albo całkiem ustała. W drugich lubo rze- 
` czone światło dosyć żywo , ile z siebie przy- i 
-~ świecą, lecz dzika imaginacya swolemi prze- I 
sądami ćmi świetność iego blasku, a przeto i 
w rozumie i woli sprawuie zamącenie, Przedsta- 
wia'to Swiatlo Wiary duszy: człowieczey Boga 
jako nayświętszą , riaymędrszą , naydoskonalszą 


Jstotę i naywyższe Dobro w Jego niewidzialnym i 
Obrazie: aliści pusta imaginacya wystąpiwszy ze, 
swym partackim pędzlem niby do kopiowanią ni 

| 


tegoż „Obrazu, maluie go w kolorach '/ właści- 
t wych ludzkićy niedołężnóy naturze, Prezen- 
- tuie ona tę Przedwieczną Jstotę w iigurze jas. 
‘ kiegoś naygrożnieyszego, tém samym niedo- i 
stępnego ziemskiego Potentata, zaś iego nie- 
skończoną dla człowieka Dobroć całą w Niebie 
zamyka. ‘Toi samo Światło Wiary skazuie. 
istotny obowiązek Chrześcianina, żeby z całe- 
go sercą i ze, wszystkich sił miłuiąc Boga, 
starał się pędzić cnotliwe i świątobliwe życie ; 
a przytym dosyć iaśnie i otwarcie tłómaczy 
rozumowi, co iest miłować Boga, co znaczy J 
cnota, co świątobliwość: tém czasem-ze stro- 
ny: błachey imaginacyi tysiączne niedorzeczno- 
ści snuią się w głowach, i zachmurzaiq rozu- 
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my. Jednym się marzy, że miłować Boga z 
całego serca iest to porzucić Spółeczeństwo „i 
aż do śmierti w nayodludnieyszey zagrzebać 
się pustyni: Drugim. roi się w mózgu, że to 
znaczy nie robić nie, iedno bezprzestannie 
we dnie iw nocy przebiegać myślą nadgwiaz- 
dalne krainy, i Serafickiemi 'affektami oddy= 
chać: Jaszym zdaie się Ze taka miłość nigdy 
nie zgodzi się choć z nayporządnieyszą samych 
siebie lub bliźniego miłością , z przyczyny iż 
ta serce podzielą. Nie mniey dziwaczne wzgle=" 
dem Cnoty i życia świątobliwego duszom 
nabożnym formuią się chymery. Jedney sze- 
pee pokusa, iż nie’ będzie enotliwą , dopóki 
nie zacznie pościć tych, owych dni na chlebie 
ina wodzie: Drugiey zagraża, że będzie żyła 
trybem liberalistów , ieźli tyle a tyle godzin 
nie spędzi na ustaćy lub umysłowóy. Modli- 
twie:  Trzeciey zaręcza że nie dostąpi Boskie- 
go miłosierdzia , skoró przykładem Chrystu- 
sowych Wybranych ostremi dyscyplinami nie 
pokraie ciała. $ 

Takie to chytre, sztuezne, subtelne ma- 
newry piekielnego Sofisty! Bacząc ten oszust 
duszę Niebieskiey szezgsliwosci żądaniem prze= 
iętą, tém samym garnącą się szczerym sercem R 
do Boga istotnego teyże szczęśliwości przed= 
miotu, a nie widżąc inszégo sposobu którym= 
by wstczymał lub przynaymniey utrudnił iey 
zbawienne zapędy, pakute się do mózgowych 
komorek, i.2 nich dzikiemi fantazmami prze=' 
ciw zdrowemu: rozumowi szturmuie; a w sku- 
tek takich sztaemów ‘burzą się myśli,” mięsza 
się wola, rewoltuie się sumienie, upada ser- 
ce, cała wnętrzna spokoyność i wesołość umys 
słu w nayczarnieyszą przybiera się żałobę. 
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+ 
Jak dalece bolesny i żałosny taki stan du- 
szy, iuż powiedziałem „wyżćy; ręczę jednak 
że łatwicy go przez dzień wyiaśni doświad- 
czenie, niżli przez parę lat opisałoby pióro ; 
tym więc skwapliwiey należy w tak okro- 
| pney chorobie pośpieszać do lekarstwa. 


"6. IL 


Pierwszy krok do wnętrznego Duszy Chrsescian= 
skiey pokoju, iest doskonałe poznanie się 
nau sobie, ` 7 


Jas dosyć dziwna że między ludźmi, po- 
mimo wrodzoną każdego z nich ciekawość, i 
pomimo -naysubtelnieysze wielu uprzy wileio- 
wanych Geniuszów dowcipy, zrządka znaym 
dzie się tak szczęśliwy, którenby siebie same- 
go z gruntu i dokładnie poyrmował. W ysilaią 
się iedni na. zgłębienie fizycznych i metafizy~ 
cznych całego Swiata widzialnego przymio- 
tów : drudzy nad matematycznemi spekulacya- 
gni morduią sobie głowy: inni nieprzestaiąc na 
tym czego zmysł zbliską lub zdaleka dosięga 
aż w nadgwiazdalne imaginaryinych praestrze- 
niów krainy, końcein dostrzeżenia iakiey nowo- 
tney wiadomości zapędzaią swe inyśli. Lecz 
skoro przyidzie o wiasney rozumować, istocie, 
nie tylko ślepakami, ale też i nayformalniey- 
szemi głupcami stawiaią się częstokroć. Pes 
wno tu Swiały Czytelńik nie będzie domagał 
się przykładów, bo całe tysiące i krocie ma 
ich dziś pod, oczami. Obrachuy kto potrafisz 
Deistów y Naturalistów , Panteistów , Ateistów 
czyli otwartych bezbożników , któremi wszy- 
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a 
stkie Narody i Klassy Narodów zattnł piekiel- 
ny filozofizm w swoim słowniku mianowany 
Oświata, zaliz nie znaydziesz między niemi nay- 
bystrzeyszych i nayprzenikliwszych w Szkol- 
nym trybie Subiektow? A zapytay - no któ» 
rego bądź ologiczną Definicyą, bądź o Gram- 
matykalne tłówmaczenie własney iego człowie= 
czeństwa Natury, zabrzmią ci w uszy głupstwa, 
jakich Swiat od początku nie słyszał: Powie 
z nich ieden; że ta Natura składa się z mate- 
ryi poniewolnemi opatrzoney ruchami, czyli 
że znaczy machinę nadzianą sprężynami ślepe- 
go fatalizmu. Odezwie się drugi; że ludzką ie- 


„go istotę stanowią dwie wprawdzie różnego 


przyrodzenia części , lecz obiedwie śiniertelne. 
Trzeci zawoła że psia, czwarty wybluzga że 
Boska dusza iego ciało ożywia. 


"Takie i tym padobne wyrzyguią szaleń-. 


stwa przesilone dzisieyszych bezbożników ro- 
zumy. — Ale nie mnieysze ze strony zdro= 
wego rozsądku ściągają podziwienie ci, któ- 
rzy i poymuiq, i wierzą, i wyznawalą 14 są 
tworami Wszechmocney Boga ręki, tem. samym 
prawdziwym, szczerym i istolnym i ile z siebie, 
są niczém; przecież sobie sxmym nie wahalą się 
przypisować iak siły, talenta i zdatności, tak oraz 
wszystko cokolwiek temi siłami, talentami, 
zdatnościami w ytwarzaia na Swiecie. Chlubi się 
iz nim nadęte licho : Oto, czego ia dokażałem! 
Oto iak wielkim, potężnyjn, ogromnym w tym 
ajtym czynie stawiłem się Olbrzymem! O pu- 
sta głowo! iakże cię zaślepiła pycha! bredzisz 
iak niegdy dumny Nabuchodonozor, któren przy- 
patruiąc się wielkości i wspaniałości Babylonu 
zawołał w zachwyceniu: Jzaliż to nie ten Ba- 
bylon wielki, który ia <zbudowałem' na Dom. Kró- 
lestwa w sile mocy moiey, i w sławie ozdoby mds 


; 


20 . 3 4 = 
iey? (a) Za co go dotkneła Naywyższa Spra- 
wiedliwość oną pamiętną metamorfozą , że pos 
żę -  bratany z bydlętami w ich kompanii sianem 
nadziewał- brzuch u żłobu, aby rozpoznał | 
w czasie iż nie rozumował jak czlowiek, lecz 
nakształt wołu i osła tantastykował o swoiey 
‘iakieysi§ przemożności. — Pusta głowo! po- 
wiarzam co wyrzekłem: powiedz; czy iesteś 
w stanie bez aktualnego współdziałania Twor- 
czey Prawicy ruszyć ręką lub nogą? Jeźli tak 
sądzisz ; więc w twoidy nikczemney mózgo- o, 
wnicy zaprzestał Bóg bydź Bogiem, bo nie 
iest Wszechmocnym czyli wszystko działaią- 
cym, wszystko bezpośrednie wykonywaiącym 
cokolwiek dzieie się w przyrodzeniu, iak nam 
go rozum z Wiarą przedstawia; więc zatym 
zgodnie z twoją dziką perswazya, bez.wpły- 
wu ręki Bozey i dobre i zle będzie działo się 
; w świecie; więc koniec końców, na próżno 
będę kłaniał się Bogu żeby mi poszczęścił, albo 
od nieszczęścia zachował. Z resztą, nie masz 
tu o czem dysputowaé, gdy tak uczy cała zdro- 
wa Filozofia, tak Chrześciańska Teologia nie- 
wzruszonemi dowodami zatwierdza, tak wie 
«rzyć nakazuie Religią: Nie masz złego w Mie 
* ście (ludzkim spóleczeństwie ) którego nie u 
czyniłby Pan, zapewnia Pismo S. (b) Skora 
zaś nic złego, toć tem bardziey dobrego, — 
Otoz co za żałosny widok, że ludzie, choć przy 
światowey.edukacyi, i prawowiernemi wy- 
zualą się Chrześcianami, i dosyć. z inszych 
miar zda waią się rozsądni, w zglebianiu iednak 
własney Natury swoiey aż tak dalece stawia- 
ią się ciemnemia... i 


(a) Daniel 4, 
4b) „Amos: 6. 
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Mówiąc wprost do interessu, czyli do 
Ascetyezney Dusz bogoboynych i przeiętych 
żądzami Ewangeliczney doskonałości , powra- 
caiac materyi, ledwobym nie powiedział że 
te Dusze w nudnościach, zgryzach i niepoko- 


jach swoich grubszy błąd popełntaią wzglę- ` 


dem poznania się na sobie, nad tych których 
wytknelo się pustote, „Tamci pogladaige na 
siebie, biorą rzeczy podług zmyślnego  czńcia 
w fizycznym i naturalnym porządku; ale tryb 
życia Dusz bogoboynych i przedmioty ich ser« 
ca są przez istotę nadnaturalne, i z samego 
zurzódła łask, nadprzyrodzonych zabieraią po- 
czątek. Jeżli więc pierwsi chybiaią przypisu- 
iąc całkowicie swym siłom, do czego te siły 
jedynie czastkowego używaią wpływu , dale- 
ko bardziey oszukuią się drudzy, poczytuiąe 
za skutki swoiey niby naturalney dzielności, 
do czego taka dzielność żadney zgoła ani ma, 


ani mieć może proporcyi, iak same imie nad- . 


naturalności wykazuie na oko... Do tego to 
ńadprzyrodzonego tém samym  nadludzkiego 
spraw człowieczych, rodzaju , należą wszystkie 
kroki któremi prawowierna i bogoboyna Du- 


sza ku wieczney szczęśliwości zamierza, nie 


tylko- więe błądzi schlebiaiąc sobie jakoby 
swoją siłą na naymnieyszy zbawienny zdoby= 
ła się uczynek, ale też kłamie gdyby się o- 
dezwała ze iest w iey mocy choć parę słów 
wymówić, lub iednę myśk światobliwą ufor- 
mować bez nadprzyrodzonego łaski Bożey suk- 
kursu. . Wszak każdy ztych punktów  zasa 
dzony na nayiaśnieyszym Apostoła Swiade- 
ctwie: Nie iesieśmy dostateczńi pomyślić co 
(zbawiennego ) od nas, iakoby z nas lecz cała 
nasza dostateczność ż Boga, (c) "Tak czytamy 


(e) 2. Corint: 3. 
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o myśli świątobliwey. Toż o zbawiennym 
słowie: Nikt nie potrafi wymówić, Pan Jeżus 
(w porządku do Niebieskiey zasługi) itdno 
w Duchu Swiążym. (d) To samo o bogoboynych 
uczynkach: Chcenie iest przy mnie (pisze z do- 
świadczenia ten Wielki Nauczyciel o swoley 
wlasney do cnót Chrześciańskich ochocie) ale 
nie znayduię w sobie siły do: wykonania, (e) 
W. krótszych słowach sam Bóg Zbawiciel ca- 
łą tę kwestyą rozwiązał w Ewangelii:  Bezc- 
innie nic nie możecie uczykić, Ma się rozumieć, 
bez.moiey nadnataralney łaski, bez moiey 
Niebieskiey pomocy żadnego zgoła kroku do 
zbawienia nie potraficie wymierzyć. (f) 

Oby. więc tę Swiętą, niewzruszoną iisto- 
tnie interessuiącą Prawdę należycje zgłębiły do 
Chrześciańskiey doskonałości aspiruiące Dusze, 
nie tylko musiałyby się powstydzić za niedo- 

_ łężność poięcia , że siedząc w sobie i brodząc 
bezprzestannie w swych taynikach myślami, 
na sobie samych dotychczas się nieznaią; 

"ale też i naśmiałyby się z pustoty swoich dzi- 
kich przesądów, na których oparte tyle sobie 
w drodze zbawienia niepotrzebnych zadawały 
męczarniów : gryzły się, trapity, „melancholi- 
zowaly, nudziły sobie życie, tem samym tru+ 

, ly częstokroć 1 cielesne zdrowie; a mówiąc 
po rzetelnemu ; same nie wiedziały o co im 
chodzi. Malowala im ślepa imaginacya Że są 
Jakiemis-bardzo silnemi i czynnemi istotami; 
że, ile z siebie, wszystkiego dokażą czego się 
zażędzieie fantazyi ; że byle chciały łatwo po- 
łamią przeszkody ze strony czarta, świata, 


(d) 1. GRAJA 126 
(e) Rom: 7, 
Cf) Joan: 16. 
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ciała trudniące drogę Cnoty impetem swey 
iunakieryi , i w ziemskich przetworzą się Anio- 
łów; że zatym przybrawszy skrzydła będą po- 
dług upodobanią unostly się do krain Empy- 
reyskich, i tam częścią z Cherubinami przez 
wysokie kontemplacye, częścią z Serafinami 
przez ogniste affekty łączyły”się w korhpanią, 
Słowem z własney ochoty, .przez punkt honoru 
nie tylko porobią się . Swiętemi, lecz wielu 
nawet Swietych Wyznawców i Cudaków wy= 
ścigną w cheroicznych zapędach, gdy się im 
upodoba. ` 

Tak odurzyala te biedne Dusze niezdarna 
imaginacya, 1 wystroilła na śmiechu rozt=_ 
ranego przedmioty, raz ztąd żę się im marzy, 
jakoby coś potężnego , ile z siebie, znaczyły, 
prawie na podobieństwo onćy bźleczney żabki; 
którey dyktowała fantazya aby się z wołem 
pomierzyła lichota: drugi raz, że zawiedzione 
w ńadziei uskutecznienia swoich dzikich pro- 
iektów ‘trapią się i biadaią chymeryki, wła- 
śnie iak ów. komor o którym świadczy Ezop 
iż potężnie się kłopotał nie mogac wypić rze-= 
ki, chociaż uwziął się na to. i 

Tu iuż zda mi się, śmiało powtórzyć mo- 
ge od czego.rozpoezalem Paragraf: JŻ pier< 
wszym krokiem do wnętrznego Duszy Chrze- 
ściańskiey pokoiu, iest doskonałe poznanie się 
na sobie. Niech tylko ta Dusza dobrze rozwa- 
zy i gruntownie zrozumie, że iako, ile z sie- 
bie szczerym iest niczém, nic niema 1 nie nie 
może bez wpływu Wszechmoeności w natural- 
nym porządku, tak ieszcze bardziey w porząd= 
ku nadnaturalnym względem Cnot i wysługi 
Niebieskiey szczęśliwości prawdzi się propozy= 
cya. Rzekłem bardzicy i stawię rzecz pod o= 
ko. W pierwszym bowiem porządku przy= 
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naymniey obowi się Bóg, ile Autor Nas 
tury, do współdziałania końcem utrzymania 
wolney woli Człowieka, iako istotney iego 
przyrodzenia własności: Chce np: Człowiek 
podnieść rękę, albo nogę postawić, pomaga 
bóg do tego * skutek przedwiecznego Dekre- 
tu który działaniom swoiey Wszechmocnoéei 
przepisał. Ale w porządku drugim inaczey idą 
rzęczy; gdyż tam nie żadne prawo lecz szcze= 
re miłosierdzie nakłania tegoż Boga, ile Auto- 
ra laski 5 do sukkursowania dnszy nadprzy 
rodzonemi posiłkami, który ch nieuchronnie 
interess iey zbawienia wyciąga. — Wracam 
do Argumentu: Niech dobrze "Dusza. Chrzeście 
ańska o téy prawdzie zostanie przekonana, 1 
raz na zawsze osadziwszy i ią w głowie uży ie 
do praktyki , ręczę, zapewniam, i gotówbym 
poprzysiądz , że nietylko hie zamicszaia wnę- 
trznego ley pokoiu jakiekolwiek bądź hiepo- 
myślne w ŻY clu bogoboy nym wypadki, lecz 
owszem poslużą do: zy wszego, . doterminowań- 
szego, tym samym i weselszego w świątobli- 
wości postępu: przyczyna , bo zagruntuią w 
niey.onę istotną wszystkich Cnót bazę, która 
nazywa się pokora: Gdy zaś pokora przez na- 
turę rodzi cierpliwość; powiedzze kto znasz 
Chrześciańskiey moralności strukturę, czy po= 
dobną iest rzeczą aby pokora z cierpliwością 
zprżężona dopuściła przystępu dopieroż gniez- 
dzenia się w Duszy prawowierney myślom 
tetrycznym, zametom, i Serca niepokoiom ? 
Supponuymy np: że taką Duszę choć z nay- 
wyższego szczebla doskonałości zepchneła w prze- 
aść grzechową nadzwyczayna. pokusa: zaboli 
ią to prawda, i wskróś przerazi iey wnętrzno- 
ści , ale ta boleść będzie owocem Swiętey skru- 
chy, nie dzikiey melancholii. Zna taka Du- 
sza 
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sza; że z siebie nić nie, może iedno błądzić i de=, 
fektować w obyczaynym porządku; więc, ile 
okorna, łatwo sobie wyperswaduie, iż musiae ° 
a ulegnąć natarczywey pokusie nie będąc zae 
ratowana Niebieskich łask sukkursem. Zna 
przytym Ze ićy upadek jest plagą z ręki Bo- 
żey Sądem naysprawiedliwszym zadekretowa- 
ną: więc, ile cierpliwa, zniesie go skrornnie 
dzwigaige nakształt krzyża. Daymy nawet, 
żeby ią drugi, trzeci, czwarty raz it. d. do- 
tkneło to nieszczęście, nigdy ona, 'ile taka, 
nie przyidzie do rozpaczy, bo prawdziwa po- 
kora-nie ma dna, ani cierpliwość granic. [y= 
le tylko sprawiłoby w nićy pomienione nie- 
szczęście , iżby Coraz Żywiey , usilniey i na« 
‘turalniey żebrała Niebieskiego ratunku, stoso= - 
wnie do Ewangeliczney rady Zbawiciela Chry- 
stusa. Zapytali Go raz SS. Apostołowie , iakim 
trybem maią się modlić, i prosili o sposób kfórym- 
by mogli skutek swoim modłom zapewnić? Zado= 
wolniaiąc te żądania Syn Boży nauczył ich 


Oycze nasz: i dołożył Przypowieść o Człowie= _ 


ku nachodzącym o pólnocy śpiącego przyiącie- 
la sąsiada, zproźbą aby wstawszy otworzył 
drzwi, i trzech bochenków Chleba użyczył mu 
dla gościa. Wymawia się Sąsiad od takićy u- 
czynności wołaliąc żeby mu 1 iego Domowni- 
kom nie przerywał spoczynku: tym czasem 
człek naprzykrzony nie przyimuie exkuzy, 
coraz głośnićy kołace we drzwi, i bezprzee 
stannie swoią Modlitewke ponawia. Skonczy= 
ło się więc natym, iż iego natręctwem unii- 
dzony Gospodarz, wstał z łóżka i otworzy= 
wszy drzwi dał mu ile zażądał Chleba. Do 
téy pocieszney Przypowieści przydaie ze swey 
strony Zbawiciel taką dla nas naukę: - I ‘id 


wam powiadam , proście, a będzie wam dano; , 
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ssukaycie,  & znaydziecie ; kołączcia , a będzie 
wam otworzono, (g) Tu któżby wątpił y aby 
Duszy pokorney i cierpliwey, a przytym wie- 
rzącéy bezdenność Boskiego Miłosierdzia, nie 
miała do tak zbawienney natrętności w Modli- 
twie doprowadzić reflexya, tem zaś. samym 
A iey rozpączy po grzechowym upad- 
u? ; 
Daleko większe niepodobieństwo , by po- 


chwaloney Duszy miały mięszać sumienie nie- : 


pomyślności dotyczące zażądanego przez nie w. 
doskonałości Chrześciańskićy postępu. . Zyczy- 
łaby ona sobie np: wyrównać Pawłowi lub 


_ Antoniemu Pustelnikom w ziemskich rzeczy 


pogardzie: Chciałaby w zaprzeniu siebię po- 
mierzyć się z Franciszkiem, w krzyżowaniu 
zmyślności z. Bernardem, W bogomyślności z 
Ignacym , w miłości | bliźniego z Wincentym, 
w gorliwości z Xawerym, w pokucie z. Ma- 
gdaleną :Alić się nie udaią zapędy, niknie na- 
dziea, zamiast dosięgnąć stopnia do którego wy- 
góro wali pochwaleni Święci, trzcba za niemi 
czołgać się nakształt żółwia po ziemi. Trudno 
zapierać, że się to wydaie rzeczą dosyć nudną , 
rewoltuiącą umysł, i dokuczającą spokoyności 
sumienia; lecz ia dołożę, iż takie nudno- 
ści, rewolty, niespokoyności są naturalnemi o= 
wocami ciermnoty, pychy, i pustego zaufania 


w swych siłąch dusz nieżnaiących się na sobie. 


frzeciwnie Dusza zglebiaigea swą istotną ni- 
kczemność , i znająca; Ze wszystko cokolwiek 
w nadprzyrodzonym porządku zdaie się czło- 
wiek. yktwysrać dobrego iest skutkiem szcze 
róy łaski; którey szafunkiem wola naymędr- 
szey Opatrzności, nie ludzka fantazya zarzą- 
dza i Dusza mówię tak oświecona nigdy ` po- 


(2) Mathi 7. 
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mienionych nudnościów, rewoltów, niepokoiów" 


nie przypuści do głowy. Jest ona dobrze pize« 
konana 1 z rozumu i z Wiary, iż choćby sta- 
neła na stopniu Cnoty do którego < Paweł, 
Antoni, Franciszek... wyniesieni zostali, nie 


zrobiłoby ią to na ieden punkt geometryczny - 


lepszą niźli iest dzisiay z siebie. Przyczyna, 
bo z siebie samey iak dzisiay tak na wieki 
będzie prawdziwym niczém; eo żaś dotyczy 
Swiątobliwości 1 doskonałości Chrześciańskiey 


gradusy, te przez naturę, ile dar łaski Bożey ` 


należą do cudzego regestru, z którego nawet 
czeka ścisły rachunek. i í 
Jakoż, nie mało obchodziła Swietych bo= 
iaźń rzeczonego rachunku, gdy o wielu czy= 
tamy, iż z tego powodu Żebrali miłosierdzia „ 
aby ich od blasku nadzwyczaynych swych 
darów uwolniły Niebiosa. Z tey samey oka» 
zyl rzueał się Seraficzny Franciszek pod nogi 
wszystkich łotrów; zbrodniarzy, kryminalistów 


światowych, twierdząc że nie tylko, ile zsie- : 


bie, wniczćm był lepszy nad nich, lecz naw 
wet oni może daleko lepszemi byliby stawili 
się nad niego, gdyby im nadprzyrodzonych 


darów nań zlanych . dostarczyła miłosierdzia . 


Opatrzność. (h) Z resztą, ieźli na tym nie do- 
syć, niech mię kto spytą: co ia szanułę, co chwa- 


lę, co uwielbiam ehoćby w naywiększym Swię- 


tym? Nie mogę po rozumnemu odpowiedzieć ina 


czćy, tylko że naydroższe dary Boze, których; | 


on depozytarzem. | 


Ani tu wygra ktoby wyiechał z onym 


sławnym textem iednego z naymedrszych Na= 

uczycieli Kościoła: - Mogli ci i te, ża cóż nie 

ty -dugustynie? Przyznam się; że ten text iuż 
z 


‘ 


(h) Legend: $, Franc. e R 
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mię nie raz, pogniewał na iego niedorzecznych 
Tłóraaczów. ~ Rezónuie i z nim niedouczony: 
sensat, iakoby w tych słowach dawał znać Do- 
ktor Swięty, Ze iest w mocy każdego wyró- 
wnać naydoskonalszym Obserwantom Ewange- 


lii czyli naśladowcom , Chrystusa; ale, niech ` 


wybaczy gdy powiem, że mu brakuie w gło- 


wie. Biorąc rzeczone słowa w duchu ich Swie- 


tego Pisarza-, w tym sensie wykłada ie Kato- 
lik: Mogli ci i te wyżebrać miłosierdzie, aby 
powstali z podobnych twoim grzechom ; czemuż 
ty Angustynie nie masz. póyść ich przykła 
dem? czemu nie masz wzdychać, leczy¢ y 
płakać , przykrzyć się Niebu, iak tamci, żeby 
cię biednego żebraka podobną  opatrzyło iał- 
mużną..:« = i ma 

i W tym mieyscu kończy sie lekcya. dla 
Duszy Chrześciańskiey chcącey poznać się na 
sobie , tem samym pozbyć niepotrzebnych fra- 


-sunkéw, zgryzów, niepokoiów sumienia. Już 


ią przekonałem zdami się, że iako, ile z sie- 


bie, szczerym iest niczóm , tak nic nie ma, 1 


nie nie może, szczególniey- w nadprzyrodzo- 


'nym porządku dotyczącym Zbawienie. Tym 


czasem, ieźli i¢y taka Definicya nie przypada 
do gustu, niechże się tytuluie imieniem nay- 


. biednieyszey Ziebraczki. 


$. . Ul. 


Drugi krok do wnętrznego Duszy Chrseściańskiey 


pokoiu , iest rozumne PF yobrasenie Stwór= 
cy swoiego Boga: 


Daczeliśmy iui wyżóy , iak wielkie psoty wy- 
twarza Duszy: człowieczćy błędna imaginacya 
malnige dla niey swym -fantastycznym pędz= 


+= 4 ż Gigi e S — 


tua Pas i i 


ST 


lem Obraz Spake : Natury, ‘wpodobieristwie 
iakieysiś niby widzialnćy , cielesnéy, w. ludz- 
kie przymioty, a nąwet 1 kaprysy przystroio- 
néy Jstoty. Otwiera wprawdzie rozum téy 


"Duszy oczy, a iesżcze iaśnićy -przekonywa ią 


Wiara, i formalnie ićy zakazuią, żeby takie- 
mu dziwacznemu, Balwanowi nie składała u=- 
kłonów ; ale nie wiele to pomoże. Fizyczny 
węzeł który zkleił ią z ciałem i ciągle. zatru- 
dnia korrespondencyą organicznych raportów, 
raz poraz mąci rozsądek, odeymuie uwagę; 
niedopuszcza reflewyi: i tak zdurzona Dusza 
przedstawia sobie Stwórcę w żywych kolos 


„rach nikczemnego stworzenia. Nie dosięgaiące 


tego Stwórcę oczami, imaginuie go gdzieś bar= 
dzo dalekiego. od siebie. Słysząc że mieszka 
w Niebie, marzy się iey iakoby ztamtąd. po- 
gladat przez Teleskop, gdy zechce widzieć co 
się dzieie na Ziemi. Wiedząc z Filozofii i Re- 
ligii, że przez naturę gniewa się na grzech , 
nienawidzi przestępcę swych Przykazań , i su- 
rowym stawia mu się Mécicielem; reprezentu- 
ie go sobie w podobieństwie onego nieużyte= 
go Passyonata, uktórego łagodność, czułość, 
litość żadnego nie ma mieysca, i któren cały 
na to wylany żeby mógł zdybać a iak nay- 
predzéy zetrzeć , zgubić, zniweczyć winoway- 
ce. Cóż dalóy? Zapewniona o nieogarnioncy | 
Wielkości i nieskończonóy Jego Maiestatu Po- 
wadze; wątpi nieboga czy będzie dosyć grze= ' 
emmy by weyrzał na ićy podłość i ucha tas . 
skawego nadstawił. Cóż iesacze? Znaige się 
oziębłą, ułomną, niestateczną w. dobrym, 

skłonną do upadków; a zdrugićy strony zwa 
żaiąc naywyższą Godność, istotną Swiątość ,- 
niezgruntowaną Dobroć i przepaścistą ku sū- 
bie miłość Stwórcy, mianowicie ile Uczłowie= : 
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(a) Psal 138. 
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czonego Zbawcy, Odkupiciela wyświadczoną E 

na Krzyżu, smuci się, chwieie w nadzięi 1 

upada na sercu, przez obawę by pomienione ićy 

niedoskonałości nie były śkazówkami utraty ła- 

ski, tém samym wroźbami potępienia. | 
W tym względzie dopóty .prawowierną 

Dusza nie nabędzie pokoiu, dopóki, wzgardzi- | 

wsży fantastycznem1 marzeniami, nie zacznie 

kryślić Boga zreguł, iak mówią, oryginal- | 

nego , czyli prostego, czystego i zgodnie z Swię* sA 

tą Religią dogmatyzniącego: rozumu. Nazbyt~ j 

śmieszną stawilaby się ta Dusza, gdyby po- 

dług rzeczonych reguł. wyobrażonego Boga | 

chciała gdzieś przed-za- albo nad sobą poszv- 

kiwać myślami, będąc obowiązana wiedzieć i | 


/ razem szczerze wierzyć, że Bóg ile przez isto- 


siłami caléy swéy Wszechmocności nie doka- 
załby cudu, aby naymnieyszy kącik Swiata 
pozbawił swoiey osobistey bytności. Słowem, 
„przestałby Bóg bydź Bogiem , przestaiąc bydź 
wszechobecnym: Gdzież się udum od Ducha ` 
Twego Panie (pyta go Dawid w Psalmie ) ` 
i dokyd ucieknę -od Oblicza T'woiego? Jeżli wstą- 
pię do Nieba, tames Ty iest, ieżeli mstąpię do i 
pickta i tam się snayduiesz. Jeżli .prsybiorg ` 
skrzydła, i przeniosę się na koniec morza, i tam 
zaprowadzi mię ręka Twoia , i będzie mię utrsy- i 
mowała prawica Twoia. J rzekłem: oto podo- — , 
bno ciemności zakryią mię... Ciemności mie za- 
ćmią się przed Tobą, i noc iako dzień oświecona 
zostanie. (a) 

Jeszcze trocha otwarciey tę niewzruszoną 
prawdę wytyka nam Apostoł: PY nim Ç Bo- 


tną konieczność wszędzie bez wyiątku obecny f 


R D a . a b Ny « 
gu) żyiemy, i w nim się: ruszamy, iw mim re- 
A < s i «> . 4 ę . 22 , 
stesmy. (b). Jakiż tu wniosek? -wiec Bóg w 
nas, i my w Bogu mięszkamy; więc „zatym 
jesteśmy śmiechu warci, gdy go imaginuiemy 


gdzieś chociażby ma pułcala od. naszego :siedli-- 


ska. Już przekonaliśmy się wyżóy, że bez 
czynnego wpływu i współdziałania Boskiego 
ani palcem ruszemy; widoezna przeto , iż tego 
palca nrusi i zawsze 1 bezpośrednio dotykać 
Jego Wszechmocna ręka. Niechayże się tu 
zreflektuią one nabożne dziwaki, z których 
jednym się zdaie; że nie obaczą Boga, ieżeli 
oczów nie wyniosą ku niebu: drugim się wi- 
dzi że ich Modlitwa uchybi skutku, ieźli się 
z nią nie udadzą na to lub ewe mieysce, ‘t 


„w takiey albo owakiey nie będą ićy odbywa- > 


li posturze, kierunku twarzy, rąk. ułożeniu....; 
innym roi się w mózgu że ich Bóg nie dosły- 
szy, ieźli do niego z cicha,. bez głośnego 
wzdychania i postękiwania adressuią swe proź- 
by. "Prawdziwe dziwaki i chymeryki! musie- 
Ii albo nigdy niesłyszeć, albo snać nie poy- 
muią sensu oney pamiętnóy repliki, którą 
niegdy zbyt przywiązaną do zwierzehnych ce- 
remoniów Samarytankę zawoijował Syn Bo- 
ży. Wadala się z nim w dysputę ta gadątliwa 
kobieta, i przybrawszy tony Religiyney Ze- 
lantki, pretendowata dowieść, iz nie gdzie 
indzićy iedno na Górze Samarytańskićy nale- 


‘Zało się Bogu Jzraelskiemu składać ukłony; 


idąc za Starych Patryarchów przykładem. Nie- 


wiasto, (rzekł na to Chrystus Jezus) przy- 


szła godzina i teraz iest, gdy prawdziwi Czci- 
ciele będą w duchu i prawdzie składali  Qyce 


(b) Act 17. HEA 


i 
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Niebieskiemu pokłony, i wytknął naturalną przy- 


czynę : Duchem iest Róg; więc i ci którzy mu - 


się ktaniaią powinni kłaniać się w- duchu, Je- 
szcze i to dołożył, że takich» czcicielów szuka , 
to fest chce ich mieć Pan Bde. (c) Chce za” 
tym, zebyémy-mu się nie tak ciałem iak ra- 
' ezćy sercem kianiali; chee żebyśmy go nie 
tak gębą iak raczćy duszą uwielbiali ; chce Ze< 
byśmy raczey wewnętrznemi czuciami niź 
zwierzchnemi głosami, ceremoniałami, ety- 
kietami icgo sobie miłosierdzie , łaskę i przy- 
jain zaskarbiali. , ` 
To powiedziałem dla wyiaśnienia mate- 
ryi: Ale choway mie Boże, abym tu na ia- 
‘kikolwiek sposób myślił przymawiać, bądź 
publicznym Nayświętszćy Religii, bądź - pry= 
“watnym rozsądnych iey Wyznawców w Na- 
bożeństwie Obrzedom! < Wielbię ie owszem, 
szanuię, admiruie, ezuie się sam przez sumie- 
nie obowiazan¥m do ich mależytćy obserwy. 
Wiecéy rzekę: potępiam z Swictym” Katolic- 
kim Kościołem Różnowierców,.a ieszcze bar- 
dziey Niedowiarków, chcę mówić Liberalistów 
"czyli wyuzdańców dzisieyszych, którzy blu- 
źniąc te zbawienne Obrzędy niby nieskładne 
do bezmatéryalney Bóstwa Natury, każą nam 
w samych taynikach duszy i sekretnych ser- 
ca komorkach koncentrować cały skład Nabo- 
żeństwa: Tam radzą wybudować Ołtarz, tam 
odbywać Ofiary, tam poświęcać Kadzidła... Sło- 
‘wem, chcą nas przestroić niby na Niebieskich 
samym umysłem ‘sluzacych Bogu ` Aniołów ; 
albo raczey podobnych sobie w ciele człowie- 
czym diabłów... Gdybyśmy byli Aniołami, 


(O) Joan: 14, 


U 


` 


więcey niż pewna że nie zdobylibyśmy się na 
Żaden powierzchny Cerenfoniał -w służbie Bo- 


gu naleanéy, tem samym ani mogłoby wycia- | 


gać po nas Niebo, żebyśmy się np: Zegnali, 
klękali, krzyżowali, piersi uderzali, ziemię 
całowali, mówili Pacierz, lub Hymny trelo- 
wali w Kościele , lecz całe Nabożeństwo od- 
byłoby się w duchu, iak. pretenduie dziś pa- 
nuiąca Oświata. — Tym czasem, będąc zło 
żeni z dwóch części oddzielnych, różnych w 
naturze, i ósobnemi opatrzonych władzami, 
winni iesteśmy ze strony obydwóch wymie- 
rzać „hołd należny Maiestatowi Wszechmocne= 
go ich Stwórcy. Poniża się przed tym Maie- 
statem dusza wyznaiąc swe nikczemność ; tze- 
muż też nie ma poniżyć się i ciało padaiąć na 
kolana, przyderzaiąc czołem, ziemię całuiąc...? 

ałuie dusza za swoie przewinienia i poku- 
tuie-w uczuciach wnętrznóy skruchy, znaige 
Się winną kary; czemuż też i ciało, ile dzie- 
lące takowe przewinienia a nawet częstokroć 
do nich za instrumćnt służące, nie ma poku- 
tować, biiąc przynaymniey pięścią w serce, 
jeźli nie w grzbiet dyscypliną ?. toż mówmy 


_ o inszych zwierzchnego Nabożeństwa wyra- 


zach. Nikt tu więc nie zaprzeczy prawności 
wyzéy dotkniętemu wnioskowi, iz Propagan- 
dystowie tegoczesnśy Oświaty wyśmiewaiący 
naszę powierzchne w służbie Bożey Obrzędy, 
chcą nas przestroić na podobnych sobie w cie- 
le człowieczym diabłów.  Zaliż nie przeto dia- 
bel z Anioła Swietego zamienił się w diabła, 
ze nie chciał zuchwalec winnych ze strony 
duchowney swey istoty ` świadczyć Stwórcy 
Homagiów? Wszak to samo robi hardy Li- 
beralista dzisieyszy, gdy mu ze strony ciele~ 
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ancy połowy swey składaney hatury należney 
«zel odmawia. - 


Wracaiąc do dyskursu, ponawiam pro- 


&estacya, że w tłómaczeniu wyżey dotkniętych 
-"Judzkiey imaginacyi przesądów nie tylko. nie 
myślę przyganiać powierzchnym Boskiey Re- 
ligii Obrzędom , ale też szanuię, poważam i 
niezbędną uznaię ich potrzebę. Tyle tylko 
chciałem dać do zrozumienia Duszy prawówier= 
ney w tym punkcie, Ze iak nic w ocząch 
Boskich nie ważą, i na nic przydadzą się w 
porządku do Zbawienia wszystkie zwierzchne 
Nabożeństwa oznaki, ieźli im nie towarzyszą 
wnętraae czucia umysłu, tak przeciwnie same 
te wnętrzne czucia czyli affekty, bez wierzch- 
«»ney ceremónii (gdy do nićy czas, okolicz- 
ność, pamięć lub zdrowie nie posłuży), cał- 
kowita z rąk Stwórcy odbieraią nadgrodę. 
Jest to punkt, któren ani filozoficzney, ani teo- 
,logiczney nigdy nie podpadł dyspucie. Bóg 
patrzy, w, serce, przenika myśli; rozbiera 
wolą, waży intencyą, i podług ich świade- 
ctwa sądzi wszystkie ruchy człowieka. Niech- 
by nawet ten Człowiek. żadnego powierzchne- 
go bądź, chwalebnego, bądź nagannego nie od- 
prawił ruchu, skoro Bog przeglądaiący du- 
szne iego wnętrzności wyczytał chęć 1 szcze- 
re zezwolenie na dobry albo zły uezynek cie- 
lesny; tedy iuż po sprawie, iuż nadgroda lub 
‘kara przysądzona została. s 

Tu wykazane dziwactwo dusz uprzedzo- 
nych poszeptami błędney imaginacyi wzglę- 
‘dem lokalu Boskiegò Maiestatu i Ceremoniału 
z którym się do niego choć niewinnemu Czło- 
'wiekowi adressować należy. Ale daleko nie- 
znośnieysze i szkodliwsze przesądy, iąkiemi 
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ta} imaginacya durząe ludzi upadłych cłągnie 
ich do ostatnićy rozpaczy. , Upadła biedna du- 
szą wskutek wrodzonéy niedołężności, 6 któ- 
rey wpoprzednim Paragrafie. —- Moment po 
sprawie przebudza się z grzechowego letargu ,, 
i otwiera oczy, które była zaślepiła namie~ 
tność : lecz co za okropny widok przedstawia 
ićy w tym mieyscu uprzedzona fantazya! Pre- 
zentuie oto Boga na którego jak pelnego © do- 
broci; litości, miłości i miłosierdzia poglądała 


przed grzechem, prezentuie go mówię téy do-' 
„syć iuż przez wzgląd na swąnikczemność stro- 


skanéy 1 sktopotanéy duszy w obrazie iakie- 
gos naysurowszego, naygroźnieyszego, nay- 
okropnieyszego Sędziego zarazem i Méciciela. 
Twarz tego straszliwego obrazu zdaie się za- 
chmurzona, uszy odwrócone, oczy tchnące nay- 
Żżywśzą 'wzgardzą 1 nienawiścią: cała słowem; 
figura niedostępnego i nieprzebłaganego znamio- 
nuie bałwana. O! iakże się tu zdobydź na pou- 


"fałość ? iak się przybliżyć ? iakprzemówić? do= 


pieróżiak wzniecić w sercu nadzieię wysłuchania, 
odpuszczenia ‘2 polednania sie ztym strasznym 
Maiestatem ? Tak sobie duma, ‘medytuie, me- 


* Jancholizuie biedna dusza, i pewno nigdy nie 


wybrnełaby zambarassu, gdyby nakoniec ro- 
zum z wiarą i łaską nie rozpędziły swoiemi 
promieniami fatalnéy iey przesądu ciemnoty. 
To o iednym upadku: nierównie gorsza 
sprawa z powtarzanemi. — Niech duszę oma- 
miona wymienionym przesądem zaślepi poku- 
sa, że drugi, trzeci raz it. d. ponowi swóy 
obżałowany upadek, ezegoz się wreszcię spo- 
dziewać 'biorąc rzeczy po ludzku? . Pewno te= 
go samego, co millionowe w dzisi¢yszym wie- 
ku wykazuią przykłady. Nikt rozumny nie 
zaprze kiedy powiem: że nie masz, ani zną- 
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lazł się kiedy wyuzdaniec pod Słońcem,” ktd« 


renby do swego bezbożeństwa nie wznosił się - 


stopniami. Wiemy. na samprzód, iż każdy 
bez wyiatku człowiek prócz rozumu niby po- 
chodni przyświecaiąchy moralnym iego kro- 
kom, nie tylko ma wrodzone czyli na sercu 
zapisane do dobrego instynkty, lecz oraz nosi 
w wnętrzńościach swoićy duszy. świadka, Sę- 


dziego, i Mściciela występków , którego mia- 


nuiemy Surniehiem. Wiemy powtóre, że do- 


póki dusza. człowiecza przez bissurmańskiego ` 


Życia nałogi nie zahartuie się w złości, bar- 
dzo straszne: ze, strony rzeczonego Sumienia 
musi  eierpić męczarrie. Za każdym bądź 
przeciw Bogu, bądź przeciw bliźniemu, bądź 
przeciw saméy sobie grubszym mianowicie 
występkiem, dręczy ią cóś: niewidzialnego , 
i właśnie nakształt iadowitego robaka, prze= 
gryza ićy wnętrzności; iak we dnie tak w no< 
cy, iak w domu tak za domem, jak w samo- 
tności tak w nayludnieyszey kompanii nigdy 
nieboga nie znayduie pokoiu, bo ią. zawsze 
cóś trapi, dręczy i męczy szepcąc do ucha 


- żeby rozpoezawszy poprawę z Bogiem się poie= 
- dnała. — Stato się: dókazał z łaską Bożą ro- 


bak Sumienia , iż nędzna dusza dźwigneła się 


„z upadku. — -Ale niestety! ta sama pokusa 


która ią niedawno obaliła wraca za pare dni, 
ponawia attak, i rzuca nieszczęśliwą o ziemię, 
Tu znow okrutny robak rozpoczyna swą ope- 
racyą, i ieszeze tężey niż przedtym dogryzą 


biędney duszy, za to, iż przyrzekłszy. Bogu 


Stwórcy szczerą i stateczną poprawę, Sakra- 
mentalna swą obietnicę świętokradzko żgwał- 


*ciła. Cóż się dziele? Nowemi ściśniona bo- 


lami rada nierada garnie się do Tronu Miło- 
sierdzia, lecz iuż z daleko większą nieśmiało- 


s 


p — ——— 


nea ah eat ele a 


ścią niźli pierwszy raz. Dyktuie ićy sumienie, 
iż tego, Miłosierdzia nie dawno nadużyła; bo- 
iaźń wrodzona wznieca powątpiewanie, czy 


| Sprawiedliwość zwrotowi łaski pogardzonéy 
nie stanie na przeszkodzie ; ułomność doświad=. 


czona. w potworzonym upadky mięsza nadzie= 
ię aby drugie powstanie zrobiło się stateczniey= 
szym nad pierwsze. Te i podobne uwagi, lu- 
bo ićy bardzićy niż przedtym utrudaiaią po~ 
kute, garnie się iednak do nićy, chcąc iak 


nayprędzey pozbydź męczarni gryzacego ro=- 


baka. À 

Tym czasèm supponuymy nieszczęście, iż 
uzbroiona swemi zdrayczemi powabami poku- 
sa trzecie, czwarte; piąte, dziesiąte , odniosł- 
szy nad duszą osłabioną zwycięstwo w cią- 
gneła ią w nalog takićy owakićy zbrodni: do 
czegoż przyidzie i na czém się skończy? Z ie- 
dnéy' strony robak Sumienia nie przestaje po 
swoiemu co raz żywićy dogryzać , a z drugiey 
gdaie się niepodobne powstanie: Częścią z tąd 


że namiętność zbalamncona takotkami smako= 
owibóy miecnoty buntuie się naprzeciw zdro= 


wemu rozumowi i wbrew wypowiada mu po- 
słuszeństwo ; częścią że pusta imaginacya ma- 
luie oczom nedznego winowaycy , tak stra- 
sznym gniewem rozpalonego, i tak okrutną 
ku niemu nienawiścią dychaiącego Boga, iż 
poczytuie za absolutne niepodobieństwo by się 
dał kiedy skłonić do miłosierdzia i. mógł spóy» 
rzeć na niego. — W tey, nayokropnieyszey 
sytuacyi inakszey dusza: zdesperowana nie 
zmayduie rady, iedno rozpasawszy, się całkiem 
na życie bezbożnicze , zacząć woynę z sumie- 


"niem końcem umorzenia, a przynaymniey u- 
-śpienia iego nielitościwego robaka, żeby za- 


przestał truć bolesnym dogryzaniem ulubione 
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zbisgurmanióney namiętności słodyczy. Patrze 


myż więc od iąkiego attaku poczyna się kom- 


pania. Perswaduie nayprzód duszy zbałamuco= 
_meypanuiąca ićy lubość iakoby. Sumienie na- 
kazuigce Ww imieniu: Stwórcy Cnote, ia zakazu- 
iące występku, chwalące dobroć moralną, a 


„złość potępiaiącę i karzące zgryzami, nie wię- ‘ 


-eey nie znaczyło iedno szczere przesądy Edu- 


‘kacyi, któremi od kolebki Rodzice, Xięża i. 


Rządy dla "swego interessu uprzedzili nam 'głó- 
wy ; fałsz zatym Niebo, bayka piekło, Anio= 
łowie i Swicei, diabli i potepieicy wszystko 
to przepowiastki, -— ‘A gdy odezwie się Re- 
ligia, iż połowica Człowieka ` bezmateryalna , 
tćm samym znatury nieskazitelna musi żyć i 
wiekować w zaświatowych krainach, wnet ią 
zagłuszy Opugnantka namiętność Argumentami 
Szkoły Deistowskiey /Voltera rezonuiącey dziś 
w uszy wszystkich Narodów: że dusza razem z 
ciałem umiera , razem idzie do.grobu, i ićy deli« 
katne cząsteczki łączą się zżywiołami. — Niech 
nawet zagrzmi gloscaléy zyiacéy i nieżyiącóy 
Natury, że Bóg iey Stwórca będąć przez istotę 

-naymędrszym , nayświętszym 1 naysprawiedli- 
wsżym ziemskiego Swiata Rządcą, niepodobna 
by na wyuzdańca i cnotliwego człowieka ie- 
dnakim miał pogladaé okiem; by zatym pier- 

- wszego nie karat, drugiego nie wynadgra - 
dzal po śmierci; mianowicie gdy tamten przy 
zbrodniach błogosławione; ten przy - niewin- 
ności życie pełne nędzy przepędził: Ani ten 
„głos choć tak potężny, nie uczyni szalone 
namiętności wrażenia, be natychmiast dzi- 
sieyszy filozofizm ze zrzodet swoiego haturali- 
zmu lub Ateizmu przysłuży się ićy repliką. 
Albo powie z Ex - Chrześciańskim d’ Alember- 
tem że nie masz ni Cnoty ni występku w ca- 
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Bi Ae o 
fym Swiecie moralnym . gdyż wszystkie czy- 
ny ludzkie Ślepey fatalności KEIR (d): 
albo zawołała z Ex - Łydowskim Spinożą, Na- 


“mra iest Bogiem; lecz człowiek cząstką Na- 


tury, więć cząstką Bóstwa; A któryż rozum 
zniesie, żeby bądź całkowite bądź: cząstkowe 
Bóstwo mogło grzechy popełniać? (e) 

" Tu wykazane szczeble, po których kroe 


„ie i milliony dzisieyszych wyuzdańców sto- . 
k yszy 7. 


pniniae w libertyzmie wznieśli się do szczytu 
bezbożności na iakim ich widziemy.  Rozbie= 


raiąc te szczeble, wszak znaydziemy naypier- : 
wszym, z którego, lak sie wyżey dowiodło „ 


dusze przy swey prawowietności bogoboyne 
z inszych miar, chwielą się do upadku, Ja~ 
śniey rzekę: obaczemy że początkiem zguby 


/rzeczonych Diberalistów, iest ten sam przez dziką 


imaginacyą kryślony Obraz iakiegoś. gniewli- 
wego, zapalezywego, mściwego, i niby chu- 
morowatego, nadętego, niedostępnego Bóstwa, 
który zwykł mięszać i rewoltować do Chrze- 
ściańskiey Swiątobliwości zapędzone umysły. 
Jeszcze i to dołożę, że gdyby ten bezrozumny 
ebraz zaprzestał wspomnionym  Liberalistom 


rewoltować mózgi, ręczę iż albo wszyscy s 


albo większa połowa, przynaymniey w schył- 
ku życia garneliby się do pokuty, i pewno 
zyskaliby zbawienie. — Kioby o tym chciał 
wątpić , niechay mi znurtuie przepaść miło- 
sierdzia, lub otaxuie wytoczoney na krzyżu 
krwi Boga Wcielonego szacunek. Skoro nie 
dokaże-tóy sztuki, więc wyznać musi co wie- 
rzy i wyznaie S. Katolicki nasz Kościoł ; iż ani 
znalazł się kiedy, ani potrafi piekło uformos= 


(d) Patrz w Helwinkach, 
(e) Ibid. 
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wać zbrodniarza, którenby przy szczerym za 
wierzeniu i żywym zaufania Boskiey Dobro- 
ci mógł uchybić Zbawienia. A tu komu bra- 
kuie oczów, ręką namaca prawdę, że fałszywe 
wyobrażenie w którym pusta imaginacya ma= 
Inie ludziom Boga, iak dlą enotliwych Dusz 
Chrześciańskich iest przykrych nudów, smuta 
ków, ucisków i-niesmaków okazyą, tak dla 
wyuzdańców , któremi dzisieyszy świat prze= 
 pełniony, naturalną wieeznéy zguby przyczyną: 
Nie spodziewam się w prawdie; lecz gdy= 
by ieszcze iaśnieyszego w tey materyi, prze- 
konania pretendował Czytelnik, wyprawilbym 
go,do Nieba, i kazałbym zapytać tamecznych 
świętych Mieszkańców , co w tym za sekret, 
ze oni tak słodkie, spokoyne, wesołe pędzą 
życie? Pewnoby mu odpowiedzieli z Aposto+ 
łem, Że cała przyczyna, 1% obiaśnieni Swia- 
tłem Chwały patrząc na Boga widząc go ta- 
kim iakim iest w sobie, gdy źwarz. w źwarź 
nań poglądaią. (f), a ia dołożyłbym z mey 
strony: Pogladayze i ty, Przyjacielu , na Nie» 
go iakim ci Go wtym życiu Świaiło rozumu 
łącznie z pochodnią Obiawienia przedstawia ; 
zapewniam cię że wśrod naysrożsżych pokusi 
cielesnych niesmaków użyiesz ciągiego pokoiu 
i wesela dusznego. — -Tak iest, itak zisto- 
tney konieczności wypada, ani zuaydzie się 
Geniusz, którenby tey propozycyi po rozumne- 
mu zaprzeczył. Bóg przedstawiony duszy w 
swoim naturalnym Obrazie, czyli Bóg jakim 
go Swiatło Chwały w Niebie i Wiara z czy= 
stym rozumem prezentnią na Ziemi, iest to, 
przy swoićy nieskończonćy mądrości, niestwo- 
rzoney 


(f).1. Corint. 13. 


` 


rzoney piękności, nieogarnioney wszechmo« 
eności, bezdenna i na wieki niewyczerpaną 
dobroci , litości, miłosierdzia przepaść; krós 
dzey powiem, iest to” zbiór wszystkiey do- 
skonałości, tém samym wszystkiey przyie= 
mności, slodyczy, roskoszy Ocean, żadnym nie 
lębiony poięciem.... 
0 Sądźmyż teraz co za fatalna Judzkich mós 
zgów, ślepota, gdy tę naywyższą i przepąścistą 
< „dobroć, świętość, doskonałość w tak brzydkićy, 
ñak baczeliśmy, postaci w swoich prezentuią mas 
rzeniach! Zgrzeszyłem: Bóg sie na mnie rozgnie= 
wał, Bóg odemnie twarz i oczy odwrócił, iakżę. 
go tu przebłagać | iak się zdobyć na ufność iż mit 
odpuści złośliwe i zuchwałe swego groźnego 
Przykazania przestępstwo? .. Ah dziki fanta- 
styku, gdzieżeś tu podział czoło , kiedy chcesz, 
Boga Stwórcę na podobnego sobie furyata prze= 
stroić? Gdyby siç Bóg po twoiemu miał gnie- 
wać, musiałby i po twoiemu raz po raz za 


chorować. z cholery: szczególnjey patrząc ną 
dzisieysze liberalnego pokolenia - zuchwalstwa 
alboby w nim żółć pękła, alho przeięty nie- 
cierpliwością byłby od dawna zniweczył'pod= 


słoneczną Nature. (*)  - F 
1 


(') Nic'to pomoże fantastykowi, chocby z Pia 
sma Świętego chciał poprzeć swego błędu, 
Niechuy mi powie że czytamy w textach Bi- 
bliynych niby po ludzku gniewliwego, i zau 
palczywego Boga:' Ja dołożę iż go tam 
z głową, rękami i nogami człowietzemi cea 
chowanego znaydziemy; nie- idzie ` iednak 
zatym; aby mu rozum lub JV iara taką 
przyznawały postawę. ' Ani nawet Anio» 
towi przypiszą tey- figury, choć cię „po 


50 ; : 
- "Pewnie mi powiesz, if Boska Sprawie- 
dliwość równa się miłosierdziu ? Mógłbym ci tu 
o prostu dowieść kłamstwa 2 Listu 5. Apo- 
stoła Jakóba: Miłosierdzie przewyższa Sąd, tém 


e 
wiele razy prezentował w niey oczom. — 


Jest to sposób mówienia zastosowany do stas 

bości człowieczego poięcia. Człowiek śmier= 
telny nie iest ani może bydź w stanie kształ« 

í cenia w swoim mózgu obrazka czyli figury 
Ducha, z przyczyny iż Duch, ile 3 na- 
tury bezmateryalna istota , żadney nie ma 
posiaci:. „Ani on wielki ani mały, ani o- 
krągły ani gramaty, ani biały ani czarny. 
Słowem, iest to iakasiś iedność nakształt 
punktu matematycznego fizycznie niepodziel- 

na, którey: wnętrznego składu sama tylko 

oe y melufizyczna zrzenica . niby przez Mikro- 
skop dosięga. Ma ten- Duch rozum, ma 

wolą, ma władze i doskonałości , lubo nie< 

porównanie wyższe i dzielnieysze nad ludz- 

kie, podobne iednak do nich. Otóż: to po- 

a "| dóbieństwo naturalną okazyą dla czego Pia 
smo Swięte: ulegając niedotężności człowie- 

czego poięcia przedstawia mu iak „Aniołów 

È tak 4 samego Siwórcę Swiata niby w lud3- 

Ae : PE kiey figurze, i nawet s przymiotami ce- 
chuiącemi ludzką niedoskonałość, np: żal; 

t ni gniew, zapalczy WSC... Tym czasem,  0- 
strzega mas toż same Pismo i za -Artykut 
do wierzenia podaie: że Bóg Przedwieczna 
Jstota iak iest nayczystszym Duchem ,. tak 
rzez istotne niepodobieństwo żadnemu ludz 
kiemu lub „Anielskiemu nie może defertowt 
podlegać. Przytwierdza się , ten Artykut 
uroczystym Kościoła Powszechnego Dekre- 
c -iten potgpiaigeym „Antropomorphitów wie- 
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samym Sprawiedliwość, (g) Jeźli zaś teolo- 
giczney -wymagasz odpowiedzi , tedy rzeknę s 
Że Sprawiedliwość i miłosierdzie ile wrodzo-=" 
ne doskonałości: i siły działalne Bóstwa, róa 
wne są między sobą, bo ‘przez naturę obie- 
dwie nieskończone; ale wich skytkach * baru 
dzo wielka różnica. Boska Sprawiedliwość w 
swoich działaniach zachowuie miarę; lecz mi- 
Josierdzie aż tak dalece wylało się zarazem y 
że wyżey nigdy mu nie podobna postąpić : 
n Bóg będąc: Wszechmoenym więcćy nie mógł, 
n będąc Naymędrszym więcey nie umiał ' wy- 
5) świadczyć ludzkiemu rodzaiowi, nad to ce 
» wyświadczył. daige mu Współistotnego Sy= 
„na swego za Brata, 'dekretuiąg! tegoż Syna 
pna naysroższe męki i śmierć krzyżową, a 
m nareszcie ciałem i krwią iego zasilaiąc głód 
„1 pragnienie nędanóy duszy upadłego  czło- 
a wieka. „ ‘Tak nas uczą Katoliecy Oycowie, 
tak oparty na Wierze: sam rozum. naturalny 
przyświadcza. Smiało więc powiem; i gotów 
lestem tysiąc razy powtórzyć: Boskie miłoa 
sierdzie tak wielkie, i bogate i szczodre, iż 
gdybym wszystkie wszystkich wieków ludz- 
kie i diabelskie popełnił kryminały, przez. ie- 
den akt serdecznego żalu, za przedstawieniem 
sprawiedliwości iednéy kropelki krwi Zbawi- 
ciela, zgładziłby ię w. moniencie. Czemuż tea 
dy waha się i z nim liberalny desperat, spóy- 
rzawszy na Krzyż, klęknąć, apre się w 


ku IV. Heretyhéw, ża to iż chwyciwszy 
się sensu literalnego Pisma,  przysądzali - 
ogu- figurę i włuśności człowieka. ; 
(gy Jacob. 2, * 
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jetsi'4 rozpocząć pokute? Chodzi-Ń o to, i 
= takiego aktu niezbędnie łaska ‘nadprzyro- 
dzona grzesznikowi potrzebna ? ~ Wszak iuż 
w poprzednim Paragrafie uprzątniona trudność = 
Naszedł cię w nocnym duszy zaćmionećy sta= 
nie, szczery. przyjaciel który mazywa się Su- 
mienie, woła, przykrzy -się nalega i dogryza; 
byś iego zadowolnil żądanie: (Stawze się pò- 
dobnym iemu natrętem względem Boga twoie- 
go naybliższego ) Sas ada: mówię nayblrższego y 
bo nie tylko z nim, ale w nim. żylesz i od- 
‘dychasz, iak się wyżey wspomniało j, przy« 
siąp myślą i sercem do drzwi przepaścistego 
miłosierdzia Jego, kolac, attakuy, szturmuy 
bez ceremonii, ani się lękay byś go miał o- 
brazić takowym grubianstwem, gdy ci to 
grubiaństwo iasnemi słowy zalecił w Ewan- 
gelii. iat 
Tak’ oczyszczarty z przesądów  pustey 1- 
maginacyi Obraz naszego. Stwórcy, lubo uprzą= 
ta wiele wewnetrznych Duszy Chr: eściańskićy 
- niesmaków,` doskonałego iednak taż liusza nie 
| uzyska pokoiu, dópóki równie nie oczyści 
swoićy rozumnéy woli przez lekceważenie 
zmyślaych w Nabożeństw e uczuciów, Nie po- 
| anmaiemy Boga prawdziwie , iedno ókiem du- 
chownym, tak ani go rzeczy wiście kochamy 
jedno duchownym rozurney -woli affektem. 
Zmtryślne serca uczucia są w prawdzie smako* 
wite, lecz pospolicie zdradliwe gdy na mich 
błędna Dusza swoie nabożeństwo zasadzi. Po- 
służyło iey wczoray iakiesiś nadspodziane 
szczęście, że się pod czas rozmowy. 2 bogiem 
oczy we łzach kapaly , a serce nad obłoki ska- 
kalo; dzisiay chciałaby tych samych zako- 
sztować przysmaków, alć się czule zimną; 
occhłą, opuszczoną, 1 zamiast podlatywaé ku 
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Niebn , czołga się z biedą żółwieną krokiem po 


"ziemi: ztąd smutek, zły ehumor, melancho» 


lia; przyczyna bo mąrzy się w głowie jakos 
by przerzeczone przysmaki stanowiły pobo% 
żność.  Obszernidy we tey materyi pomówiemy 
gdz € indziey; tudosyé ostrzec bogoboyne Su= 
nienie, że bóg wyciąga przez istotę ducho= 
wnego ludzkiéy woli afiektu, zmyślne zaś 
serc uczucia znaczą zwierzchny przypadek któw 
rym nie rządzi wola. Ste tg 


j Ga TY. 

Trzeci krok do wnętrznego Duszy Chrześciań- 
skiey pokoiu, iest doskonała zgoda, czyl 
zupełne spuszczenie sig na FVolą Bożą. 


J ak niezbędnemi dwa .punkta poprzedzające 
( poznanie siebie, i. póznanie Boga) doskona= 


łości życia Chrześciańskiego, tém samym dus | 


sznego pokoiu muszą bydź zasadami, kto prócz 
przytoczonych z Pisma i rozumu dowodów ie- 


szcze ludzkiego zażądałbyświadectwa, niechay 


posłucha iednego z Nauczeńszych Kościoła Do- 
ktorów Augustyna. ‘Ten nayprzód sławny 

rzesznik. późnfey sławnieyszy Swięty przy= 
kładem Magdaleny rozpocząwszy pokutę, rzu- 
cał się raz po raz do nóg Boga Ukrzyżowane- 
go Jezusa, iednę tylko malińką modlitewkg 
z serdecznemi ‘powtarzaige iekami: Dominet 
noverim me, noverim Te. Domine! noverim me 
etc. (a) 4, Panie Boże, Ty Qycze litości! po= 
„» mimo wszystkie zbrodnie przez które utra» 


(a) Soliłog. 


„ ciłem prawo do Nieba, i tysiąc kroé razy 
„ zarobiłem piekło iednćy tylko szczególnóy 
» łaski żebrzę u wnętrznościów Twoiego mi- 
 łosierdzia: Day mi dobrze rozpoznać moię 
„ przyrodzoną nikczemność, day zdrugiéy; stro- 
ayle bydź może, nieogarnioną Dobroć Twoiey 
;,niestworzoney Jstoty. 0 wiecéy nie proszę, 
ip przekonany że mi więcćy nie trzeba_do pra- 
/,, Wdziwey Pokuty, tém samym zapewnienia 
„losu wieczystey. szczęśliwości. ;, - Tak.' legi 
kowal Mądry Augustyn, tak i każdemu z nas 
bądź grzesznikowi badź niewinnemu | rozumo- 
wać wypada. — Ale przydać należy, że nie 
zna się na Bogu, kto nie zglębia Święłości 
"Jego Woli, i nie umie taxować pożytków ia» 
kię zcheroiczney z nią zgody na Dusze Chrze- 
ściańską sply waia. 
“Nie zmierzam ią tn do Obserwy . Przyka- 
zań, iakie nam Pan Bog częścią przez wro- 
dzone instynkty, częścią przeż Pismo, częścią 
przez Kościół do punktualnego zachowania po- 
daie ; chcę tylko mówić o skutkach Jego nay- 
mędrszćy Opatrzności, „któremi nas raz słod- 
ko, drugi razgorzko, raz łagodnie, drugi raz przy= 
kro, twardo, surowo zazwyczay w życiu te- 
raźnieyszym dotyka. Wierzemy nayprzód, i 
iaśnie przekonywa nas rozum, iż pomienione 
skutki są naturalnemi produktami: Nayświęt- 
szé% Woli Bożey, tak dalece że Bóg zaprze- 
stałby bydź Bogiem, gdyby bez Jego przed 
wiecznego Wyroku naymnieyszy włósek zpadł 
z głowy Smiertelnika. (b) Z drugiey strony 
musielibyśmy stawić się głupszemi nad Po- 
gan bałwochwalców, gdybyśmy wątpić chcieli 
czy Wola Boża dotykaiąca nas wtym życiu 
s Š 


th) Luc. 21. et alibi. 
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niesmakemi tchnie, ku nam swoią przyro- 


dzóną Dobrocią. —  Winniśmy zatym dobrze: 


się reflektować nad onym unktem podykto- 
waney mam przez Zbawiciela codziennéy do 
Oyca Przedwiecznego Modłitwy: Bądź Wola 
Twoia. Nie prosi tu dusza żeby Bóg 'wzglę- 
dem nićy dopełniał swoiey Woli, bo się to 


koniecznie i niczbędnie dziecie , lecz, żebrze Ta 


ski, aby tę Wolą chętnie przyjmować, tey 
się zserca poddawać, i znią szczerze zgadzać 


się mogła, wyperswadowana że wszystko: 


cokolwiek ią dotknie chociażby naytwardszego 


z tey Woli Przenayéwietszéy Wyroku, mey 
chybnie do ićy szczęścia. prawdziwego zamie-" 


rza: tak nam dyktuie rozum , tak każe wie- 


rzyć I wyznawać Religia. Powiędzmy Pilato- 


Zz 


nowi, Apystotelesowi, Cyceronowi; Że nasz: 


Bóg Chrześciański zamyśla co złego dla ezto- 


wieka w swolcy względem niego ‘opatranéy e+ 
konomice , odpowiedzą; iż lepszy 1 grzeczniey- 
szy ich Appollo, który samego tylko dobra 


'Śmiertelńikom  zażycza. (c) O! łakże więc 


gorzko w tym mieyscu zapłakaćby trzeba nad 
oną ostatnią dzisieyszych Chrześcian zbydlę- 
ciałych ślepotą, która wszystkie krzyże, prze- 
ciwności , . zmyślne niesmaki, doczesne niepo- 


myślności zredukowawszy do regestru mści 


wych Boga zagniewanego chłostów , poezy= 


tnie za cechy fakieysiś Jego ku sobie szeze~ 


gólnieyszey niechęci. : Qkradł iednego złodziey, 
drugiemu pożarł. ogień maiątek , trzeciemu 
potłukł grad, czwartemu woda zalała zboże ; 


ten nagle zAchorował, tamten rękę lub noge® 


złamał, inszy zbagkrutowal na Handlu: inne- 
go pognębił nieprzyiaciel: Tu zamiastby slo- 


(c) F. Myholog. 
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wy w powszednim Pacierzu wytkniętemi ode- 
zwać się do Boga: ,, Bądź wola Twoia Oy- 


„cze! rób ze mną, co -Lwoiemu naymóędrsze- 


‘p mu gustowi, nie co się moićy pustéy na- 


3) miętności podoba; rób. co mi widzisz po- 
,,trzebnieyszego do wieczney szezesliwosei, 
„nie czego się marnéy doczesnosci  żędzieie: 


93 Wiem z Ewangelii że dla- Ubogich: Niebie- 


3) Skie zbudowałeś Królestwo ; dzigkuie więc 


-p naymiłościwszćy  Twćy Opatrzności, iż mię 


„ zbogacza na biedaka zamienia: Wiem że 
„ płaczących w tym życiu czeka w przyszłym 
9» pociecha : dziękuię więc Twéy „nieskończo+ 
„ ney Dobroci; iż mi dzisiay łzy: z oczów wy- 
a Cisnela: Wiem Ze lepiey o iedney ręce i no- 
n dze póyść na Zbawienie, niźli o dwóch do 
5, piekła ; dziękuię więc Dwoićy  Nayświętszéy 
„ Woli, iż mic! tak skalecżyła...„ W tych i 
podobnych tonach winien wołać do Boga we 
wszystkich nędzach i uciskach doczesnych 
formalny Chrześcianin ; ale co bluzgaią dzi- 


sieysi materyalni , enotliwe ucho niedy tego. 


nie zniesie: Ah! iużci też Bóg o mnie zapo- 
mniał! Ah! iużci go też nie masz w Niebie! 
juz Sprawiedliwość zarzucił, iuż nie ma mi- 
łosierdzia. ` Takiemi i-gorszemi bluźnierstwy 
nakształt potępieńców rzygaią przeciw Stwór- 
ey szaleni niewdzięcznicy, , za to że im iak 
Qyciec kochaiący dzieciom rózgami docinaiac, 
chce do upamictania, pokuty i zbawienia znie- 
wolić — Mie wspomnę tu waryatów, któ 
rzy wszystkie nedze, plagi , klęski, bóle, nie- 
smaki jakiekolwiek wtym życiu prześle na 
nich- Opatrzność ; ryczałtem i bez braku dia- 
błom. poświęcaią w ofierze : boday cię tysiąceą 
boday cię krocie, boday cię milliony, boday cię wszy- 
acy razem utłukli.i porwali. “Tak pospolicie 
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"Jedni znałogu , drudzy Z szczerego serca krzy , 


czą na: każdą dolegliwość . dzisieysi fałszywi 
Chrześcianie, Lecz zabawnieysze gł:pstwo te- 
goczesnych Niedowiarków filozofami i liberali« 
stami nazwanych: Ci przesileni Medreowie 
diablów udawaią za bayke, aprzecie w swych 
nieszczęściach, nie tylko ich rachuią , ale na- 
wet beczkami mierzą , i ważą na cetnary." 
Gdyby chwieli trzymać się Logiki, tedy- ża- 
dne zgoła nieszczęścia gniewać ich nie powin~ 
ny; bo te w ich dogmatyce znaczą ślepe fata, 
czyli nieuchronne od niczyićy woli niezale= 
gle, tém samym ńayniewinnieyszę trafunki. 
Puściwszy . Niedowiarków ` iak Kozłów; 
wróćmy do zaparszałych owiec, chcę mówić 
materyalnych Chrześcian ieszcze niby stoią- 
cych przy Ewangelii, a przecie bluźniących 
nayświętszą Wolą Boga w swoich ziemskich 
uciskach. Pewno znich które powie: że te 
uciski bardzo boleśnie dokuczaią; iakze więc 
nie gniewać się na mie? iak ie z cierpliwo< 
ścią bez mruczenia, biadania, narzekania , 
rzeklinania przyjmować? Zgoda iż dokucza- 
ią; lecz ieźli ta przyczyna dale ei prawo zło- 
szczenia się albo bluzgania przeciw Wyro= 
kom naymędrszćy i naymilosciwszéy~ Opatrze 
ności szukaiącey w nich twojego wieczystego 
dobra, złośćże się też i ieszcze bardziey prze- 
klinay Lekarza, kiedy dla odzyskania ciele< 
snego zdrowia: napawa cię. goryczą , lub kiedy, 
dla przedłużenia pary lat „śmiertelnego życia 
kaliczy brzytwą członek, albo go męczy roz- 
palonym żelazem: Złość się i przeklinay Pray~ 
iaciela który cię tonącego chwyta znienacką ' 
za czuprynę, wyrywa włosy, i krwawi twarz 
rzez ciernia pociągaiąć do brzegu + Złość Gig 
ìi przeklinay dobrego Qyca, który kochaiga 
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cię nad życie, a bacząc iż gnieżdzące się w. 
twoim sercu narowy na ostatniego malig wy- 
stroić cię hultaia, raz po raz posięga Się do 
rézgi albo bata, 1 do żywego dóocinaiąc gar- 
buie ci skórę. Wszak ci tu pewno wykaznie 
rozsądek , że ktoby się z taką bądź przeciw 
Lekarzowi, bądź przeciw Przyiacielowi, bądź 
przeciw Oycu tióm aczył miewdzięcznością , sta- 
wiłby się albo formalnymi szaleńcem, “albo 
charakteryzowanym niecnotą. „Otóż ty ścią= 
gasz na Siebie takie tytuły, i tym większym 
należą ct się prawem, gdy nie na ludzi któ- 
rych słabe 1 ograniczone ka tobie czucie, ale. 


‘ma Boga Stwórcę 2 nieskończoną dla ciebie wy- 


Tewaiącego się miłością i litością, rzygasz twor 
ię ' wścielcłą niewdżięczność w 'wyżey pomie- 
niońych przeklęctwąch miotanych na Jego 
Woli Przenayświętszey Wyroki. 
Zachorowałeś, nedzna dusza! zachorowa= 
le$ million kroć szkodliwićy i niebćzpiecznićy 
yad. tych których fizyczno-śmiertelne paroxy- 
zmy zwykły rzucać o łóżko, Opanowała_ cię 
zgniła gorączka wszeteczney namiętności. bez- 
sumieńney chciwości, piekielney zawziętości; 
diabelskiey nadętości.... Jaz nie skutkuią ża- 
dne ani zdrowego rozumu, ani sumienia Chrze- 
ściańskiego preskrypcye ; iuż nadaremne wszy 
stkie ordynaryine natchnień i łask Niebieskich 
mixtury; już serce zapaliła gangrena ; iuż, 


- słowem, staneła śmierć w oczach moralnemu 
/trupo wi. Alié wszechmocny Lekarz udawszy 


się do operacyów swęićy niestworzonćy Mą- 
drości, krępuie wszetecznika ciężką i bolesną 
niemocą , łakomcę twardym ubóstwem , wzię= 
tego przykrą zniewagą duhńego  sromo-~ 
tnym poniżeniem ; 1 tym sposobem przywra- 


ca duszne zdrowie. — Pogrążyłeś się aż po- 


a 
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„nad uszy w zbrodniach, i inz w twoićy per- 


swazyi'nie było podóbieństwa do wybrnienta 
z tey toni; Alió stawa naykochańszy Przy- 
iaciel, (ten sam który zapobiegając twoiey | 
wieczystey zgubie łożył życie na Krzyżu ) sta» 
wa mówię, i przejęty litością, ściąga ku to- 


“bie rękę, wydźwiga cię. 2 przepaści. To wy- 


dźwignienie nie obyło się wprawdzie bez bó- 
lów tak owak/ dokuczających znarowionéy zmy- 
ślności : lecz cóż znaczy” moment, biedy pomie- 
rzony_z wieczyśtą z którey się wypłątałeśt — - 
Wyuzdałeś się przykładem marnotrawnego Sy- 
na; iporzuciwsży naymiłościwszego Oyca twe= 
go Chrystusa, puściłeś ślepe ` namiętności na 
woiaż liberalney, rozpusty; Ané lituige się” 
ten Oycies Milosierdzia, nad grubą twą slepo] 
tą, tak dalece ci skruszyt serce bolesnemi Bie 
czami; że rad nie rad wróciłeś na tono niego 
łaski, dla dzielenia “2 niewinnemi Daszami 
Chwały nieśmiertelnćy. dziedzictwa. — Tas 


kie jest przeznaczenie krzyżów; ucisków; i 


miesmakdéw któremi nas w tym bayer’ -reka 
naylitościwszćy Opatrzności dotyka: - Nie:dy=" 


ktuie-li zatym otwarta Sprawiedliwość; żeby 
śmy tę Oyeowska rękę ża każdym dotknię- 
ciem naszéy zmyślności serdecznym całowali 
affektem? Niechże się więc sobie samym tłó= 
maczą faiszywi  Chrześcianie, gdzie ' rozum 
gdzie Wiarę, gdzie czucie religiyne podzieli; 


gdy zamiast winnéy Bogu Stwótcy wdzięcznow* 


ra > 


ści, że z miłosierdzia zapobiega ich zgubie, 
piekielnemi bluźnierstwy -i „przeklęctwami, iak; 
się przerzekło, odpowiedaia iego nieskońcżo+" 
nóy Dobroci?" Mieliby ci obludnicy, ieźli zna- 
ią Katechizm, reflektować się, iż przegł swą 
eaślepioną do cierpień antypatyą -odstępuią 
Chrystyanizmu, apostatuiąc od Ewangelii w 
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którćy nayotwarcićy zapowiedział Syn Boży, że: 


kto chce bydź ieo: Uczniem i Członkiem, ma 
zaprzeć samego siebie, to iest zrzec się gustów 
swoiey zmyślności, Ę dzwigać krzyż. ~codzien= 
nie. (d) : È 


Nie mówi się tu, Żeby nie godzito si 


Chrześcianinowi stęknąć kiedy go reka Boża 


twardyin ciosem dotyka; bo iak mamy zprzy= 
słowia : dla tego biią aby bolało , tak ` wiem 
z praktyki, iż gdy bardzo zaboli, rzadki Bos 
"hatyr w Swiecie któryby się mógł rozśmiać, 
. Takiemi Bohatyrami stawiali się czasami Mẹ- 
czeńnicy , kiedy ich palono lub czwiertowano 
za Wiarę; ale to było cudownym łaski szcze 
golnieyszéy produktem. W trybie ordynaryi- 
"nym rozumaige o rzeczy, znamy to z doświad- 
czenia, że Qyciee 1 Matka rozsądnie kochaią- 
cy dziecię, nigdy się nie gniewaią - widząe 
płaczące kiedy mu docinaią różgą. Zmartwi- 
toby ich owszem, gdyby nie doyrzeli łez ie- 
go, wnosząc ztąd bądź słabość swoićy ręki, 


bądź twardość serca lub skóry rzeczonego dzies 


cięcia. ` Tego tylko ACE im niepodobna , 
gdy ukarane wrzeszczy, krzyczy , rzuca się, 
1 sinieie ze złości, zamiastby nogi rodziciel- 
skie uściskać. Sądźmyż podobnie o sposobie 
myślenia nayriłościwszego Stwórcy wzgledem, 
Dusz Wiernych z iego Qycowskiey , Woli o- 
baresonych krzyżami. — Niechze mi sie tu 
godzi zakończyć na tym odczezo rozpocząłem, 
iż ślepota dzisieyszych. zbydl:ciałych Chrze- 
ścian bluźniących swoie krzyże, warta aby 
ią oblać łzami. Gdyby te nędzne, dusze miały 
naydrobnieyszy promyczek religiynego rozn- 
mu, mogłyby przez samą prostą zgodę z Nay= 
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świętszą Wolą Boga w życia swego uciskach 
nayzręczniey wykwitawac się 2 grzechów 1 
zapewnić zbawienie; a tem czasém 1 cierpią + 


i muszą cierpić, choćby pękły od SPR. 
karb cięższego potępienia. Proszę osądzić, co- ` 


by to kosztowało g;bie, gdyby zawołała w 
każdym z niepomyślnych wypadków: Panie, 
bądź Wola T'woia! albo:'  Boze,. amiluy się, 
ratuy mię, pociesz mig, prsyuniy „to za-grze- 
chy! lub: WW Rany Twoie ofaruię tę moią 
biedę Ukrzyżowany Jezu! Wsvak by ią pewno 
trocha mni¢y zatrudniło , niż kiedy ta gęba le- 
dwo nie do uszów rozwarta, z całego gardła 
krzyczy diabłów, piorunów. Jeszcze ito przy= 
daymy, iż przez zawołanie do Poga, częścią 
nadzieia , częścią laska łagodziłyby boleść, 
którą szalone krzyki z desperackiemit przeklę- 
ctwami tem bardzićy zaostrzaią. Bogdaymy 
się więc nie rodzili tacy niezdarni, 1 glupsi 
nad Pogan Chrzegcianie! Ani niech imaginuie 
Czytelnik , iakobym tu z takiemi nieżdarami 
rozprawiał się na urząd, gdyż moię. Dysser- 
tacyą do samych Dusz bogoboynych wyłącznie 


adressuie ićy tytuł. — Powiedzizło się na- 


wiasem, o złych przy dobrych dla lepszego 
wyiasnienia materyi, stósownie do utartego 
starych Lacinnikéw przysłowia: Oppositatpe= 
nes se posia, magis lucescun . 
Mówiąć więc do interessu rzeczonych Dusz 
bogoboynych, wyznać nalezy; że ich. Chara- 
kter daleki od ślepoty: dopiero okryślenych 
Chrześcian tytularnych. Przyimuią one za- 


zwyczay, ieźli nie chętnym sercem i z dzięk= - 


czynieniem , tedy przynaymnićy bez mrucze- 
nia; padaiące na siebie z Wyroków Woli Bo- 
żey uciski i niesmaki, poglądaiąc na nie 
grzenicą Wiary niby Grosze -Niebieskie służąe 
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ce do pokwitowania Sprawiedliwości obrazo- 
néy grzechami. Jeden tylko dosyć szkodliwy 
błąd w téy matetyi opanował im głowy. 
Marzy, się w ich uprzedzonych fantazyach , ła- 
koby Wola Boża w przesyłaniu swych cio- 
sów samego tylko upamiętania, - poprawy i 
pokuty grzesznych ludzi szukała ; idzie, zatym, 
ze każdy krzyż, plaga, „nieszczęście  miesza 
im chumor, zasępia umysł, i przykrego nie» 
pokoiu nabawia: ,, Ah! mnie nedznego! my- 
„śl sobie 1 2 nim nierozsadny Skrupulant, 
„już ci też musiał Pan Bog „cóś bardzo złego 
p W mym sumieniu upatrzyć, mnsialem go 
s w czemsiś bądź sercem, bądź ięzykiem, bądź 
„czynem nazbyt ćiężko obrazić, gdy mię raz 
s po raz tak twardym umartwieniem dotyka. 
» 0! dobry Boże! dayże mi poznać, com ta- 
„kiego przewinił, 1 wezém się mam popra- 
„wić, bym przestał zciągać na siebie twoich 
3) Oycowskich biczów.,, ‘Tak sobie, markocą 
i marudzą ciemne Dusze, lubo Swiadek Su- 
mienie żadnego, przynaymmiey śmierteinego , 
nie wygadule naprzeciw nim defektu. 
Miałoby nayprzód te Dusze uprzedzone 
reflektować one Katolickie przysłowie: że im 
bardziey kocha Pan.Bóg Człowieka, tym czę- 
ściey go nawiedza, to iest dostarcza mu okazyi 


cierpienia ,, zbliżaląc go do żywego podobien- 


stwa Syna swolego Ukrzyżowanego Chrystu= 
sa. Jeźli to prawda; więc fałsz otwarty, że= 
by mnóstwo lub twardość krzyżów miały z 
natury swoićy znamionować życie występka- 
‘mi zplamione. — Jeszcze i ta uwaga 'po- 
winnaby zastanowić im rozum. Rachuie Swiat 


tysiące naysromotnieyszych, w Klassach mia- 


nowicie powyższych, niecnotów i zbrodnia- 
rzy, którzy prawie na podobieństwo Ewan- 


———— nia ——— ee eee 


ADS I 65 


© gelicznego btogacza, . wesołe 1 błogosławione 
g g g 


we wszystkich wzgledach pędzą życie na zie- 
mi, gdy przeciwnie nie ieden Swiatobliwy 
Łazarz nagi, giodny, wrzodami obsypany 


w barłógu albo gnoiu «umiera, przy ich pro- 


gach: iakże to tu pogodzić z wymienioną głów 
uprzedzonych opinią? Ja życzę takim gło- 


‘wom, lepićy obeznać się z duchem Religii, a 


wnet pozbawią się przesądu. Niech-no rozpa- 
trzą się np: w Życiu onego Slawnego Meza 
boleści Joba, o którym świadczy Biblia, że 
cały Swiat ówczesny nie miał równego w nie- 
winności'i świątobliwości Religianta, a prze- 
cie zważaiąc bicze, uciski, udreczenia iakie 
tegoż Religianta z ręki Bożćy p:tkaly, śmia- 
ło powiedzieć można iż ani przed nim, ani 
po nim znalazł się grzesznik pod Słońcem, 
którenby za swe zbrodnie srozszéy nędzy do- 
świadczył, — ‘Od Joba miech przeniosą sie 
do Tobiasza, uyrzą w nim podobnie naycno- 
tliwszego i naybogoboynieyszego między Jzra- 
elitami Praw Bożych Obserwanta, tym 
czasem podobało się Niebu dotknąć go i bo= 
lesną élepota, i z nićy pochodzącym ubo- 
stwem. | è 
Gdyby kto zażądał. Nowego Testamentu 
przykładów; Nie powiem tu z Pawłem, że 
własnego Syńa swoiegó, pomimo istotną lego 


niewiumość nie ochronił Bóg Qyciec: z przya* 


czyny iż ten Syn Uczlowieczony z własney 
ochoty, wziął na siebie odpowiedzialność za 
wszystkie grzechy ludzkiego pokolenia, i chciał 
Sprawiedliwości Naywyższey opłacić ie wry- 


gorze: Ofiarowany na krzyżu, bo sam tak: 


chciał , pisze tenże Apostoł, Ale proszę poka- 
zać, co przewiniła Niebu Niepokalana tegoż 
Odkupiciela Matka Przenayświętszą Marya, że 
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się znią tak twardo ręka Boska obchodziła na 
ziemi? Nie powiem nie dziwnego, gdy ią 
zi Kościołem Świętym nazwę Morzem boleści, 
bo wiecéy wycierpiala na sercu przy. saméy 
śmierci swego Ubostwionego. Jedynaka, niż 
który ż Męczenników w naysroższych ciała 
katowniach. Stopień bolów serca tey Panny 
"musiał naturalnie odpowiadać stopniowi mi- ` 
łości jaką pałała ićy Dusza ku swemu razem 
i Boskiemu Synowi: Niechayże mi kto stawi 
choć Anielskiego. Ducha w którymby miłość 
Stwórcy wyrównała affektowi tey: nad wszy= 
stko stworzenie łaskami przepelnionéy Dzie- 
wicy. - zh 
Już tedy uprzątniony przesąd umysły 
Dusz zbyt boiaźliwych niepotrzebnie mącący, 
jakoby krzyże z rąk Boskich padaiące na lu 
dzi wyłącznie ściągały się do grzechów ; ła- 
twy./ więc domysł, że częstokroć celem ich 
naturalnym jest sam wzrost Cnoty, powiększe< 
nie zaslugi i korony, iak nam dowodzą z Świę- 
téy Historyi~ wymienione przykłady. Nie 
byłby nigdy ani Job tak Wielkim przy swo- 
ićy niewinności, ani Tobiasz tak Chwale- 
» bnym przy świątobliwości,' ani Matka Jezu- 
gowa tak piękna przy niepokalańości, gdyby” 
‘tm cherojczna cierpliwość w chętnym znosze- 
niu przesłanych na siebie z Woli Naywyż- 
szey krzyżów nieprzydawała okrasy. , A ztąd 
jakiż wniosek dla aspiruiących do Chrześciań= . 
skiey doskonałości prawowiernych Religian- 
tów? O to niech będą pewni, że tym milsze- 
mi zrobią się w oczach Nieba, i tym przy- 
jemnieyszym ich dusze, serca, . Sumienia będą. 
oddychały pokoiem, im ściśleyszą z Nayświęt- 
szą Wolą Boga we wszystkich Oycowskiey 
iey Opatrzhości względem siębie Wyrokach 
zacho” 
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zachowaią zgodę. Nie trzeba mi tu powtarzać, 
co iuż wyżćy z Wiary i_rozumu wytknąłem, 
że iak z iednéy strony przestałby ` Bóg bydź 
Bogiem, gdyby bez ieso wyraénéy Woli nay- 
mnieyszy włosek zpadt z głowy Człowiekowi, 


(toż mówić o wszystkich ruchach i odmia- 
nach praktykowanych w całym stworzonym 
przyrodztniu ) , tak ż drugićy tenże Bóg prze- 
stałby bydź Dobrym, gdyby wskttek swćy 
woli żeśłał cóżkolkiek na człowieka, nie- za-.. 
mierzaigc, ile z siebie, do rzeczywistego du- 
szy iego pożytku. Jdzie zatym“ otwarcie, iż 
równe za zimno iak za ciepło, równe ża deszcz . 
jak za pogodę, równe za szturmy, grzmoty; 
piortiny iak za uciszoty Horyzont, równe zą 
powietrze, głód, woynę iak za nayZyzniey- 
sze Ï nayspokoynieysze czasy; -Cóż daley ? 
równe ża chorobę iak za zdrowie, za po- 
niżenie iak za wywyższenie, za Śmierć iak za 
Życie ete. -winniśmy nieogarnionéy . Stwórcy 
Dobroci składać dzięki z Dawidem. — Ani 
to zwątli prawdy, że z Ducha Kościelnego - 
raz poraz wołamy i krzyczemy do Nieba: Od 
powietrza, głodu , ognia i woymy....  Czyniemy 
to zwyczaynie iak ludzie, nie zgłębiaiący ta- 
iemnych Sądów Naywyższey Opatrzności, tem 
samym hie widzący. co pożytecznieyszego. dla 
naszego dusznego interessu ; lecz gdybyśmy byli 
w stanie nurtować te taiemnice, i w nich doy- 
rzeli, iż nam powietrze, głód, ogień,“ woy- 
"ma posłużą: do zbawienia, grzeszylibyśmy 

rzeciw własnćy miłości o ich oddalenie woła= 
aac. A ztąd widoczny wniosek , iż, stósownie 
do zasad Etyki Chrześciańskićy wszystkie na- 
sze w takich względach Modlitwy warunkowe 
bydź maią: Panie ieżeli chcesz » ieżeli baczysz , 


<ieżeli  przegiqdass Że to. będzie x większą twą 
Chwała, i dobrem moiey duszy... Wszak nas 
sam Mistrz Niębieski w Ogrodzie Getsemań- 
skim nauczył tey Aryngi.... 
"Tak pospolicie zgadzali się z Wolą Bożą 
wszyscy Chrystusowi Wybrani. Ale naypo- 
"ciesznieyszy przykład 'tóy cheroieznćy Cnoty 
wyczytuię w Dzieiąch. Kościelnych ,. prakty= 
/kowany w Niemezech około środka XIV. Wie- 
ku. „Sławny iakiś Teolog, troskliwy i zara- 
„zem wątpliwy w sprawie swego zbawienia, 
rzez osm lat gorąco prosił Boga, aby mu 
» dał poznać środek; którymby toż zbawienie 
„niechybnie zapewnił. Wtém nocy iedńóy 
s odbiera przez sen rozkaz, żeby wstawszy 
„, pośpieszył do Kościoła, z obietnicą iż w ie= 
„go Przysionku. znaydzię Mistrza który go 
„ pozbawi wątpliwości, Ucieszony tak pożą- 
„ daną nowiną zrywa się złóżka, 1 idk nay- 
„, ranióy pędzi do wrót Kościelnych , w nadziei 
„napotkania iakiego z nayuczeńszych swoiego 
4, czasu Pisma , Doktorów, Blić trafia do pół 
‘~ nagiego; skaliczałego i wrzodami obsypanego, 
„ przy tym dedutk twarz wesołą i czoło wypogi= | 
dzone prezentulącego nędzarza. Zdumiony nad- 
„ spodzianym widokiem odzywa się. do niego: 
s Dobry dzień Prayiacielu! Na to bez zasta- 
,;nowienia rżześwym głosem odpowiada mu, 
yy nędzarz: ' Jeszczem nigdy złego dnia nie do- 
„, świadczył. Tu tem bardziey zmięszany przy- 
„„daie tłómaczenie "Teolog. Ale ia tobie życzę, 
„ aby ci się iak naylepiey powodziło w tym ży- 
» ciu. Na to znow ńędzarz: A ia ciebie zu- 
„ pewniam, że mię w cułym ciągu dni. moich 
a do tego momentu ieszcze nic złego nie potka= 
pto. Tak nadż wyczayną repliką ledwo nie 
„ w zachwycenie wprawiony "Teolog zadaie mu 
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A: pytanie : Jak to bydź może , Przyiacielu ! za- 
59 18 w tym guście kalectwo które cierpisz, wrsd= 
9, dy które cię dręczą, nagota która ci doku- 
»,czo są dobremi rzeczami? Tu znow styszy 
» odpowiedź: ‘dh’! zaprawdę dobremi, i bars 
„dzo dobremi rzeczami! bo to są skutki Nay- 
» Świętszey WV oli Bożey, która. istotną będąc do- 
» brocią, nic złego chcieć, nic złego uczynić 
snie poirafi. Temi’ stowy zrefutowany, na 
;„ drugą zagadkę zdobywa się Teolog: Po- 
„ wiedzże mi, cobyś pomyślił , gdyby się podo- 
p bato tey woli Bożey potępić cię do piskła ? < 
„ Co gudasz śmieszny Człowiecze! zawoła ne- 
» da. Ten Bóg, którego przy nieskończoney ' 
n dobroci przepaściste iest. miłosierdzie ; ten Bóg 
», który przez. zbytek swey hu mnie przychylna” « 
„ści raczył zrobić się Bratem moim x Panień= 
(4) skiey krwie Maryi; ten Bóg który dla miło 
„SCI rey ee do ostatniey kropli ; wylat swg 
„krew i umarł na krzyżu; ten mówię taki Bóg 
„, miałby mie skazewać na potępienie? to w moim 
n przekonaniu rzecz nigdy niepodobna.- Z. resztą, 
w niechby się i stało podług twego mniemania, tedy 
„ wiedz o tym, iż maiąc . dwie ręce, z których 
,„ iedney imie pokora, a. drugiey miłość, chwy= 
„,czżbym się obiema nóg tnego naykochańszego 
„Stwórcy, i ścisnyłbym tak tęgo, że rad nie 
, rad musiałby zstąpić ze mną do piekła ;-sko- 
; robyrm zaś tego dokazał , tem samym  piekłe 
„w Niebo przemieniłbym dla siebie.,, (e) ‘Ta 
krótka rozprawa i nayuczeńszego Teologa, i 
nayprostszego Jdyotę zarówno przekonywa 
oprawdzie, że nie masz środka ku uprzątnie=. 
niu zamętów Chrześciańskićy Duszy, którey 


5% 


(e) Baron: ex Taulero ad An. 1357. 
e 


6% ; 


dokucza boiaźń pochodząca z niepewności aba- 
wienia, iak wyperswadowawszy sobie, iż 


„wszystko eo sig z nami dzieie w tym życiu, 


jest naturalnym produktem Oycowskicy. Woli 
'Bożey wprost zmierzającóy do naszćy wieczy- 
stéy szczęśliwości, zpuścić się na tęż Nayświęt< 
szą Wolą, przyjmować z iéy rąk wdzięcznie 
iak słodkie tak gorzkie podarki, a względem 
reszty, onic się nie kłopotać.... IK 
"Już tedy trzy kroki, i niby szczeble dla 
Duszy Chrześciańskiey aspiruiącey do wnętrz- 
nego pokolu , w sposobie Ascetycznym , pra” 
wie iak gdyby po geometry cznemu wymie- 


/ rzone zostały. Poznać własn nikczemność 3 
2 


oznat Boga Stwórcy Swego Nature, 1 may- 
ściśley związać się z Jego Wolą, są to, iak 


2 


- się dowiodło , istotne życia religiyno-spokoy= 


< łożyć. 


nego zasady. Lecz do utewalema takiego zy- 
cia jeszcze iedney rzeczy, którćy imie Modli- 
twa konieczna i miezbędna potrzeba. Już otćy 
potrzebie. raz i drugi. napomkgeto się wyżey: 
tu prócz jaśnieyszego przedstawienia „potrze- 
by, pozostaie sposób rozumnego; pożyteczne- 
go i bezprzestannego Modlitwy uży wania prze- 


$: V. 


„Czwarty krok do wnętrznego Duszy Chrześciań= 


Pas 


skiey pokoiu, iest bespraestanna po Tozu- 
mnemu odbywana Modlitwa. 


i 
` 


Stawiaiac Modlitwe w naturalnych kolorach ; 
nazwał ią ieden z Ascetów : Żebraczym głosem 
do Boga. 'Takiego żebraczego głosu nie tylko 
niezbędną , lećz 1 bezprzestanną „potrzebę , Sam 


Bo Bae 


Mistrz Niebieski iasnemi słowy wytknął nam 
w Ewangelii: Potrzeba, prawi, zawsze się 
modlić, a nie ustawać. (a) Toż i Tessaloń- 
'czykom zapowiada Apostoł: Moódlcie się bez- 
przestannie. (b)  Zdaie się to rzeczą ' zbyt 
twardą i prawie niepodobną w oczach świe- 
ckiéy fantazyi, a przecie rozum Chrześciański 
uznaie ią za nieuchronny do ugruntowania się 
w Cnocie Swiętóy warunek. Nie wspomina- 
iąc naturalnego, ani naturalno-moralnego po- 
rządku, w którym jesteśmy  miczem z siebie, 
i nic nie możemy bez współdziałającey Wszech» 
mocności wpływu, iak. się w 2gim Paragrafie 
dowiodło, rozważmy sama tylko nadnatural- 
ną naszéy Qbyczayności sferę „ to iest myśli, 
słowa, uczynki, ile wysługuiące wieczną du- 
szy szczęśliwość, Względem tych wszak zie- 
dńey strony uczy nas Wiara, iż bez nadprzy- - 
rodzonćy łaski żaden naymnieyszy ruch w 
tóy sferze nie iest Człowiekowi podobny; a 
z drugićy wołai Sumienie i Pismo, żebyśmy 


. wszystkie sprawy nasze starali się do, sfery 


przerzeczonéy wynosić, kieruiąc ie ku. du- 
sznemu Zbawieniu : Czyli iecie, czyli piiecie, 
mówi Apostoł, czyli co innego czymicię, wszy- 
stko na Chwałę Bożą czyńcie. (6)  Jeźli na 
Chwałę Boźą mamy iedzenie , picie, 1 wszy- 
stko co czyniemy poświęcać; więc z tego 
wszystkiego ciągnąć zbawienne zyski; więc 
zatym do każdćy sprawy naszćy, niezbędnie 
potrzebnego łaski ńadprzyrodzoney. . winniśmy 
żebrać wpływu. Otóż przyczyna, dla któróy, 
iak Syn Boży, tak Święty Jego Apostoł bez- 


(a) Luc: 18, 4 
(b) Thessal: 6, |. SN ` 


> 


i è \ > 
przestanną nam  doradzaią Modlitwe, przy= 
czyna mówię, iż bez przestannie, dopóki du- 
sza w ciele, to i owo działając, a będąc o- 
bowiązani cokolwiek działamy, ile Chrześcia- 
nie, do miłości Bozéy i zasługi naciągać, tóm 
samym winniśmy prosić bezprzestannie o ła- 
ske, bez ktdréy nięzego w tym względzie do- 
kazać nie podobna. — . Dopieroż kiedy zwa- 
żemy burze, szturmy, attaki pokus zewsząd 


_maeieraiacych, i w kazdéy nieledwo minucie 


iak we dnie tak w nocy, ze strony to ciele< 
snćy lubości, to światowćy próżności, to 
diabelskiey chrytrości ciągnących mas do zgu- 
bys Ah! gdzież znaleść Cnotliwego Chrześcia- 
nina, ktéregoby interess iego straszney wie- 
czności nie zmuszał do bezprzestannego czuwa- 
nia nad sobą, „zatym i. do bezprzestannega 


Żebrania Boskiego miłosierdzia, by nie zgi- 


nat w tym bolu? — Dosycby na_ alarmie 
rzeciw samemu diabłu , do ktotezo nas po- 
budza Xiąże Apostołów Piotr Swięty: wołaląc 
w swoim Liście: Czuwaycie, Bracia „ bo niea 
rzyiaciel wasz diabeł nakształt lwa _ryczqcego 
Lieu, szukaiąc kogoby pożarł, (c) A cóż 


_mówić 0 ciele, w którym przez naturę m'ę- 


ézkamy? co. o świecie w którego marno- 
ściach poniewolnie grzebiemy? Ledwobym nie 
dołożył, ,że nawet we śnie modlić się nam 
wypada; gdyż i w tćy porze spraysiegli nie- 
przyjaciele ciągną swoie manewry, rzucalą Sl- 
dła, i łowią nieostróżnych. 

Wiem 1ż tu prostowiernemu Katolikowi 


- trafiam do przekonania, Ale co zarażonych 


‘dzisieysza liberalną Oświatą modnowiarków 
dotyczy, ci bez wątpienia oburzywszy się s 
nazwą mię takim owakim zagorzalcem, 1 po- 


’ 


(c) Petr. $. 


\ 
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wiedzą że ich chcę na higotów albo Mnichów 
przestroić , wyciągaląc .po nich, aby się sa- 


b memi tylko Litaniami., Godzinkami, ' Koron- 4 
5 kami, Różańcami bawili. — Tym czasem, 

tk | niech wybaezą gdy powiem, że u nich zana- GY 
RoS zbyt miałko w głowie, jeżeli w takim sen- =. 4 
ei |, / gie moie, albo rączey Chrystusową i Apo- w } 
KE stolską tłómaczą propozycyą; bo mie tylko 1 
d ducha ,: lecz ani języka religiynego nie znają 

e i pray awoićy wygórowaney edukacyi i mą- zf 
= drośći éwiatowey. — Już przełożyłem, że - ZW 


0 Modliiwa w istotnym swoim brzmieniu, ozną- PA ae 
= -; €za głos żebraczy. Adressutąe -ten głos do ludz- t 
e kich uszéw, pospolicie go -wybiiamy igzy- | 
- ciem; ale gdy sprawa z Bogiem, którego oko z 
= mole myśli i żądania przegląda, dosyć mi E 
a sercem westchnąć, odprawiłem modlitwę. Wie- i 
Ls dzieć mawet potrzeba, iż ta Modlitwa wnę- $ 
ie trezna iest duszą ustnéy, którą z obowiązku „4 
b= w publicmych odbywamy Obrzadkach, tak ' ćw 
LG dalece że druga bez pierwszey nic nie znaczy ; y$ 
+ przed Bogiem: owszem żali „się Bóg pfzez Fi 
50 Jzaiasza na Żydów, obrażony. taką martwą WW 
Paa modlitwą: Ten lud czczi mię wargami, aserce | a 
z | dego dalekie iest odemnie. (d) P i 
SP Niechże mi teraz powie modnowierny Kae 4 
ie tolik , czy wymieniony rodzay modlitwy u- 4 
Mk 4 trudni i zmorduie Religianta, albo mu „czas 4 ADI 
c= do obowiązku stanu przywiązany zabierze? 
l= Niech sobie przytym wspomni, wiele to razy 
: rzez dzień , i nawet przez godzinę, własne 
vi 4 | jego dzikiemi namiętnościami miotanć serce 
‘h _-wrestehnie, zastęknie, zaigknie, to rozpalone Aa: 
w | żądzą nieporządney roskoszy, to zrewoltows- i 
TT ne chciweścią zpanoszenia się z cudzego, to za- 
= 

- U 


ja P 


(a) Jaan ag. 


? 
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ślepione apetytem marnćy chwały , wziętości, 
renomy, reputacyi Iudzkidy! A przecie ant 
go to morduie, ani mu czasu_do obowiązków; 
_ prac i wczasów. wydziera, Gdyby przez nie- 
/ go chciał odezwać się rozum praktyczny, wy- 


znaćby musiał, że owszem. daleko łatwiey; 


przyiemniey i weseley idą ludzkie czynno- 
ści, kiedy ie przeplatalją serdeczne uniesienia 
ku Bogu, niż gdy im towarzyszą dzikich namię- 
_tnościów popędy; bo wpierwszym razie zado= 
walnia się umiysły a w drugim *się burzy. 
Lecz próżno takiemu farbowanemu Religianto- 


wi zalecać wnętrzną z Bogiem rozmowę. ` Jego 


panuiącega gustu iest interessem unikać nawet 
szczerego pomyślenia o Bogu, by sobie nie na- 


robił ambarassu ze strony nuśpionego sumie / 


nia. Dosyć on nabożny w swoiey perswazyi, 
/ieżeli mu się zdarzy raz na dzień Pacierz po- 
wszedni odkłossować pułgębkiem , . resztę zo- 
"stawuie bigotom. Ani nawet widzi potrzeby 
Religiant tego fasunu,- by się miał przykryć 
Bogu bądź o łaskę dó zbawiennych uczynków; 
bądź o sukkurs do walki z pokusami ; -bo co 
do pierwszego punktu, on pewny iest zbawie- 
nia, gdyż Zyie tak qnotliwie, czyli po swo- 
jemu moralnie. (*) Że nie ma ji czego. się 


spowiadać : - nie kradnąc, nie zbiiaiącz co do , 


©) Trudno iest decydować, czy. gniewu, albe 
śmiechu godnieyszy Słownik naszey tegocze= 
sney Oświaty.  Ciągnięty onć. niby z łaciń= 

- skiego igsyka;. ale przysięgam , żeby „go 
sam Cycero nie. potrafił  tłómaczyć, W 

tym dziwacznym. Słowniku. np. . Boska 

|, Wiara nazywa się Opinia; bluźnierca Rea 
"ligii, Filozof, Obrońca teyże Religii, Fana- 
tyk, niecnota, wyusdaniec, Liberalista etc 

A 


AG | 


— 


+ 


drugiego, ani czart, ani Świat, ani ciało nie 
drowadza preciwko niemu wóyńy;. przytzy< 


mą iż żyłe zniemi wiak naylepszéy harmonii, 


z własny ochoty dopetniaige ich woli. „Ta 
kich to Keligiantów dzisieysza napłodziłą Q4 


A kióremużby to Hacinnikowi przed laty 
 pomieściło się w głowie? gdy świadectwem 
nawet i dzisieyszey  Grammatyki . Opinia 
znaczy z wątpliwością połączone mniernanie, 
` Philosophus, miłośnika Mądrości ; Fana~ 
ticus, diabelskiemi rewelacyami nabrechta< 
Reg, szalenca, Liberalis ,  szczodrobliwega 
cz 

chana. Oświata, iak na Gramanatyce , tak 
widzę nie zna się ani na Filozofii ( lubo zdaie 
się cata iey poświęcona zasadom ), kiedy 
motę ' Moralnością; Cnotliwego ~ człekiem 
moralnym zowig: Q! co to za moralny 


Młodzieniec! - Obywatel !* Urzędnik L iż, 


d. tak pospolicie, uwielbia: swych. VV ybra- 
mych. = Pomiędzy części Filozofi raa 


owieka, — Wiecey powiem, ta koa . 


` chuiemy Etyke, inacsey mianowang Umies 


iętność Moralna czyli Obycsaiowa. Tau- 
miciętność „wszak. równie. trakiuie 9 zbroa 
dniach iak o cnotach: „Czemuż więc : zbro= 
dniarz wraz z cnotliwym nie. ma należeć 


do regestru moralnych? Kładę drgum. 
ment, który w Logice „drystotelcsa nazywa ` 


się å pari: Fisyka rozprawia o zdrowiu ł 


chorobie ciała , iak Etyka, o zdrowiu i cho< - 


robie duszy;. Nie stawiłżeby się filozofa 


skim żakiem , ktoby powiedział: Piotr iest 


\ fizycznie zdrów, a Paweł nie fizycznie 
ehoruie? -Otóż podobny żak, . którem tyl- 
ko Cnotliwego, a nie wyuzdańća ma sa 
moralnego człowieka, - aes pe 
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świata! acozabawnieysza,  bardzoby się gnie- 

wali, gdyby im kto zaprzeczył. tytułu 
prawowiernych Katolików. 

Pagciwszy obludnikéw, wracam do szcze- 

rych Ewangeli Chry isoweéy, Professdw. Po- 

! trzeba zawsze się modlić, a nie ustawać, tak 

powiedział Syn sży, 1 téy Swictey przestro- 

gi staraią się rzeczeni Professowie iak nay- 

wierniey dopelniać. Zawsze sie i modlą; bo 
Zadnéy nie rozpoczną czy 


1, de któreyby 
bądź ustami bądź myślą Niebieskićy nie we- 
zwali pomocy, i nie poświęcili icy Chwale 
Stwórcy, swoiego, końcem uskarbienia ` za- 
sługi. Zawsze. się modlą ;.bo i wcałym cig- 
gu sprawy raz poraz wznoszą serce do Boga, 
częścią żeby zapobiegli tęsknocie , częścią że 
by złe myśli nie ee zbawiennóy ich) in- 
tencyi. Zawsze się modlą; bo nawet w ron 
rywkach i oboiętnyth zabawach prołestuią 
się przed Bogiem, żę go niczem niechcą cbra- 
zić, i w tym celu żebrzą nadprzyrodzońych 
Šego łaski posiłków. Zawsze ste modlą; bo 
wszystkie godziny które im zbywają po do- 
„pełnionych obowiązkach stanu i życia, docze- 
snego zabiegach, mie podlemu  próźniaęt wu, 
albo scenom kugłarskim, ale zbawiennym i 
wprost do Nieba wykierowanym poświęraią 
gabawom: to Bogu przed Oltarzami składając 
Adoracye, to w Szpitalach ubogim, chorym 
kalekom oddaiąc dobroczynne Wizyty, to w 
Więzieniach osadzonym nedzarzom, niosąc mi- 
~ ości Chrześciańskićy Ofiary ; całą zaś resztę 
czasu pospolicie ustne zabierałą Pacierze.  — 
Stalbym się nieskończonym w mówieniu, chcąc 
tu wymieniać Monarchów, Xiazat, Magna- 
tów, i każdegó stanu; kaidey płci, kondycyi, 
wieku Ćhrześcian Prawowiernych, ile rachnie 
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‘ich Historya , którzy punktów téy lekeyi nay» 


ściśley dopełniaiąc Niebieskie życie prowadzili 
na ziemi; -a cała przyczyna Ze szczerze z Pa- 
nem Bogiem trzymali. Jeżeli która z dusz 
dzisieyszey Edukacyi chciałaby w téy mate- 
ryi zadowolnić ciekawość, życzę popalić głu- 
pio- modne Romanse, a chwycić się _ Iżieł 
Religiynych Polskiego Apostoła Skargi, tam 
nauczy się iakich przed laty we wszyskich 
stanach, miewał świat Katolików. i Kato- 
lczkiw... > ‘ 
Przy tak nieuchronney potrzebie ustawi- 
czney w życiu Chrześciańskim Modlitwy, z ża- 
lem tu wyznać muszę, Ze ićy praktyka aż 
nazbyt często, u nierozsądnych Naboznikéw., 
znaybezrozumnieyszemi wiaźąc się. chymera- 
mi, staie się okazyą fatalnych burzów i nies 
okcidw, sum'enia. Chcą oni, ci Nabożnicy, 
ecz nie umieią; zapedzaia sie do nadnatural- 
ności, a stawiaią sobie naturalne przeszko- 
dy. Wytęża ieden-mózg, ledwo nie pęknie 
glowa, wperswazyi iż go Bóg niewystuchay 
jeżeli się w modlitwie ze wszystkich równie 
cielesnych jak dusznych sił nie uniesie ku 
Niebu. Drugi pretenduie żeby: mu koniecznie 
rozpaliło się serce, inaczey za nie modlitwa , 
dla tego ze oziębła. Trzeci. wyperswado- 
wany, iż zamiast korzystać, traci i obrażą 
Poski Maiestat, gdy iego Modlitwę taka o- 
waka myśl poniewolnie ztrefniła: dopieroz 
gdyby się zamięszała bluźnierczaz Ah! już 
w ten czas posprawie; iuż. rozpacz, paraliznie 
duszę , iuż i ićy ręce opadły, iuż się za zgu- 
bioną poczyta. — Trudno okryślić słowy; 
co za okropną te dziwaczne przesądy w nie- 
razsądnych umysłąch wytwarzaią mgezarnig. 
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"Ten któremu dyktuie fantazya, «iż powinien 


ze wszystkich sił wytężać się w Modlitwie y- 


© zapala sobie mózg , osłabia nerwy, krew alte- 
„tuie; ztad pospolicie: zamieszanie, fermenta< 


r 


cya, i zawrót głowy , przez co następnie zro= 
biwszy się dziwakiem ; hypokondrykiem, chy= 
- merykiem iak do Boga, tak i do ludzi staie się nie- 


„ sposobnym. Toż mówić oonym który chcąc 


s. 


zinusić serce , żeby mu na Modlitwie - "gorzało ; 
skoro poczuie w sobie oziębłość, f iakąsiś 
< niby oboiętność ku Bogu; iuż po nim, "uż 
myśli tetryczne całego pogrążyły w smutku 
ani potrafi zdobyć się: na' nadzieję, by legos 
choć nayszezersze westchnienia, miały wzię- 
tość u Nieba. Ow nakoniec, u którego myśl 


próżna' poniewolnie mięszaląca Modlitwę czy- 


-ni ią omierzłą w Boskich oczach; im żywiey 


się przeciw takiey myśli oburza, tym bar- 


_dziey go napastuie + przyczyna naturalńa, bo 


nienawiść na przeciw. nićy po wzięta tym głębićy 
ryssuie ią w pamicci. Jdzie zatym, że marge 
rozpoczynać , przydłuższą mianowicie Modli- 
twe ,, pogląda, na nią właśnie iak gdyby na 
tortury,- zrażóna „praktykami niesmaków ; 
Adziwacznegó Nabożnika fantazya.  — Sądźe 
myż teraz. po ludzku, czego chwyci się ‘da 
tak. ńedznego stanu, W skutek swoich u+ 
rżedzeń zapędzóną. dusza? Nie masz. tu "środ- 
a; ale do iednéy ze dwóch twardych _ osta- 
teczności posięgnąć się musi: albo zarzucić Na- 
bożeństwo żeby po światowemu wypogodzić 
umysł: albo przy swoim dzikim, nabożeństwa 
sposobie cierpić nieustanne meczarnie ^ znosząc 

* je nakształt Czyszca, żeby Sumieniowi do< 
odzić. Pierwsza ztych ostatecznościów, ia- 
ko _schlebiaiąca zmyślności, - tysiąckroć liez- 
nieysze nad drugą zwykła mieć koukurren= 


om 


ree 
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tów mnóstwo, i śmiem powiedzieć , że przy« 
nayfniey: połowa dzisięyszych wynuzdańców; 
nierozeądnym wyobrażeniom Modiitwy, które 
się przedstawiło , winną do bezbożniczego Lie 
beralizmu wokacyą. _ 

Obrachuy , kto potrafisz; lak wiele to 


w motłochu tych wyuzdańców znayduiemy 


ludzi z ńaycnotliwszych 1 naybógoboyniey= 
szych Rodziców, „którzy „wraz z mlekiem 
-wpaiaiąc w ich serca młodociane Religią , a na- 
dewszystko zagrzewaige do naboznéy, 'częstey 
i regularney Modlitwy; formowali z nich ni- 
by Aniołów, i takiemi stawiali się, dopóki 


ge 7 CEE 4 2 3 4 3 s ee 
byli dziećmi: zkadze więc poszło ,* że się dziś 


prezentuią diablami? Rzecz oto cała: Jle nies 
„winnym dzieciom , szło gładko Nabożeństwo 9 
Jecz. skoro odezwały się namiętności, i czuciom, 
religiynyim imponować zaczeły, nastąpiła, za 
czasem oschłość ducha, roztargnienia, tęskno- 
ty i nudności w Modlitwie: Aż nakoniec, gdy 
raz po raz złe poszepneło do ucha, że takie 
suche , iałowe i wymuszone Nabożeństwo nie- 
sprzyiemne jest Bogu, zarzucili ie całkiem 1 
wcielili się do bractwa panuiącey Oświaty. 
Na zparalizowane takich Apostatow Tro< 
zumy, igż nie masz w Aptece . Religiynéy le- 
karstwa: [Lecz Dusze Chrześciańskie znoszą 


ce z cierpliwością tę sama chorobę która tam-, 


tych zabiła, łatwó wykurować się mogą przy 
Niebieskiéy pomocy. — Rozbierzmy poie= 
dynczo defekta, albo raczćy pustótę fatalnych 
ich przesądów. mere PORA ZA 
Ty który żebrząc łaski u Boga, chcesz Go 
w ytężaniem nerwów mózgowych pobudzić do 
litości, czy nie wierżyżże iż ten Bóg. prze- 
nayczystszym iest Duchem : czemuż więc nie 
masz sie z nim po dusznemu rozprawić? Je- 


v 


żeli o to chodzi, fe używasz w twoidy 2 nim 
konferencyi cielesnego lęzykąa , którego orga- 
nizm porusza klawisz przyczepióny do móz= 
gu; to ludzka ceremonia; bez którćy często* 


kroć pożyteczniey myślą 1 sercem udaie się - 
„Modlitwa: a zresztą kiedy chcesz, “naciskay 


ten klawisz delikatnie... Zdaie ci się podobno, 
że twoie mózgowe wytężenie przekona Stwór- 
ce Boga, iż szczerze, uprzeymie, i wszystkie= 
mi siłami pragniesz go skłonić do miłosier- 
dzia nad sobą? Smieszny dziwaku! Azali 
nie wiesz , iż Boskie oko na same serce po- 


głąda, i w nim wyczytuie ludzkiey duszy (we 


czucia? Krótko więc mówiąc;  porzuć chy= 
merę, a rządź się zdrowym, czystym, ory< 
pinalnym rozsądkiem. Niech. sobie mózg spo- 
czywa ze swemi fantastyeznemi obrazkami, 
a dusza samemi istotnemj władzami rozumem 
i wolą, niech wzbiia się ku Bogu. Pewno 
ta praca nigdy ićy nie zmorduie; bo nią ra- 


„da nie rada, dobrze lub zle, bawi się, przez 


naturę. | „AU 
Wspomniałem fantastyczne obrazki, gdyż 
bez tych nigdy się mózg mie obędzie ,, skoro 
go kto do modlitwy użyje. Kryśli on, iak 
się w 3cim Paragrafie wytknelo, naydzi- 
wacznieysze rzeczy nadzmysłowych figury. Ma* 
luie Boga w postawie Ziemskiego Monarchy 
siedzącego na '[ronie ; Aniołów nakształt Mi= 
nistrów i Dygnitarzy 'otaczaiących, niedostę- 
pny Maiestat. Swiętych Patryarchow, Apo- 
stołów , Męczenników, Wyznawców... w Jio- 
rony, Mitry, Wieńce laurowe, Purpury, Jn- 
fuły, Pastorały.... przybiera, iw takich kszał- 
tach zwykł ich prezentować duszy Nabożeń- 
stwem zaictéy. ‘Te niepotrzebne reprezenta- 
cye morduią głowę, wysila się nad niemi 
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zasepia imagifacya; tóm samym iak są poźyw 
teezne na Obrazach 1 ścianach, tak szkodliwe 


w Modlitwie, gdzie prócz wspomnionego u= 


trudzenia mózgu, za którym idzie nudność, na~ 
‘wet i w myślach roztargnienie sprawują. Wi- 


dóczna tedy, że dla zapewnienia ws Modlitwie. 


spokoyności umysłu, wyiąwszy ięzyk porusza= 
ny rozumem, same tylko duchowne siły wpły= 
wać do niśy powinny. Niech sobie, iak po= 
wiedziałem, mózg ze swemi zmyślnemi orga= 
nami spoczywa, a dusza chwyci się Aniel- 
skiego trybu, ręczę,iż nigdy nie. znudzi ićy 
Modlitwa. 

Słuszna tu ieszcze wymienić jeden z nay- 
grubszych błędów, bo dotyczący same funda- 
mentalną Taiemnicę Wiary, to iesti Tróycę 
Nayświętszą, którym niezdarna imaginacya 
zwykła PNA „3 lub: mnićy bacznym 
Katolikom , mieszać rozum w Modlitwie. Do 
okryślenia tego fatalnego błędu, użyię textu 
Sławnego Ascety Blozyusza Opata: ,, Kiedy ci 


» przyidzie na myśl Troyea Nayświętsza, nie - 


„ wystawiay sobie żadnych figur. Nie imagi- 
p huy sobie Qyca, Syna, Ducha Swietego ia- 
„, Koby -trzech ludzi albo trzech Bogów; lecz 
„ po prostu na Boga iedynega w Tróycy Swię- 
„ tóy w myśli twoiey pogląday. Qyciec Bóg, 
„ Syn Bóg, Duch Swięty Bóg, a iednak nie 
» trzech Bogów; ale ieden iest Bóg. Trzy 
33-84 Osoby ; lecz iedna tylko iedyńa i nieroz= 
3) dzielna tych trzech Osób Jstota. Tę Taie- 
5) Minice zapewnia Wiara, rozum ićy nie poy- 
» muie.. Rzeczywiśċie, w Przenayświętsze 

„, Tróycy iedyna iest Natura, iedyna Jstność, 
„ jedyna Wola, iedyna Wszechmocnóść, ie- 
» dna Chwała, ieden Majestat. A iako tę 
p Przebłogosławioną Tróycę w Jstocie nieroz- 
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dzielną bydź wierzemy, tak nierozdzielną i - 
w działaniu bydź wyznaiemy. Cokolwiek 
mówi się Ze czyni Qyciec,. to samo czyni i- 
Syn i Duch Swięty; cokolwiek mówi się że 
czyni Syn, fo samo czyni i Oyciec i Duch 
Swięty; cokolwiek mówi się że czyni Duch 
Swięty, to samo czyni Oyciec i Syn: gdyż 
Tróyca Święta. w sprawach swoich iest 
nierozdzielna. (Ma się rozumieć o powierzch. 
nych działaniach , iak uczy Teologia. ),, Gdy 
kłańiamy się Bogu Qycu, kłaniamy się ra- 
zem i Synowi 1 Duchówi Swiętemu:.gdy 
kłaniamy się Synowi, kłaniamy się -razem 
i Oycu i Duchowi.Swiętemu; gdy. kłania- 
„my się Duchowi Świętemu, kłaniamy się 
razem i Qycu 1 Synowi: bo Tréyca Swięta 
„ w Jstocie nierozdzielna. „ (6) — Rozwa- > 
gmy teraz, iak wielu to dziwactwami w tym 
względzie zwykła zatrudniać pusta imaginacya 
Dusz Chrześciańskich Modlitwy! Adressuie się 
z nich jedna do Oyca Przedwiecznego, jak 
Stwórcy, i marzy się w iey głowie, że od 
samćy tylko 1wszćy Osoby, nie zgićy, ani 
'Zeićy: wzieła swoie istnienie: Druga wylewa 
vsię z uczuciami dla Syna, ile Zbawcy,. i. stroi 
„sobie perswazyą, iakoby iemu tylko samemu, 
nie Oycu ani Duchowi Świętemu winna swe 
Qdkupienie: Trzecia chcąc wyżebrać łaskę, 
natchnienie, oświecenie, zdaie się sobie przekona- 
na, iż nadaremno udawałaby się w tym interessie 
do Oyca albo Syna; tylko koniecznie do Du- 
cha Świętego, lak dawcy duszriych Darów 
trzeba kierować proźbę, — Jeszcze grubszą 
pustote popełnia imaginacya gdy przyidzie 
ŁEZ myślą 


(e) Ludovicus Blosius: Ustawy Życia pobo- 
` _żnęgo. Pag. By. et go. 
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mylą dosięgać Boskich Osób. Stawia ona Oyca 
gdzieś na wysokości, Syna Bożego niżćy, a 
Ducha Świętego niby ped nogami Obydwóch. 
Proszę, iak to pogodzić z Wiarą i Chrześciań= 
skim rozumem , którć nas zapewniaią że Bóg 
w Tróycy” Nayświętszćy -jeden nierozdzieln 
w Jstocie , ize Osoby połączone z tą iedną nie- ` 
rozdzielną Jstotą, -we wszystkim równe g 
między sobą? — Naypospolicićy ta błędna 
imaginacya ludzka grzeszy przeciw rzeczonćy 
Taiemnicy w Nayświętszym Sakramencie. Oł- 
tarza, przedstaw'aiąc myśli Kommunikuiących 
lub Adortigeych, samego tylko: Syna Bożego, 
iakoby całkiem odłączonego od tesztuigcych 
dwóch Osób Przedwiecznego Bóstwa. Gdyby 
do takićy dzikiéy myśli przywiążał się upor, 
wypadłoby tu formalne kacerstwo Triżeistóć z 
Katolicka albowiem Wiara nayotwarciéy za- 
„pewnia , Ze wszystkie Trzy Osoby przez isto= 
tną konieczność z iednym Bóstwem złączone; . 
Skoro więę to iedno Bóstwo mamy obeene_ 
w Nayświętszym Ołtarza Sakramencie , toć w 
nim oprócz Synowskićy, razem Oycowska i 
Ducha Swiętego Osoby niezhednie znaydować 
się muszą ; z tą szczególną między miemi -różni- 
cą, iż ani 1wszą, ani Ścia; tylko sama zga 
Osoba z ludzką się 'ziednoczyła Naturą. - Co do 
absolutney Osób rzeczonych ; ile iednego Boga 
składaiących , równości, nie tu nie wadzi, że 
czytamy Syna modlącego się -Oycu ; bo ta mos 
dlitwą nie pochodziła ze strony iego Bóstwa, 
iedno samego Człowieczeństwa.... 

Wracaiąc. do wysileń mózgowych, nie 
mogę zamileczyć równie dowcipnéy iak_poży= 
teczney rady jednego z tegoczesnych Ascetów. 
Zważywszy on burze, zgiełki i zamieszania, 


\ 


które ludzką głowę. iako magazyn wszystkich 
każdego rodzaiu iniereśsów , prawie hezprze- 
stannie kolaca, w ten sposób rozufńuie:  Po- 
dług: napodobnieyszéy -do prawdy Filozofów 
sentencył , pryncypalnym człowieczey duszy 
Siedliskiem jest serce ,,z którego niby "Tronu 
wszystkim siłom zmysłowym, szczególniey 0- 
sadzonym w głowie; wydaje swe Mandaty; 


Czemużby tedy. Religiant, chcąc rozmówić się 


ze Stwórcą Bogiem, nie miai raczey z serco-, 


wego pokoru, miż z gieldy mózgowniczéy yad- 
ressowaé do Niego swoie zebracze glosy , ile 
gdy mamy przytym iasne świadectwa Pisma, 
że też i Pan Bog w sercu człowieka. Sprawie- 
dliwego założył swe mięszkanie? Takim sposobem 
uniknełoby się wszystkich chymer, widmów; 
fantażmów , które zazwyczay kleci malarska 
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imaginacya: a co nay ważnieysza do rzeczy 
ustapityby 
Jancholie, iakich pospolicie mózg zapalony  na- 
bawia nas, w Modlitwie: Ten Argument zwią- 
zał mi rozum, iąłem się zdrowćy rady, iz ła” 


ski Nieba tyle na niéy zyskuię, 2 głowy do 


serca przeniosłszy Nabożeństwo , zé. mi dziś ła- 
twićy dwie; trzy godziny przepędzić na Mo- 
dlitwie, niżeli przedtym kwadrans. 

Nie mniéy dziwaczny przesąd onych wy~ 
żey wspomnionych Nabożników ,- którym sią 


marzy, iż do prayiemnéy Bogu Modlitwy, ko- 


niecznie trzeba żeby była gorąca. Jeżeli go- 
rącość ma znaczyć pociechy i słodyczy ducho= 
wne , Paragraf następuiący wyiąśni ich natu- 
rę; lecz jeźli przez nię ma się rozumieć szcze- 
rość woli i pragnienia dusznego, jak rozum 
religiyny wymaga, tą szczerość ani ciepła; 
ani zimna iest w sobie, tém samym zawsze 
Bogu przyiemna , byle tylko prawdziwa. Do 
+ 


ARE Rar: 


nudności, tęsknoty, niesmaki , me~, 


| y ; 85 
J takidy zaś prawdziwe” szczerości , czego% po- 
trzeba , ledno prostego cheenia? Chciey zgrze- 
szyć , int w Boskich oczach zgrzeszyłeś, (także 
| też cheićy co zbawiennego wykonać, już wyko- 
| nales: gdyby zaś nie ztaką dokładnością ia- 
| kiéy żądałeś, ‘ani tu nie szkoduiesz , dosyć że 
jóy żądałeś. Kończy się na» tym, 42 nie na- 
szego, iedno Boskiego gustu winniśmy szukać 
w dobrym. 
Co nakoniec: one puste dusze dotyczy, 
u których myśl próźna w czasie Modlitwy 
cisnąca się do głowy, psuie pożytek teyże 
Modlitwy, i grzech 1akiś stanowi: ledwo nie. 
powiem, iż lada dziecka zawstydziłoby w tym. 
ónkcie ich nierozsądek. Gdybym przyganił 
dziecku, Że mu raz po raz muchy ma twarzy 
| lub na nosie siadaią , pewno odpowiedziałoby, 
iż temu nie nie winne : Oganiąm się iak mo- 
‘ge, rzekłoby, ale nic nie dbaią gadziny. Wła- 
| Śnie ta sama sprawa między duszą rozmawia- 
iącą z Bógiem, 3 nacieraigeemi na mię Świa= 
towemi myślami: dosyć ićy biedy; że się musi 
ogańiać , także więc smieszna, gdy sobie przy 
pisuie winę natręctwa tychże myśli! 
| Wiccéy pożalenia niżeli śmiechu zastu- 
l guie Religiant, który się z okazyi bluénier-, 
czych albo wsżetecznych! myśli, przery waią= 
cych iego z Bogiem rozmowę ,. do rozpaczy 
zapedza. Godzien poczęści śmiechu, 14 nieroz- 
sądnia za swóy grzech poczytuie, co mie jest 
w iego mocy. Myśli rzeczone zazwyczay dia- 
bef podaie do fantazyi; na ñiego więc: same- 
go pada odpowiedzialność. Lecz z inszey mia~ 
ry taki stan duszy warcień iest pożalenia , dla 
tego iż pomimo ićy niewinność, przez naturę 
bolesny. Zwazmy, eo to za drżączkę, obrzy= 
x 


r 
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szego szaleńca Ateiste miotaliącego przeciw Bo- 
gu "Stwórcy  bluźnierstwa. © O!  iakżeż 


cu dokuczać, skoro w swym własnym móżgu 
dostrzeże malowanych tych, szkaradnych wy- 
ziewów |! Nie znają Chrześciańskie wiektr ani 
ire > / uczeńszego Teologa, sni mędrszego Moralisty, 
\ ani walecznieyszego Bohatyra w dusznych z 
piekłem: utarczkach nad Pawła: Wielkiego nies 
gdy Apostoła Narodów ; a przecie, patrzmy tak 
tego potężnego Olbrzyma zdekoncertował dia- 


ee Gest „Anioł szatański (tak się sam żali; w Li- 
cu) scie do Koryntczyków ) aby mię policzkował 
(to iest zarzucał nayplugawsze "myśli, iak 
zgodnie wykładaią Oycowie). J. przyznale się 

iż mu tak ciężko dokuczał ten : manewr -diae 
belskiey zawziętości, że nie mogąc znieść du- 

8 sznego uciśnienia, aż potrzy- razy. prosił Boga, 

A 7, aby od niego odstąpiła pokusa. (f) -Gdyby= 
a sobie nudził z przerzeczoną pokusą, wiedząc 

i bez wątpienia, ile Mąż pełen Ducha Bożego, 
| i że myśli które diabeł malował w iego imagi- 
nacyi, Zadnéy mu nie przynoszą szkody, tem 


~ 
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dziła? pewnoby odpowiedział : iż sama obrzy~ 
dliwość, któróy niepodobna było przytłumić , 


saméy męczarni doświadczaląc dziś bogoboy- 
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(f) 2. Corinth: 12. 
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dliwość, i niecierpliwoéé , uczuwa serce cno» 
tliwego Człowieka; kiedy posłyszy dzisiey- 


nieporównanie .bardzióy. musi temu nser-. 


Be 7» bet pokusą o ktéréy tu iest mowa: Dany mi .. 


' śmy zapytali tego Apostoła, ezemu tak bardzo- 


samym iż się niemi iego Swięta Dusza brzy« > 


bezprzestanną mu zadawałą męczarnią, — Tey. 


"ny Katolik, powinien reflektować się nad re- y 


pliką , którą dał Pan Bóg trzy razy o ióy 
oddalenie proszacemu Pawłov7!: Dosyć ci Pa- 
wle na łasce rhoićy. (gy Taką usłyszał ' od- 
powiedź 2 przestał na ni¢y ; póydźmyż. więc 
za chwalebnym iego.przyklądem. Dosyć nam 
na lasce Boskiey w takich niesmacznych czu- 
ciach: dosyć, chcę mówić, iż w skutek tey 
"łaski, brzydząc się piekielaemi poszeptami, 
* bylem z Niebem w przyiaźni; '0 zaš ucier= 
pienie dotyczy, wiemy że nam pomnaża za- 
sluge 1 koronę. 

"Już tódy wylaśniłem, zda mi się; i po- 
trzebę bezprzestannéy . Modlitwy, i rozumny 
sposób iey praktyki, w pórządku: do zapewnie- 
nia wnętrznego Duszy -U rześciańskićy poko. 
ja. Leez jeszcze pozostale rozwiązanie wainéy 
Zagadki fz same dotyczącey materyą: Co są- 
dzić- o pociechach i słodyczach -duchownych, 
na które nierozsądni Nabożnicy pospolicie wy- 
tężalą apetyt? * ý 


6: VI. 


Piąty krak do wnętrznego Duszy  Chrześciań- 
skiey- pokolu , test .2 "zeczenie sig apetytu do 
nadordynaryinych w, Nabożeństwie pociech i 


słodyczy duchownych. > 


Maio znaydzie się między Chrześcianami wy* 
uzdańców na Swiecie, którzy: nim zostali bez- 
bożnikami, - puściwszy się za popgdem. by* 
dlęcych namiętności, niedoświadczyli kiedy, 
bądź w naturalnym, bądź w nadprzyrodzonym 


(g) Jbid. 
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sere uniesieniu ku Bogu, iakieysiś niewyslo- 
wionóy pociechy, i nad wszystkie: Ziemskie 
„nektary przyljemnieyszćy słodyczy. * Widzieli 
oni w ten czas, nie bowiem iak w Zwiercie- 
‘die, lecz właśnie niby w twarz” poglądaiąe, 
nieogarnioną Wielkość, - Godność, Dobroć , mi- 
łość 1 miłosterdzie Boga swpiego Stwórcy: Poy- 
mowali naylaśnićy istotna nikczemność i calą 
próżność próżności wszystkich zmyślay ch powa- 
bow, wszystkich doczesnych mieniów , wszyst- 
kich pomp, okazałościów , maiestatycznościów 
Swiatowych. W tak oświeconych duszach Wiara, 
Nadzieia , Miłość do naywyzszega wzbiiały się 
stopnia. Modlitwa zdawała się im nayśma- 
czniey szym pokarmem; prąktyka pokory, cier- 
"pliwości, zaprzenia wlasnéy woli, 1 innych 
Criót Cbrześciańskich nayprzyliemniśyszą: za- 
hawką. A co, naypocieśznięysza, marzyło się 
hn w głowie, że od tego momentu iuż nigdy 
nie żpuszczą z gorącości swych nabożnych u= 
czuciów , i wkrótce na wielkich Swietych wy- 
"rosną, W tym tedy przedsiewzięciu , zdurzeni 
pustym zaufaniem o tęgości sił swoich, , za- 
czeli nawet ukłądać plany, 1 formować che- 
roicznę proiekta: Od dzisiay aż do śmierci, 
mówił sobie tea ów, tak a iak będę mar- 
stwił zmysły, tak a tak będę krzyżował cia- 
ło, tak a tak będę woiował namiętności, de- 
ptał ziemskie marności, gardził doczesne mie- 
nie, chronił się sławy, wziętości, reputacyi 
światowóy; Bog Stwórca 'Naymiłościwszy, bę- - 
dzie iedynym serca moiego celem, iego Wola 
regułą życia, iego Chwałą zamiarem wszyst- 
kich zwierzehnych ezynnoscidw, a Niebo wy- 
łącznym mytem , zapłatą i nadgrodą. 

Cóż się dziele? © W moment po takich 
świątobliwych uczuciach, i cheroicznych du- 


at 


ore 


-ią pospoliciey nadprzyrodzonym łąski Bożóy 
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szy omamionćy proiektach końcży się zachwy- 
cenie, powraca biedna do swego zwyczayne- 
go stanu: słaba , oschla, oziębła, do złego skłonna, 
do dobrego leniwa; uderza na nią pokusa, i 
natychmiast obala; _ reflektuie Sumienie , i 
znaydnię ią głuthą. Słowem, robi sig z Swię- 
tóy grzesznica ,; Z nabożney światownica, ź po~ - 
kutnicy obludnica, iaka dawnićy bywała. fu 
gastanowiwszy się nad swoig ułomnością z ie- 
dnóy. a% dougi¢y strony poznawszy przez pró- 
ine tentatywy; że mie test w iey mocy wzbi- 
jaé się do onego wdzięcznego zachwycenia ; 
w którym niedawno tak cudne pobierała świa- 
tło, i tak: przyiemnych kosztowała slodyczy, 
pada w melancholia, nurza się w smutku 1 
opuszcza ręcć , sądząc że ią Pan Bóg porzucił. 
Otóż pożytek 2 nadordynaryinych pociech i 
słodyczy duchownych! 

Uczą mas Ascetowie ,; iż takie ziawiska 
niekiedy z naturalnego temperamentu; a cza- 
„sami i z diabelskióy pochodzą filuter yi. Jakoz 
co do pierwszego punktu, nie iedna praktyka, 
ze Chrześcianin oschły i oziebly po trzeźwiu; 
nadzwyczaynie gorącym stawia się Nabożni- 
kiem , zalawszy trunkiem głowę. 0 drugim 
tém mnióy. wątpić się godzi, gdy wiemy 
z Pisma, że diabeł umie przestraiać się w A- 
nioła Swiatłości, nie wiele mu więc kosztitie, 
ile Mistrzowi. Szarlatanów ; obiaśnić rozum i 
zapalić do nabożeństwa, choćby naywicksze- 
go niecaotę ; końcem podniesienia go w pychę, 
a następnie pógrążenia w rozpaczy, jak. się wy- 
żóy: wspomniało. Z tém wszystkim, nie mo- 
żemy zaprzeczać, że Ziawiska o których mo- 
wa, ile dotyczące bogoboyne Dusze, bywa- 
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przysmakami ` iednych dla: pociągnienia do 
Chrześciańskićy doskonałości, drugich w nad- 
grodę teyże doskonałości, trzecich nakoniec dla 
doświadczenia statku, | 
Ta jest ludzkiego serea natura, iżłatwićy 
odarkiem niżeli obietnicą "daie użyć się do 
dobrego. Przyrzeka Matką lub Qyciec dzie~ 
cku, że go tak owak utraktuie w czasie , ie 
żeli szczerze będzie dópełniała rozkazów : dzie- 
cko im wierzy, wszelakoż nigdy się.nię stawi 
tak ochotnym 1 punktualnym , -iak kiedy go 
przy: samym rozkazie poczęstują cukierkiem. 
Obiecał nam Bóg naymiłościwszy Oyciec ira- 
zem Matka nasza, pbiecał, 4 poprzysiągł , 1% 
ieźli dopełniemy iego  Swiętych Przykazań, 
nieskończonemi dobrami i rozkoszami uraczy 
nas w wieczności. Wierzemy my szezerze tey 
iega Obietnicy, przekonani religiynym rozu- 
mem, iż niepodobna aby nas omyliła: tym 
czasem, że nie zbliska lecz bardzo zdaleka 1 
przez grubą mgłę poglądamy ‘na wieczność, 
idzie ztąd iż- częstokroć  ozighle , ociezale 2 
leniwemi krokami postepuiemy do zapewnie- 
nia sobie i¢y dóbr niewidzialnych possessyi. 
To bacząc Qyciec Niebieski, a lituiąc się nad 
naszą nikczęmnością ,  Spuszcza _ niekiedy na 
nas niby iakiesiś -odrobiny Stołu Anielskiego 
przysmaków, i niemi zasilaiac. mdłe ; serca 
daie im kosztować onych rozkoszy; które ich 
ezekaia w nieśmiertelnćy Blogostawionych Oy- 
ezyéinie, Te odrobiny nieskończenie są droz- 
aze nad awa Mannę, którą niegdy z Obłoków 
padaiącą. Lud Jzraelski ezęstowała Opatrzność ; 
bo tamta samych ziemiskich potraw , podług 
zażądania iedzących , wydawała smaki, w tych 
zaś właściwie Anielskiemi delicyami raczy się 
głodna dusza. Rzekłęm właściwie Anielskiemi , 
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R © ani zacofnę slowa, gdy łącznie z Teologią u- «i 
= czy katolicki. Katechizm, Że cate’ błogosła- 
l <wiehstwo Swiętych Niebianów na. widzeniu, 
; czyli poznawaniu yi miłowaniu Roga Dobra 
6 Naywyższego zawisło: to, zaś samo wszak 
) ' dacie się z dusżą Religiantay skoro ią łaska 
< wyżéy wspomnionemi słodyczami zasila, Po- 
- znale ona na ten czas tak iaśnie Boga swego 
mA) "Stwórcę rozumem, że się iey” zdale, 12 cała 
i b zasłona Wiary dla nićy uchylona została; ko- 

Q M cha go tak gergco, ze sobie schlebia iż go / 


va naymnieyszym grzechem, nie obrazi w przy- 
szłości: Niczego iéy więc nie brakuie, tylko 


A | żeby w tym Swietym Zachwyceniu ciągle po- 
; | dług swego gustu żyć mogła, a pewnoby so- 
4 bie tuteyszy -padol płaczu póczytała za, Niebo. 
f Ale nie tak się dzieie, bo inaczéy Oy- 
=; | cowska Boga zamierzyła Opatrzność. Zamia- | 
t it rem tey Opatrzności, żeby dusza pokrzepiona ł 
i y w Wierze i utwierdzoa w Nadziei, żywszym » $ 
5 i krokiem w swoich ziemskich pokusach, krzy- + 
1 { zach, dolegliwościach posuwała się ku Nie- 
- | bieskićy Qyczyźnie, którćy inaczćy nie do- 
le . sięgniemy iedno przez. ucierpienia. ‘Trzeba 5 
d y nam koniecznie zasług, podług Wyroku tey- 
a | że Nayświętszćy Opatrzności; zasługa zaś nie- 
œ podobna bez utarezek 1 boidw z pokusami, iak 
a, ` zaręcza Apostoł: Nie osiągnie iorony, iedno kto | 
a prawną walkę odbędzie. (a) ( 
- Wiedzieć jednak należy, że iak ludzką, i 
- tak. podobnie i Beska Sprawiedliwość inakszym ) 
v na zasługuiących, inakszym na_yysiuzonych i 
z zwykła poglądać okiem _ Pomiędzy ludźmi | 
są bądź to. Woyskowy, bądź Cywilny. Emeryt, | 
h szczególnieyszych zazwyczay nad początkuią- | 
e à | jez i 
s (a) 2. Timotk: 2. | 
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cego domaie, Źwierzchnośći względów; 2 przy 
czyny iż iuż dowiódł statku swéy cnoty, któ- 
ry wtamtym dopiero ma okaząć przyszłość. 
Wątpić nie można, že! też i w Boskich: Są- 
dach, podobna między doskonalemi Swiętemi, 
a dążącemi do doskonałości Chrześciańskićy 
duszami , musi zachodzić różnica, Pierwsi duż 
wysłażyli wieczióy Chwały Koronę; drudzy 
dopiero pracuią aby ią zarobiti.. Jdzie zatym, 
żę co drugich zrzadka czasami, to pierwszych 
często i ciagle, ile Emerytów, Niebieskie do- 
sięgaią Przysmaki, Nie myślę się „rozszerzać 
w tey tak iasnéy materyi; Kogo ciągnie cie- 
kawosé, niech rozpatrzy się w Opisachżycia 
Pawłów, Antoniuszów, Hilaryonow, Pacho- 
miuszów; Benedyktów i tysiąca im podobnych 
sług Bożych, a przyzna iż same tylko miey- 
sce. i ciała skazitelnego kondycya, różniły 
ich oď stanu szczęścia Błogosławienych Nie- 
bianów. 
Wspomiałem wyżćy; 14 niektóre dusze 
napełnia Bóg nadordynaryinemi wtym życia 
ociechami, dla następnego doświadczenia ich 
stateczności w Cnocie: (") Ale ledwobym 
nie powiedział, że ten tryb Boskiego « postę- 


powania, wyląwszy dopiero wymienionych, £ 


im podobnych Świętych Emerytów, możnaby 


(°) Ten wyraz doświadczenie w Piśmie: Swig- 
tym swycsayny, nie ściąga się do Boga, 
jedno do samego Człowieka, Bogu przed 
wieki. Snane wszystkie przyszłości; Czło- 
wiekowi ie doświadczenie odkrywa. Gdy 
więc czytamy, że Bóg duszy ludzkićy do- 
świadcza, ma się rozumieć. żę iey daie oka- 
syą, aby poznała czego warta w aczach 
swoiego Twórcy. 
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za zwyczayny poczytać. Jak w naturalnym ię 
rządku, po naypięknieyszćy pogodzie deszczów; 
po nayspokoynieyszyin powietrza wichrów, 
szturmów, nawalnie wąglądamy; i iak'w ludz- 
kim spożyciu, po nayweselszym chumorze, stó- 
Sownie „do łacińskiego przysłowia, płaczu 
spodziewać się wypada: Post gaudia luctus, 
tak po nadordynaryinych Niebieskich! duszy 
bogoboynćy pociechach, prawie ordynaryinie 
następuią pokusy.  Doświadczaią ciagle tey 
smuinéy Alterndty wszyscy pobożni Chrześcia- 
nie; doświadczali idf ńawet do wysokich Sto- 
pniów doskonałości posunięci, Wybrani, Fran- 
ciszek ów niegdy ziemski Serafin, wiemy lak 
gorącym. ogniem, miłości zapalał się w swoich 
Zachwyceniach ku Bógu; alió po nadnatural- 
nych duszy zapałach ,sraz poraz zdarzały się 
eielesne , które to cierniem, to sniegiem, to 
rzażystemi weglami przymuszony był pron 
Teréssa, ona nayulubieńsza , i maypbufalsza 
w swych czasach Faworyta i Sekretarka Bo- 
ga Weielonego Chrystusa, wszak mogła 'słu- 
sznie spodziewać się pó ludzku, że po tak u- 
przeymyeh wzaiemnosciach z iakiemi tłóma- 
czył się dla nićy tenże Niebieski Oblubieniec , 
wkrótce ią weźmie, do swoiego Raiu; alić patrze 
‘my co za' straszna pokusa  padą'na Świętą 
Pannę! W iednym nadspodziańym momencie ' 
ogarniaia ią duszne suchoty, stygnie , ziębnie, 
lodowacieie serce itraci cały smak w Nabo- 
żeństwie; ustalą zwyczayne oświecenia, u= 
staią wszystkie czucia które ićy iymyst wy- 
nosiły ku Niebu. Słowem, zdaie się. całkiem 
od Boga zaniedbana, wzgardzona, opuszczona, 
porzucona nieszczęśliwa Teressa, — Może kto sa- 
dzisz, że przez dzień, tydzień, miesiąc, albo nay- 
dłużey Kwartał ciągnął się ten taki stan kry- 
2 


tyczny?. Ah! mylisz się Przyiacielu, bo on 
trwał całe lat osiemnaście. Sądźmy , więc iak 
grogie tu uciski, iak okrutne meczarnie ` mu- 
siała wycierpić Swięta Dusza, żeby się u- 
trzymała przy Cnocie 1 wierności ku- Bogu? 
Chcemy-li wiedzieć, co ią w tak. strasznóy i 
długićy pokusie: ratowało od zguby? Qto 


z własnego ićy wyznania: sama prosta, szcze-., 


ra 1 niewzruszona Wiara. Szeptała imagina: 


` eya: iuż cię Pan Bóg opuścił ; « radziła na= 


miętność;: rozwolniy rygor twey nudhey mó- 
ralności; Ale te puste „myśli zbiąała żywa 
Wiara wółaiąc w uszy zdrowego ićy rozumu: 
Bóg Stwórca twóy tak dalece cię umiłował Peręs= 
so, że się stał twoirn Bratem z Maryi, że dla 
twego Zbawienia wylał krew ; i położył życie 
na krzyżu; więc niepodobna aby cię miat opu- 
ścić dopóki. ty z nim trzyniass. J dałey: Ten 
sam Bóg Uczłowieczony naywyraźniey, oswiad. 
czył , że kto-chce żyć znim w przylaźni, wi- 
nien iego przykładem : krzyże, przeciwności , 


niesmaki 2 cierpliwością ponosić ; więc rozwol= | 


nienie Ewangelicznego w .ębyczaiach rygoru, 
którę doradza ci namiętność , iest zdrayczym iey 
natchnieniem. Na ten sposób, samym orężem, 


„Wiary woiowała S. Panna’ pokusę, -i przez 
Pr Ą é AE TAQBU 
lat osiemnaście bolesnych duszy  oschłościów 


tak dalece zahartowała . swe serce w cierpli- 


„wości, że gdy wzruszony cheroiczną iéy’sta- 


tecznością Niebieski Oblubieniec, zaczął ią na- 


koniec Anielskiemi > słodyczami ‘po dawnemu © 


częstować 41 spytał czegoby od niego w nad- 
grodę swoićy Cnoty :żądała? Krótko“ odpo- 
wiedziala Teressa, iak czytam w Brewiarzu : 
Domine, aut pati 'aut mori. Panie albo niech 
cierpię iak’ cierpiałam do tych czas, albo nie- 
chay umieram; bo nieprzyiemne’ mi życie, 
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skoto przepełniona Niebieskich pociech rozko=_ 
szą, nie mogę naśladować Ciebie, wyniszczo= 
neso dla mnie w nieskończonych boleściach.— 
Nie tak był szczęśliwym Jakob, sławny w pią- 
tym Wieku Pustelnik z bo ten stinąwszy na 
wysokim Doskonałości stopniu," 1 nie tylk 

Niebieskiemi Obiawieniami, ale tez darem 
Cudów czynienia poszczycony od Boga, gdy. 


pychą uniesiony zaczął cóś przypisować swym - 


siłom, przepuscila nań Sprawiedliwość poku- 
sę, która.go na naysromotnieyszego wysttoi- 
ła zbrodniarza. Krótko mówiąe: cielesną za- 
palony chucią popełnił brzydki mierzad, adla 
ochronienia swéy reputacyi, zabił towarzysz 
kę rozpusty. Tu przeięteinu rozpaczą nędzne 
mu Jakóbowi stawiło się otwarte piekło w o= 
ezach, i pewno byłby zginął, gdyby wne- 
trzności Boskiego Miłosjerdzia przez . wzgląd 
na dawne zasługi. nie były iego serca zmię- 
kczyły do pokuty. ‘ 

-  Ztego wszystkiego co się powiedziało do 
tych czas, wszak: łatwy ‘dla rozumn wniosekz. 
że apetyt na duchowne pociechy i słodyczy, 
którym wielu Chrześciańskich Nabożników 
oddycha, nie tylko mnićy pożyteczną, lecz 


nawet częstokroć i bardzo szkodliwą. iest na-: 


miętnością. . Winnigmy wprawdzie za takie 
dary dziękować Bogu, gdy nas przekona sku- 
tek (np: poprawa złego Życia albo postepek 
w Cnotach ), iż rzeczywiście z Oycowskiey: ie= 
go ręki pochodzą, lecz tęsknić do nich, ile 
sercu przyieranych,. to Szczerą lik BAY „z 
cinność znaczy. (Cóż sobie tym Wysłużysz; 
kiedy za wpływem rzeczonych pociech zrobisz 
się ną parę godzin lub dni zywszym, goret- 
szym w, wewnętrznych czuciach dnszy:' i ser- 
decznych uniesieniach ku Bogu? GR iż bea 
4: 
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takiego wpływn 'woluiąc z oziębłością, i da 
nićy przywiązanym lenistwem daleko wysłu- 
żyłbyś więcey, bo odniósłbyś zwycięstwo, któ 
re stanowi grunt zasługi, Co mi za sztuką 
stawić się gorącym, kiedy Duch Swięty ser- 
ce swoim. ogniem rozpali? “Fey sztuki, nie 
tylko enotliwy Chrześcianin, 'lecz i naywięk= 
szy łotr jaknayłatwiey dokaże,'bo sile takićy 
* łaski oprzeć się niepodobna, żem samym sku- 
tek ićy iak prawie poniewolny, albo nie i- 
dzie w regestr zasług, albo go nazbyt mała 
powiększy.  Rzekłęm iź pomieniony \apetyt 
czyli tęsknota do nabożnych słodyczy bywa 
szkodliwą namiętnością, którą szczera pró- 
gnos¢ i dziecinność cechuie : — Z tém wszystkim, 
powtarzam co się wyzéy wspomnialo, i czego 
dogwiadezenie dowodzi: że Bóg miłosierny lie 
tuige się, nad ludzkich dusz ułomnością, zwykł 
zniemi w drodze Zbawienia postępować po 
ludzku, dopóki nie ugruntuią się w Cnocie, 
gdy do nićy iest ochota: Cukruie im raz po 
raz miby dzieciom zmyślne niesmaki, zacho 
chodzące w życia pobożnego praktykach; Ale 
bardzo się myli ktoby ie ztego względu po- 
czytał za szczęśliwsze nad te, które bez tako 
wóy słodyczy, żyłą po Chrześciańsku; gdyż 
ich zasługa albo żadna, albo zbyt drobna, iak 
baczeliśmy, tamtych zaś. wysilenia, prace, 
boie, utarczki, cheroizmy z natury fabryku- 
ią koronę. 

Bardzo pocieszna, 1 stósowna do rzeczy 
Anegdota gy tym mieyscu przychodzi mi na 
pamięć. (zytałem przed ląb kilkunastu szcze- 
gólnieysze pewnóy Osoby Swiątobliwey zia= 
wienie: Modląc się ta Osoba w Kościele , uy- 
rząła dwie Zakonnice przystepuigce do Nay- 
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świętszey Kommunii, Z tych gdy iedqnóy po- 
dawał Kaplan Hostyą, zamieniła się w prze- 


nadobne Dzieciątko, które do ust Zakonniey 


zbliżone, wdzięcznie uśmiechało się do nićy; 
i rączki wyciagnawszy głaskało ią po twarzy. 
Z, drugą Zakonnicą przeciwnie się zrobiło: po- 
dobne. z Hostyi przemienioney | Dzieciątko, 
odwracaląc oczy, rączkami biło, 1 nóżkami 
+warż idy kopało, nakoniec z wielkim niby 
oporem, weszło zmuszone w usta. Tu zdu- 
miały Spektator, zaczyna w myśli pierwszey 
Żakonniey: winszowa¢é, a nad drugą serdecznie 
ubolewać, sądząc po ludzku, że tamta iakasiś 
doskonała Swięta, ta zaś: brzydka grzesznica. 
Alié zbliża się do niego Aniółei tłómaczy Sce- 
nę: -Mylisz się, prawi, biorąe rzecz podług 
oka. Pierwsza do któróy się uśmiechało i z 
sią pieściło się: Dzieciątko, iest to, pomimo 
swą skłonność do-dobrego , bardzo mdła, słaba, 
i miestateczna dusza w utarczkach 2 pokusa= 
mi, 'dla tego ią nadprzyrodzonemi : pociechąmił 
zasila i ukrzepcza Niebieski Oblubieniec. "Zaś 
druga należycie ugruntowana w Cnocie, i nie- 
wzruszona w przywiązaniu do tegoz Oblu- 
bieńca;,przeto dla większey ićy zasługi i bo- 
gatszey' Korony karmi ią goryczami. Skoń- 
czmy więc na tym, że nie wtenczas Duszą 
Chrzesciariska ma się za sźczęśliwą poczytać , 
kiedy nądordynaryina łaska słodzi jóy Naboe 
żeństwo , fale gdy walcząc z pokusami, to iest 
ze złemi skłonnościami, odńosi 2 nich tryum- 
fy.: Nie powiedział Syn: Boży: &fogostawieni 
którzy się śmieją, iedno którzy p aca, czy= 
li.biedzą się zueiskami i przeciwńościąmż w 
drodze „Zbawienia. Co iaśniey tidipaczy Ja- 
kób S. Aposteł mówiąc: Błogosławionij kto cierpi 
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m= 


pokusę, ponieważ gdy doświadczonym « zostania 
(to iest ugruntuie się w Cnocie ), odbierze Ko- 
rong. Chwały, którą zgotował. Bóg, kochaią= 
cym siebie. (b) WAR AA 
„lu gdyby mię kto spytał, iakiego w roze 
prawie z pokusami ma chwytać sie, Oęża? 
Powiem, że tego samego którym się wyżey' 
pa dg pa Teressa; i z nią wszyscy Swięci 
ronili. Jest to prosta, szczera, i żywa 
Wiara, iż wszystko co nam Kościoł w Bo- 
skim /imieniu do wiadomości podaie, tak rze 
czywista 1 nieomylna prawda, za jaką sobie 
bytność Boga w Tróyey iedynego stawiamy. 


-Do tego stopnia skoro w Duszy Chrześciań- 


skiey zostanie wyniesiona Wiara, zawsze pe- 


` wna zwycięstwa, i śmiem powiedzieć, go 


Chrystus Jezus temuż Kościołowi zaręczył: Że 
bramy piekielne nie przemogą 'tak uzbrojonéy 
Duszy. Rozważmy proszę , co Piotra' lub An 
drzeia tak gorącą ochotą zapaliło do Krzyża; 
że pierwszy „sądząc się gó mniey godnym; 
cheiat na nim nadoł Głową powieszony umie». 
rać; drugi uyrzawszy go zdaleka, z mayser- * 
decznieyszemi uczuciami miłości 1 szacunku 
tłómaczył się dla niego? « Wszak pewnie nie 
co inszego,, tylko 1ż szczerze , żywo i uprzey»' 


„mie wierzyli: że Chrystus Jezus, który ha 


tymże Krzyżu połóżył za nich życie, przy 
zwierzchney figurze Człowieczeństwa ,. był 


„przez istotę. prawdziwym Bogiem Stwórcą Nie- 


ba i Ziemi. Co inszych Męczenników do we- 


sołego ponoszenia równych albo srozszych ka» | 


townidw?/ co tylu Wyznawedw, Meszezyzn y 
Niewiast, Panien, Dziatek do cheroiczney Swia- 


‘ta i,wszystkich iego znikomości -podniecało 


Ti- 
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wzgarly? , Przyzna każdy “Religiant, że nie 4 
co mszegó, tylko iż całym umysłem przyle- 
gali do tego, o czem względem Nieba, piekła, 
wieczności zapewniała ich Wiara. 
My teź poprawdzie to samo co i tamci 
wierzemy ; leez nasza Wiara: częstokroć słaba, 
<mdta, oziebla i wątpieniem | tracqca ; dla te= 
go z łatwością ią przemagaiąc , "obala nas po- 
kusa. Jeżeli powiesz, iż do zwoiowania po- 
kusy, trzeba . Módlitwy, - postu, mortyfika- 
cyéw.: Zgoda ma to; ale ia cię zapewniam, 
iż ani Modlitwa, ant post, ani insza mortyfi- 
kacya niczego nie dokażą , skoro ich nie oży- i 
wi prosta i szezera Wiara, gdy tym czasem. 
ta Wiara doskonała połączona z Nadzieią i mi- 
» łością, „sama; przez się . do zwycięstwa, wy- 
starczy. gts 


| Yet LYS 

- Szósty krok do wrętrznego Duszy Chrześciań= 
skiéy pokoiu, iest, prawdziwe wyobrażenie 

, Doskonałości w” drodze Zbawienia ` i roz= 
sądne użycie służących do- miey środków. 


Jak cała moia. Dyssertacya, tak ninieysz ; 
Paragraf Ściąga się szczególnie i wyłącznie d 
Religiantów, którzy szczerym oddychaiąe pra- 
gnieniem podobania się Bogu, chcieliby nay- 
.doskénalszemi Chrześcianami stawić sig w lego 
- oczach. To ich pragnienie warte Anielskich 
Panegyryków: Lecz z drugiey stiony. trze- 
baby zaptaka¢ nad nieszczęściem, fe bardzo 
wielu tak dalece ciemnych- lub upr edzonych 


Fi 
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‘gnaydzie się między niemi, 14 ani rozumieją 


ani staraią się zrozumieć , na czóm prawdziwa 


p 


doskonałość Chrześciańska zawisła. 
zasadzaią na surowości ż 
tach, dyscyplinach ; włosiennic 


Jedni ią 


ycia: postach , sucho= 
ach , żelaznych 


askach, twardych leganiach, grubych odzie- 
niach, i tym podobnych zwierzchnych umars 


twieniach. zmyślności. | 


ŚNIE A DY! 
Drudzy imaginuig , że 


bardzo wysokiego dostęgneliićy stopnia, kie- 


'ezytaią , kilku ` 
stuchaia,. często sie Spow 


ugeszczaia Kom 


między Klasztorna 
kiem doskonałych się p 
Choru ; w.godzinach. 
milezenie, Regu 
dopełniaią przepisów. 


"dy: wiele Modlitw, *' Godzinek, 
Mszy Swietych codziennie wy- 
iadaią, ido Nayświętszey 


Litaniów od= 


munii. Jnai nakoniec (iacy się 


emi Professami trafialą ) za cał- 
oczytuią, kiedy dopilnuią 
okryślonych zachowuig 
ły i konstytucyi Zakonney 
Niechayże mi wybaczą 


ci wszyscy Nakożniecy, gdy 1m powtórzę co 
wyżey napomknąłem, iż ant 


czóm prawdzi 


wa doskonałość 


rozumieją sna 
Chrcześciańska 


zawisła. Wszystko: co oni Gechulą imieniem 
doskónałości w swoich niedorzecznych marze- 
szczere środki do iey nabycia, 


niach, są albo 


albo owoce iuż nabytéy : 


ee 


"skonałości istotą, 1 


nie. znaią. 


nym, ta 


eszcze 


. 


sama zaś teyże do- 
est Swiętość na ‘ktoréy się 


Megi przez się iasna, iż iak w natural- 
| bardzi¢y w obyczaynym pos 


rządku, nikt mie ródzi się doskonałym czło« 


wiekiem. Jes 


od bydląt;/co do duszy równ 
póki nie yyidai 
póki. nie ¥, yid 


rzy rucha z 
% ludzi. 


teśmy co do © 


rządku m yralnoścą 


i 


‘ 


jata nikczemnieysi 
i bydlętom ,, “do~ 
emy z kolebki, i za czasem 
z edukacyą „mie przeksztatciemy się 
To samo dzieję się z nami w po- 


f 


~ 
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„Już wybrneliśmy z niemowlęctwa, iuż 
pochodnia rozumu „zaczeła „przyświecać, naszym 
krokom, ind Rodzicielskie lekcye i przy- 
kłady Cnotliwych refiektuia nas, że tak a tąk 


względem Boga, bliźniego i siebie samych 
wianisny się sprawować ; przecież ‘to wszy 


stko albo mało, albo nic nie pomaga, zprzy- 
czyny wpoloney w nature naszą 
ków skłonności. - Daleko żałośnieysza, iż w la- 
tach nawet uzupełnionego rozumu, gdy. sie-* 
bie, Boga:i bliźniego nierównie iaśniey po- 
zmaiemy aniżeli w dzieciństwie, zamiast po- 
lepszać obyczayność , -ieszeze ia bardzićy. psu- 
iemy i zeszpecamy częstokroć , ztąd źe w tych 
latach -wiekszéy siły nabiera bezrozumna  na« 
miętność. « Dopieroż gdy: ta, dzika namiętność 
zostanie podsycona nałogiem ,-iuż w tenczas 
zdesperowany los moralności; Jm daléy człowiek 
zepsuty zapędzi się wniecnote, ‘tym trudniey 
mu zniéy wybrnąć;-bo nałog silnieyszy nad 
przyrądzenie trzyma duszę. w kaydanach, „Nie 
dziwuymy się więc, iż w motłochu dzisiey~ 
szych  Liberalistów , nay wi¢kszych , między 
zgrzybiałemi starcaini ostrzegamy  plugaw= 
„ców. 


ą do występ. 


Mówiąc o Religiantach , którzy albo nie 
zabrneli w nałogową niecnote, albo z nity ła- 
ską Bożą dzwignieni, staralą się z/eformować 
ido praw Ewangelicznych  zastóśówać swe 
Życie, rzecz oczywista, że. chcą: dosięgnąć 
tego Świętego celu; trzeba im użyć środków: 
trzeba kiełznać namiętność , krzyżować zmy» 
ślność , woiować pychę, łakomstwy, zazdrość, 
nienawiść... Słowem, dozgonną yialke wła- 
sney nieporządney wypowiedzieć  niłości; i- 


naczóy próżny zapęd , 'nadaremna «mpreza. — 
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Otóż tu widzi kto ma oczy, i wyżóy wspo- 
ninione © mortyfikacye, posty, dyscypliny, 
wlosiennice ited „mie Chrześciańską dosko- 
marose cechuią, tak się mnićy oświecony m ich 
prakty kantom lub admiratorom wydaje, iedno 
są proste ni i naturalnemi, do nabycia teyże. 
doskonałości środkami. ‘To samo 0 przedłużo= 
nych Modlitwach;( to o wszystkich nayskru- 
ulatnieyszych zwierzchnego `^ Nabóżeństwa 
Obserwath kaze nam sądzić rozum: Modlę 
się Bogu, abym u niego „doskonałość wyże- 
brał; dopełniam obbwiązków moiego powoła- 
ia, abym się do nićy zbliżył. Ale nie przeto 
tem, iż onią choć naygoręcćy  że- 
brze ; nie przeto iey doszedłem, tż się. ku niéy 
choć nafusilniey zbliżam. ; ' 
Masnże przedsta wić Obraz tóy Doskona= 
łości w ióy naturalnych kolorach? Szacuy i 
kochay Boga nadwssystko ; wzsardź: i. znienaż 
wid wszystko , co sprzeciwia się Boskiey mitosis 
tu cała jstota © samma przymiotów boskona- 
łości Chrz. ściańskióy zamknięta. Obacamy czy 
i 
kto szacuje 1 kocha-Poga nad wszystko, 
wszak musi bydź nieprzyiacielem wszystkie= 
po, co krzywdzi i znieważa iega Maiestat ; 
ecw każdy” grzech krzywdai i znie waża Boski 


‘Watestat. dak nas zgodnie z rozumem przeko» 


nywa Religia, miepodobni zatym, by. dusza 
szącuiąca ivkochaiaca Boga nad wszystko nie 
braydzila spe grzechem. Teraz wiemy napa- 
mięć ; bo) fi wewnętrznego doświadczenia, że 
sama czło wiek test. przyczyną i sprawcą swego, 
grzechu; fa k1ż ztąst pędzie wniosek?  Wsząk 
zapewno Lie inszy, tylko 14, sobą samym 


wre urdzić + 1 siebie samego ,* ile Boskiego nie- 


przy aeiela nienawidzić powainień. Po winiet 


X U ‘ x \ 1014 


mówię wagari dzić i zmienawidzić, hie osobę, 


nie duszę swolą, (bo ta znać nieskończonego 


w oczach boga szacunku, kiedy: ig Syn iemu 
Współistolny, mę ękami, krwią i życiem opła- 
sit): Ale dzikie , ślepe a Berro kiue tey Öso- 

by isduszy namiętności prowadzące do grze- 


chu, matą hydź rzeczy wistyju ego wagardy 


1 nienawi: cl prze: dmiotem. ‘Ma zatym 2 całę- 
go serca gniewać się na swą zinyślność, za 
to 1ż go zapala do: : „bytków cielesnych 1 wsze- 
tecznéy lubości; ma ze wszystkich sit ga KE 
brzydzić się własną nieporzą jdaą milością , za 
to 1ż rodzi wnim pychę, na lęlość , ambicya, 
wzgardę bliźn ego, Za wzi tość 1 zemstę. Cóż: 
jesz cze P Ma rozciągnąć swój gnie w, odrazę, 
ants ypatyą do wsz „ystkićh piekuosel ; rozkoszy, 
bogactw 1 wielkości światowych , za to iż 
łudząć , matniąc ; czarniąc serek pocia agvaiqg do 
siebie, tea samym odrywa ia od B: DE! Jw tyu 
to Seńste., nawet Oca , Matkę , Zone, -Dzie- 
ct, „Braci, Siostry- pot zagrożeniem zguby, 
kazał nam znienawidzić Syn Boży (aj iro: 
zumie sic, gdy nain Qyciec., Matka, Zona , 
yet. tt: do: złego stawiala się podn etg, na 
teń-czas, pamimo: szacui uek i miłość z prawa 
natury ich osobom należne, powinniśmy gar- 
dzić ich spółeczeństwem i brzydzić się przyla- 
Źuią 5 Inaczey poka:alibyśmy; ze er ‘powaia- 


my 1 kochamy nad Boga ; co teenie? Róg: U- 
człowieczony w inszym m! eysen poly pia. (b) — 
Otóż tu cała istota Chezese iańskiey Doskona- 


na'ości wraz % ićy pr agin stami g 

Szacuy i kochuy Boga nad wsaysinrois; wogurd3 

i znienawidź wszystko co sprzeciwia sg Dushicy” 
M, 


(a) , Lue: a. et alibi. 
b) Math: io, Ś 7 i 
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miłości, Rtoby chciał uiad 2 takiego tłómacze- 
nia, zfałszował iego' przedmiot, : 
Niechayże teraz poradzą się rozumu, iak 
i którzy na. surowości życia czyli cielesnych 
mortyfikacyach, tak owi co na przędłużonych 
Modlitwach 1 zwierzchnych Nabożeństwach:y 
albo w Zakonnóy Prolessyi poprzysiężonych 
Obserwach, gruntuią całą dusz swoich dosko- 
małość: Nieeh mówię dobrze zważą, iak da 
Tece ich w tym względzie zawodzi imaginacy’! 
Rzeczona doskonałość, iest to Swiętość w głębi 
duszy nkryta; ani iéy dosięga iedno Boska 
zrzeńica, gdy tém czasem powierzchne. ich 
Nabożeństwa praktyki ludzkim oczom widzial- 
ne, czy mogąż więc z nią iednakie mieć zna- 
czenie”. Powtarzam co się dotkneło . wyżey, 
iż pomienione praktyki służą za środki do o= 
siągnienia dusznéy doskonałości. Lecz ah! iak 
zawodnemi, a nawet; i szkodliwemi’ często 


"%roć stawaią się środkami! Czy mało na a=. 
. € é 


trzeiny się między Mortyfikantami ` passyona- 
tów , złośników, furyatów? Wedzą ‘oni cia- 
ło postami, - krwąwią dyscyplinami; tem 
czasem duszą pychy, zazdrością, zemstą , nie- 
nayiścią oddycha? A między temi którzy ` i 
długo i natężenie, i z rękami lub oczami ku 
Niebu: wzniesionemi modlić się zwykli, vo! 
wielużbyśmy naracho wali łakómców; zdziercówą 
obmówcó,y., potwarców , ludzi bez Pezucia “2 
naymnieytzey ki Chrżeściańskićy ku bli- 
gniemu tkliwości! Znałem Fortunata, za któ- 
rym codzień wor- książek modlitewnych nosił 


j 
l 


lec, i zdawało się że chciał 


Domównity 


y ‘403 


\ ktowal, po cichu; ale gorąco, wzdychali do- 
Boga, żeby ich maypredzéy wybawił z'rąk * 
okrutnika. .. f Ge : 

'Rzekłem, iż wymienione. zwierzchnego 


/ Nabożeństwa praktyki, nie tylko bywaią za- 


wodnemi, ale też szkodliwemi doskonałości Chrze- 
ściańskićy środkami, w rękach cnotliwych na 
„pozor Religiantów , i łatwo rzecz wykdżę. 
Tacy pozorni Nabożnicy nabiwszy dzikim 
przesąde:n głowę, iakoby na ich zwierzch- 
chnych Obserwach cała Swiątobliwość zawi- 


"ga imaginuią sobie zazwyczay; że iuk wy- 


grali sprawę Zbawienia, iuż przez swoie 
Obserwy wszystkiego dopelniaig, czego” po 
nich domaga się sumienie : Przypétrzmyz się 
teraz dwiema fatalnym" konsekwencyom pły- 
nącym naturalnie. z takiey bezrozumnćy. per- 
swazyi. Już zostali Swiętemi w gwoićy pustey o- 
pinii, skoro odbędą zwierzchu przerzeczone Ob- 


-serwy; idzie zatym że ich cale nie interessu- 


ie co się „wewnątrz duszy i serca dzieie. Niech. 
te duszę i serce opanuią naybrzydsze namięt-, 
ności, niech “naysromotnieysze napelniaią ią 
żądze , nic ich to nie obeydzje; bo w swóy 
dzikićy perswazył zrobili się Świętemi. ‘To 
jedna fatalna konsekwencya ; lecz 1 druga nie 
lepsza. Został u siebie Swiętym mortyiikant, 
za to że tak owak dokucza swéy z hyślności , 
podobnym Swiętym zrobił się drugi za to, że . 
tyle a tyle godzin na Modlitwie' przepędza : - 
jakiż ztąd wniosek ? Oto’ pyeh4, nadętość, 
wysokie o sobie rozumienie, a za niemi pogar- 
da, lekceważenie, posądzanie, potę yłanie wie- 
lu lepszych nad siebie, przeto że \wnich nie 
widać takićy faryzayski¢y Swigtose . . Mówię 
faryzayskićy ; bo oczywista; iż Nab inicy tego 
gatunku żyweein podobni do o0':ego Faruża 
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o którym czytamy. w Ewangelii , że stanąwszy 
przed Oltarzem, a uyrzawszy Mytnika, niby 
to dziękował Bogu, a w saméy rzeczy chwa- 
lit się obłudnik., Aż lepi¢y Żyle niżeli ten 
Mytnik, surowo pószeząc , i bardzo . skrupu- 
latnie dopełniaiąc Ceremoniału Praw Moyże- 
szowych  Alić Bóg Sprawiedliwy przeciwnie 
rzecz osądził: wzgardził iego pychą i zwierz 


chnemi Cnotami; Mytnika zaś wewnętrzną | 


skruchę i serdeczną pokorę szczegó nieyszy m 
miłosierdziem poraczył. Jeéli nie dosyć na 
tym iednym stosunku, dołożę drugi nie mnićy! 
rzetelny kiedy powiem, że o naszych prze- 
rzeczonych Nabóżnikach prawdzi :się do litery, 


«co © Żydowskich. Farużach Chrystus Jezus 
! w inszym: mieyscu wyraził. Nazwał ‘ich tam 


aaa gwierzchu upiękrzonemi mówiąc: 


iada wam obłudnicy ; iestescie podobni grobom 
pobielanym, które zewnątrz zdaią się piękne lu- 
dziom; ale wewnątrz pełne kosci umarłych, i 
„wszelkiego. plugactwa. `- (c) Alboż tu mie na- 
turalny obraz naszych Chrześciańsk'ch Swię- 
stoszków ?. Zwierzchne ich etykiety wykazu- 
ją niby ziemskich Aniołów , lecz . wnęt zności 
duszy i serca pełne diabelskićy pychy, sromo- 
tnych pożądliwości i mieładów moralnych. 
Wątpię by mię chciał kto posądzać, ia- 
kobym K ytykuiąc w tym mieyscu zwierz 
chuą żych póbożność , w saméy ią duszy kon- 
centrować zany slat.  Choway Boże (iak się 
już i wyżeęy oświadczyłem ) abym miał Dei- 
stowskiemi potakiwać szaleństwu! Z tem 
wezystkin’ ieżeli tak wydaie się komu, od- 
powiem „nu poprostu - Przyiącielu, nie tyl- 
ko susz, wedé, dyscyplinuy ciało, lecz le i 


(c) Mathi | 23. 
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i 


zë skóry odzieray'; nie ‘tylko przedłużay” twe 


Pacierze , lecz. módl się dzień cały, nawet 
gdyby można 1 we śnie, iak dotknąłem gdzie 
indziey ; nie tylko punktualnie dopełniay 
awierzchnéy obserwy praw i ceremoniałów 
twoiego powołania , lecz strzeż się w nich na- 
wet jote. dobrowolnie pogwałcać, skoro . cię 
wiąże do ich zachowania Professya. Ale pa- 
miętay i znim żywo, zapisz głęboko razem 
w głowie i w sercu, żebyś na te zewnętrzne 
Nabożeństwa, nie iakyna doskonałość,  iedno 
jak: proste: środki do doskonałości prowadzące 
poglądał. Krzyżuy, dręcz, męcz twe, ciało, dla 
tego żeby, ci nie brykato, żeby się nie, 2a- 
pędzało do zwierzęcych ' lubości, zeby zmyśłne- 
mi pożądliwościami nie chmurzyło rozumu, 
żeby Duszy swéy Pani na wszystkie ićy ski- 
nienia gotowym; powolnym, posłusznym się 
stawiało. Módl: się iak możesz: naydłużey , 
módl owszem “bez przestanku , stédsownie do 

‘wangelicanéy Syna Bażego rady: Lecz cały 
twoićy Modlitwy zamiar, cel, koniec ‘ma 
bydź ten a nie inszy: byś sobie nayprzód od- 


„puszczenie grzechów, prawdziwe. nawrócenie, 


szczerną pokutę,  stateczną poprawę; daley 
serdeczą pokorę; niezwyciężoną. cie pliwość, 
męstwo w pokusach, rezygracya w przeci 
wnościach;, wżgardę Swiata, zrzęczenie się 
wiasnéy nieporzadnéy miłości; najianiec do- 
trwanie w łasce aż do’ śmierci wyżebrał. — 
Co nareście Zakonną. dotyczy @bserwancya, 
wytężay wszystkie siły, kto iesteś iey Profes- 


sem, żebyś się takim i w Cellig 1 w, Ko-. 


ściele, i za. Klauzura prezentował Hzwierzchu, 

iakim cię ch'ą mieć, Prawa; bądź iednak pe- 
> . uy . 

wny; że ta powierzchność na nic {przyda się 


duszy, ieżeli ićy nie odpowiedzą wnętrzne 
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serca uczucia: Jeżli w FKlanzurze będziesz te 
sknił do świata , ieźli w życiu pokutnym be- 
dziesz służył zmiyślności, ieźli w Chórze _ bę- 
dziesz medytował o próżnościach próżnościów; 

Geli pod ubogimi Habitem zalęże się łakom- 
vstwo, zazdrość, zawziętość, pycha, ambicya 
it. d, póydziesz wprost. do regestru Faru- 
żów. 

Wspomniałem przy początku. Paragrafu, 
że zwierzchne praktyki Nabożeństwa, nie tyl- 
ko są środkami do nabycia Chrześciańskićy 
doskonałości, ale też mogą bydź i skutkami 

. nabytéy : ta prawda nazbyt iasna, by miata 
wątpliwości podpadać. Wszyscy Nowego Te- 
stamentu Wybrani których znamy z Historyi, 
pomimo naywyższą swoię Swigtos¢, zazwy- 
czay aż do śmierci życie pokutnieże w postach, 

. włosiennicach, dyscyplinach, modlitwach, nie- 
dospaniach ciągneli; widoczna zatym iż takie 
praktyki, przynaymniey~ od momentu gdy ci 

Wybrani uzupełnili swą: doskonałość , żuż im 
nie mogły służyć za środki do nabywania 
teyże doskonałości, ale musiały bydź natu« 
ralnemi ićy owocami, — 'Pomiiam Aposto< 
łów, o których dobrze wiemy, że ich po Pań- 
skim Wniebowstąpieniu wszystkiemi Niebie- 
skicmi darami napełnił i przepełnił Duch 
Przenayświętszy ; a przecie nie tayna Swiatu, 


jak ostre i surowe życie pędzili, Nie- wspo=' 


-‘mne Magd leny, która ieszcze przed śmiercią 
„Syna Bożeg», wziąwszy z rąk iego - zupełne 
grzechów swych Odpuszezenie , znamy do iak 
wysokićy gwzbiła się Swiątobliwości; wsze- 
tako wzdrj+ga się myśl, trętwiele przyrodze- 
nie, zwalaigc meczarnie, „któremi przez lat 
„kilkadziesi. t zamknięta w Jaskini swoię zmy- 
„finość dręczyła. Zaliż nie mamy tysiącznych 1 


aa 


| sA „7 ANO. 
krociowych przykładów na tylu późnieyszych 


wieków każdego stanu, płei, kondycyi i kra- 
ju Swietych Chrystusowych Wyznawcach ł 
Wyznawczynach ? Wszakże ci wszyscy bez 
„ wątpienia musieli bydź doskonałemi ; bo Swię=- 
ztość i doskonałość, o ktéréy. mową, $ sy- 
nonimiczne wyrazy : a .patrzmy iak okistnie 
krzyżowali ciało , tak cheroicznie. we wszyst- 
kich względach dokuezali zmyślności! Wido- 


czna zatym, że zwierzchne' Chrześciańskiego ` 


Nabożeństwa praktyki, służące, ile z siebie, 
za środki ku osiegnieniu dusznéy doskonałości, 
bywaią oraz skutkami i owócami iuż osie- 
gnionćy. 
Ani tu trzeba długiego tłómaczenia rze- 
czy: dosyć gdy powiem, że tak bydź, musi, 
tak z natury wypada. Dusza Swięta, Dusza 
z Bogiem swym ' Twórcą węzłem . nayściśley= 
szym zpoiona, czy zniosłażby na sobie, aby 
jego ku*sobie nieskończóney ` Dobroci, “nie 
miała wy wdzięczać sig Ofiarami, iakie tylko 
w iéy mocy? Pewno zgodziemy się z rozu- 
mem, że to dla niey szczerym niepodobień- 
stwem. Cóż pdydzié zatym? Oto przez uprzey= 
ma, serdeczną 1 gorącą ku temuż Twórcy 
czułość; będzie mu się iak nayczęścićy kłania- 
ła, będzie przed nim raz poraz na kolana pa- 
dala, będzie go uwielbiała, biogosłowiła, dzię- 
kowała za dobrodzieystwa, przevraszala za 
ułomności i naturalne defekta. | Zważywszy 
przytym- z iednéy strony własną /ikczemność, 
“az drugićy znaiąc iż przez samę tylko nadna- 
turalną łaskę, która skutkiem szczęrego miło- 
sierdzia , może ciągnąć dalszą ze /woim Bo- 
giem przyłaźń; tu całkiem na naygorętsze , 
naypokornieysze, i naydłużne wylewa Się 
modlitwy: prosi, żebrze, płacze, wzdycha 
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żeby ią rzeczona łaska we wszystkich poku- 
sach , burzach , przeciwnościach bezprzestan- 
"nie aż do śmierci wspierała. Dopieroż Kiedy 
ta Swięta z Bogiem swym Twórcą z przyia- 
źniona: Dusza , wspomni na onę nieogarnioną 
| 4 zbytkuigea ku sobie rędznóy. miłość, która 


go zniewol ła , iż. przywilóklszy. podią siermię-* 


gę Człowieczeństwa, zrobił się iakby rodzo- 
nym i¢y Bratem, Pan wieczney Chwały: A 
co daleko 'większa, kiedy rozważy, że nie 
"dosyć miawszy ha, takim z nią pobrataniu 
ten n'eogarniony Maiestat , raczył jeszcze 1 
krew przelać, i w bólach nieskończonych. u- 
mrzeé na krzyżu dla wiecznego ićy szczęścia ! 
tu poczytałaby się zą ostatnią, i wartą tysiąc 
potgpien riewdalecznice, gdyby nie miała 
wszystkich sił -łożyć. na wywzaiemnienie się 
ze swćy strony tak miłościwemu Dobroczyń= 
cy. Jdzie zatym, że jak całe serce w nim 
zatopiła, tak oraz poświęca mu i cało, mar- 
twiąc ; meezacs dręcząc, krzyżuiąc iego zmy- 
ślność, aby się, ile możności ,  upodobniła 
`“ Bogu dla siebie Ukrzyżowaneniu, i wytłóma- 
czyła swoie ku. Niemu czacia: tem zaś. usil- 
niey stara się ie tłóm*czyć, ieźli ią przeko- 
nywa Sumienie- że dawniéy bródząc w grze- 
‘chach, tak kochanemu, "Twórcy płaciła złym 
za. dobre. Jere) A 

Przessanmy2 ind « więc, tak bardzo idk 
zwykliśmy dziwić się Pawlom, Antonim, 
Hylaryonon,, . Maryom Egypskim; Pelagiom y 
jun podobitym, gdy 6 nich słyszemy lub 
„czytamy: że dwa razy, albo raz w tygodniu 
jadali; żę {v codziennym ciał swoich  biczo- 


| waniu ziemie krwią oblewali; że etęścią duie t4 


i noce na |Jodlivwie pędzili , częścią przez paz 
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re godzin zemdlonym członkom na kamieniu 
lub drewnie pozwalali spóczynku: że nigdy, 
albo raz na rok zewłóczyli się z pokutniezych 
swych worów i t. d. Mówiąc po rzetelneinu, 
dziwiemy się takim przykiadom na podobień- 


stwo onego dziecka, Które widząc dprosłych 


ludzi: ogromne dzwigatących ciężary, nie może 
pomieścić w niedoyrzałćy swéy główce , czem 
się to dzieie, 1ż jemu trudno poruszyć z zie- 
mi trzyfuntowy kamyczek Prawie na ten Sam 
sposób marzy sę w./nasżych głowach; gdy: 
nie znaige, albo nie zważiiąc różnic, ktera” 
między. nami i Swictemi zachodzi, żdumiewa- 
„my się, fak oni dokazować mogli, czegó my 
nie zdołamy? Rzecz oto cała: my ' iesteśmy 
dziećmi w duchu Kwangeliczńym, a oni doro- 
stemi; my karzełkami w Chrześciańskićy: Gno- 
cie, a oni. Olbrzymami. Jaśnigy rzekę: my 


„rozpoczynamy wędrówkę ku bardzó | wyso 


kiey Górze zwanéy~ duszną doskonałością , nie 
wiedząc nawet, ieźli do ńićy trafiemy 3 oni zaś 
juz staneli na Świętym iey; Wierzchołku. | 

Nie jest to w naszóy” mocy, żebyśmy do- 
sięgneli w tym życiu rzeczone» W er cholka; 
gdyż do; tego potrzeba łask nadzwyczaynych; 
któremi podług swoićy haymędrszćy Woli i 
przedwiecziych w dóków sz fuie m'lościwa 
Opatrzność. Ani nas ma mieszać taka nie- 
pewność ; bo nie aktualne osięgnierfie dosko- 
nałości, iedao zmierzinie ku nidy f iest dla 
Chrześcianina warunkiem do zbawąenia. Usi- 
łuymy, .pracuymy, waleemy z nalogami, 
woiuymy 2 namiętnościami, potykaymy się 
z pokusami; a chociaż się przytrafi) pośliznąć 
i upasé~w tych utarczkach, niech nas to nie 
dekoncertuie: Ale uznawszy własną nikczem- 


4 


ność; ukorzywszy się przed Bogiem i wem 
zwawszy wszechmocney iego łaski ratunku , 
,ponowmy „walkę, w perswazyi źe predzey 
albo późnićy musiemy wygrać j 
stateczności: 'FHierny iest . Bóg, 
stol ,. .który. mie pozwoli was 
możecie, lecz sprawi też, 
powiedzie. 
Powtórzę: co wyrzeklem: Nie aktualne o- 
siągnienie doskonałości, leez szczere do nicy 
zmierzanie , rozsądnego Chrześcianina interes- 
sować powinno. Wszak’ dosyć/ otwarcie za- 
pewnił nas Syn Boży, że w Domu Jego: Oya 
(ma. się rozumieć w krainie 
rozmaite, znayduią się mięszkania : to 
iest większe i mnieysze, obszernieysze i węż- 
"sze „+ w stósunku do wzrostu moralnego: Osób, 
które odziedziczyć ie mają.. 
nam tu ma chodzić? Przypominam sobie, w tym 
mieyscu dowcipną ieduego. z Teologów, niea 
gdy: moiego Przyiaciela, wprost do rzeczy 
Oyciec “maigcy « mnóstwo 
„ Dzieci, iednych dorosłych, drugich średnich, 
innych pomnieyszych, inszych ieszcze dro- 
*bnieyszych, kazał 
materyi stósowne do ich miary pokraiać 'i po- 
W takowym razie, nie byłożby 
gdyby mnteyszy 


przy « naszéy 
mówi Apo- 

nad, to -co 
(że się wam z pokusą 


Chwały: ) 


Jeżeli tak, o cóż 


celuiącą . uwagę: 


wszystkim .2 iednakićy 
róbić suknie. 
naywidocznieyszą pustotą , 
wyższemi: zazdrościł dłuższey sukni? 
samo wyj ada, skoroby Dusza mniéy dosko- 

ała, a pizeto i mnićy: * zastizona 
Naywyższey: Sprawiedliwości , 
-skonalszóy, obfitszego - . 
wszak ie, t dla wszystkich iednakiego -gatun- 
ku: wszyscy, chee méwidjiak wyżsi tak nizsi, 


w oczach 
"zayrzała. do- 
To myto 


su 
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„zapędzić się daléy, próżna iego usi 
„rządku do Cnoty i-zas'uzi; owszdn prędzey- 
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iak teraźnieysi tak przyscli Mieszkancy how 


gosławionćy Niebios krainy, co do istoty, ` 


iednakim Światłem Chwały udarowani zosta- 
na. Że zaś to Swidiło Chwały będzie im przy- 
świecało w proporcyą duchownego wzrostu ; 
więc gdyby przez miepodobieństwo zażądał 


który z Świętych Niebianów réwnéy z Sasia- 


dem zasłużeńszym nadgrody;  pretendowałby 


sukni. nie do swoiego wzrostu, tém samym. 


po zemi. FUR F 

` Jeszcze i druga nie mnićy potrzebna dla 
Dusz bogoboynych z dyskursu powyższego re- 
flexya. Znaydą się między temi“ Duszami, 
które biorąc zwierzchne owoce wewnętrzney 
Wybranych Boskich doskonałości, za środki 
do teyże doskonałości, nie tak sie zdumiewa= 


musiałby ią ukrócić, żeby się nie widezyla 


„dą nad niemi, iak raczéy, pomimo słabość 


swoię, do ich naśladowania chciałyby się po- 
sięgać. Jeżeli nie wystarcza do zwolrienia 
zapędów mniey baeznéy ich imprezy, co wspo= 
mniało się o małym dziecku: przymierzonym 
do rosłegó Człowieka ; tedy ie ostrzegam, że= 
by przynaymnićy nigdy nie wysilały się w tym 
względzie nad stopień łaski iaka im użyczo- 


na z Nieba. Bardzo wiele dobrego dokaże * 


Człowiek Cnotliwy z łaską, nic-iednak wie- 
cey, iedno’, ile. ze strony teyze łaski odbie- 
ra w swym zamiarze pomocy. Skorgby chciał 
ość w po- 


by zgrzeszył a niżeli zasłużył targaląc nadare- 
mano siły, niwecząć zdrowie i życie ukraca- 
iąc. Nie ieden z.doskonałych Swiętjych refle- 
ktuige się przed śmiercią żałował po niecza- 
sie, iż zanazbyt twardo dokuczał ciału, atém 
samym i zdrowiu w cheroicznym , udreczanju 


zmyślności. Uszło to tak Swiętemu , bo ten 
przez natężoną miłość ku Bógu mógł. łatwo 
zapominać o sobię; ale nam w których ta mi- 
łaść Boga 1 ,słaba, 1 nie. zawsze. własną. mi- 
łość przeważa y: pewnoby , tak nie uszło. — 
Życzyłbym przęto każdóy przy, bagoboyności 


zmniéy. doskonałych. Dusz. Chrzescianskich , , 


aby zwolniwszy w sobie do nadzwyczaynych 
zwierzehnych mortyfikacyów nierozsądny ape- 
tyt, chwycity się całym sercem: wewnętrz- 
nych, iak zgodnie z katolicką Nauką radzą im 
„Asścetowie. len to iest pankt,. tea cel "isto- 
tny dó którego cata karność /Kwangeliczna 
przez Maturę zamierza:  Wyrzucay, z serca 
wszystkie cielesne pożądliwości, które w nim 
gust bydlęcy wzniecalą; depe pychę, nade- 


tość i amiicyą ; zrzecz się chciwości 1 łakom- ; 


stwa na cudze; zbrzydź sobie zazdrość i nie 
nawiść ku. bratu Człowiekowi; zwoiuy . obs 
zarstwo w potrawach i napolach; zgwałć bez- 
czelne -lenistwo i ospalstwo w dopełnieniu 


twych obowiązków. Słowem, ukształć się 
wewnąirz iakim: w Boskich oczach bydź po- 
winieneś; więcćy nie trzeba zwierzchu, iedno 
-do czego „wiążą cię Przykazania. —  Tośzó- 
sty, krok do uzyskania, ile bydź może 
w tym życia, wn;trznego Duszy Chrześciań- 
skiéy pokoiu; przystąpmy do siódmego. 


Ul 
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Siódmy krok do wnętrznego Duszy Chrześciań- 
` skiey plokoiu, jest . codzienne „rozważanie, 
- Nayświętszych Zycia i Smierci Boga VV cie- 
< lonego T'aiemnic ; częścią ile istoinych fun- 
damentów Zbawienia, częścią ile’ naytęższych 
‘na pokusy Orężów. 
Zie Weielenie Syna Bożego, Jego. życie , "mę- 
ka, śmierć, istotnym gruntem i niezbędną. 
Zbawienia duszy ludzkidy zasadą, ktoby '0 
tym śmiał wątpić, mie tylko nie lest Katoli- 
kiem, ale gorszy nad wszystkich Heretyków 
i OQdszczepieńców , iakich od początku do dziś 
dnia Kościelną wykazuje Historya. . Z tych 
nawet którzy: bluźniąc „prawdziwe Bóstwo 
Chrystusa za szézere go udawali stworzeńie , 
każdy wyznawał, iż był Boskim z Nieba ge- 
słanym Faworytem, i za ludzkie Zbawienie w. 
Charakterze Pośrednika niewinnie ucierfiawszy;. 
położył Dusze swoią na Krzyżu. Ztego fun- 
damentalnego Wiary naszćy Artykułu dwa 
równie . jasne jak niewzruszone wypływają 
wnioski; 1wszy, iz żadna choćby . naychero 
icznieysza Cnota. człowiecza niema wagi u Niet 
ba w.porządku .do Zbawienia, .ieźli nie będzie: 
połączona z krwawemi zaslucami Boga VVcie- 
lonego Chrystusa : 2gi, że tym większey ta 
Cnotą nabierze w oczach Boskich wartości, im 
wyraźnićy i ściśley, w intencyi dźiałaiącego , 
zrzeczonemi zasługami połączona zostanie. 
Niech przeżo nikogo nie zadziwia , ona 
zgodna z Nauka wszystkich  Qyców  _Kościel- 
nych, Augustyna Sentencya, która raręczą: 
A H 


ta 
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iż więcóy duszy ludzkićy pomoże do zbawie- 


nia proste a szczere rozważenie Mąk Boga 


Weielonego, połączone z serdeczną ich za grze- 


chy Ofiarą , niż gdyby kto bez wzmiańki o tych 
Mękach, odgadał cały Psałterż Dawida, lub 
ostrą dyscypliną pokraiał sobie ciało. Tak pi- 


sze ten Wielki Nauczyciel, i tak sam rozum; 


„nie powiem Chrześciański, lecz nawet natu- 
*ralny przytwierdza. Niech mi kto powie, 
-czćm lepszy w Boskich. oczach człowiek , ile 


jest z siebie, nad naylichsze zwierzątko? Pe- 
wno w tym względzie porówna się znim mu- 


cha; bo rzecz widoczna , że jedno nie ni wię= . 


ksze, ni. mnieysze od drugiego. . Jeżeli tak ; 
więc to samo będą znaczyły u Boga wszyst= 
kie nasze ruchy, prace i wysilenia, ile z nas 
pochodzące, co znaczą latania lub skakania 
muchy; więc Zatym albo miłosierdzia, albo 
sprawiedliwości  Boskićy niezbędna" iest po- 
trzeba, ażeby nasze czyhy mogły cóś. wa 
żyć w iego oczach. Gdy zaś. do miłosierdzia 
grzech pierworodny pozbawił nas prawa: 
oto% dziś sama sprawiedliwość zniewolona 
krwawemi zasługami Chrystusa, Ws ólistotne> 
go Qycu Niebieskiemu Pośrednika i Zbawcy 
człowieczego plemienia taxuie pomienione czy- 
ny, i tyle im przypisuje wartości, ile z te= 
miz krwawemi, nieskończónego szacunku za- 
sługami połączone zostały; im przeżo ściśley- 
sze, iak wyżćy namieniłem , w intencyi dzia- 
łającego zrobi się połączenie, tym wyższego 
nabiera ludzka sprawa waloru. — Wszak 
tu iuż łatwo dóyrzy kto umie rozumowaé s 
że więcćy przyniesie pożytku iedno serdeczne 
westchnienie do Boga Ukrzyżowanego ;: Zna” 
dzieją na iego zasadzoną Męce, niż naydłuż- 
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sża Modlitwa i maysurowsza ciała męczarnia 
oparte na ordynaryinych Nabożeństwa uczu- 
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‘ciach,  stósownie .do sentencyi Wielkiego 


Augustyna. . . $ EN Tik 

Rzekłem , iż pierworodny. upadek - po- 
zbawił nas prawa do tniłosierdzia, a w skutek 
Męki Syna Bożego sama Sprawiedliwość nasze 
czyny taxuie. Jeżeli komu takie twierdzenie 
zdaje się paradoxem; niech sobie zważy, że iak 
z szczerego miłosierdzia stworzył Pan Bóg czło 
wieka, tak równie 2 szczerego miłosierdzia; 
przed grzechem Rayskim dla niego dekreto= 
wał Zbawienie: gdy zaś po: grzechu skazae 
nego na potępienie odkupił Syn Boży swoig 
śmiercią na Krzyżu, iuż tu nie z miłosierdzia, 
ale w rygorze nayściśleyszey Sprawiędliwości 
należy mu : Zbawienie, skoro dopełni poda» 
nego przez, Odkupiciela warunku:  Chcesz-li 
wniyść do Zywota, zachoway Przykażónia ż (2) - 
przyczyna, bo krew tegoż Odkupiciela nie- 
skończoną; tém samym bardzo zbytkuiącą zą 
iego grzech zapłatą. J na tym to gruncie oparta 
oná powszechna w Kościele Prawowiernym 
perswazya: że gdyby sam jeden człowiek 
wszystkie, nie tylko Swiata exystuiącego, 
ale też milliona iemu podobnych światów po- 
pełnił kryminały , iedna kropelka krwi Bo- 
ga Zbawcy byłaby nadobfitą za iego' przewi- 
nienia dla Sprawiedliwości madgroda:  Cze- 
mu? bo i ta iedna kropelka ma przez matu- 
tę nieskończony szacunek, którego cała wie- 
cznosé wyczerpać nie potrafi. 

O! iakże więc chybiaią owi zbyt zage= 
śzćżeni w rozpustnym ('hrześciaństwie dzisiey= 
szym; nieszczęśliwi naśladowcy Judasza ! któ- 


18% 


(a) Math: 19. 


116 
rzy zabrnąwszy w zbrodnie, i przepedzi wszy 
znaczną część Życia w trybie liberalnéy ślepo- 
ty mianowanty Oświażą, gdy im zacznie cza 
‘sami dogryzaé z letargu przebudzene. Sumie- 
nie, radząć upamiiętanie , nawrdcenie i poie= 
dnanie się z Bogiem: Ky! to inż rzecz nie- 
podobna, odpowiada i z nim bezrozumny de~ 
sperat; iuż zamknięte wrota do mitosierdzia ,. 
iuż klamka do zbawienia zapadła dla wino- 
waycy iakim ia iestem, i woli sohie w łeb 
wypalić, obiesić się albo utopić nędznik , za- 
miast w sercu skruszonym do Boga Ukrzyżo-, 
wanego odezwać się z Lotrem : Panie pamiętay 
o mnie! a przecie pewna, z Wiary, że, przy= 
wiązawszy do tych kilku słów szczere zaufa- 
nie w wylanéy ża siebie krwi Zbawiciela , 
w momencie: odzyskalby utracone prawo do 
Nieba. Przypominam tu sobie zdanie iednego 
2 Świętych Oyedw., ściągaiące się „do samego ' 
Patryarchy takich desperatów. Judaszą: Prze- 
„dał Judasz, pisze ten' S. Nauczyciel, prze- 
dał szkaradny  zdrayca i wydał na śmierć ę. 
swoiego Niebieskiego Mistrza Boga Wcielo- 
nego Jezusa; widoczna że w tym punkcie 
„ nayokropńieyszą ` złość, niewdzieczmosé 1 
„, świętokractwo popełnił: Ale ia ręczę , iż choć- 
4» by ieszezé byt nadto wiasnemi rękami te- 
goż Syna Bożego biczował; mordował i do- 
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biał na Krzyżu, byłby. niechybnie dostą- 
p D yeu, Dyiby.-niecny yy s 
3) pił odpuszczenia, gdyby się nie był chwy- 


„ cil “zaslepionéy rozpaczy: “ 

>Z tych uwag dogmatycznych łatwoby 
konkludować Ascecie, że żaden z naywiększych 
grzeszników nie powinien bydé w piekle, 
byle go chciał uniknąć. Takby po prawdzie 
należało wnioskować, gdybyśmy mie wiedzie- 
hy iż szczere grzesznika nawrócenie nie od 
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shy iego -sil naturalnych; iedno od nadprzyrodzo- . 
po- néy łaski miłosiernego: Boga przez astotę za-  , 
iza leży: Non est volentis, meque currentis, sed, 
AWA Dei- miserertis. (b) napisal już wyżey w tey - 
ole- materyi przytoczony Apostoł ‘Ale i o tym 
iie- jeżzcze wiedzieć należy, iż przeņzeczonéy ła- 
dee, ski, (szczególmićy ostatecznóy ) żadeń. ze stro- 
zia + ny ndszey nie wysluży cheroiziń. — Jest to.dar 
Oe  nieskończonćy wartosei, bo wyrowny walacy 
łeb szacunkowl Niebieskiego Dziedzictwa; trzebą 
Zam zatym nie z naszéy ziemskićy, lecz ż Niebie- 
20+; skjéy opłacić ge Mennicy: taka Mennicą “est 
tay Ą 1 kówawa Męka i Smierć Boga ' Odkupiciela ; 


zy- iakiż ztąd. dałszy wniosek? Wszak podobno 
Ee nie inszy, tylko iż powianiśmy ze skarbu tey- 
g | ‘ oe eae . ' BR f 

i że Męki 1 Smierci zapewnić maszą przyszłość. . 


be a „Niezawodnym i „raze nienchronhym do 
lego tego zapewnienia “srodkiem), podług zgodnego 
ego” \-wszystkich Ascetow. 1 $więtych Oyców zda-_ 
ne nia, lest codzienne rozważanie - przerzeconey 
eir. Mek? 1 śmierci, @raz Życia Boga Wcielone- 
ierć 4. go Taiemnic:. Gdyby zaš: poważył się “kto 
Elo przyganiać tęmu zdaniu , rzekłbym mu poufa- 
kota le, iż nie-zna-na,czém zawisła życia Chrze- 
RE ściańskiegó Professya. Jstotnym „wszakże -ce- 
kość lem tćy _Professyi jest naśladowanie Jezusa 
te. Chrystusa , czyli ukształcenie się na iego ży- 
1, 8 we podobieństwo w obyczaynym porządku: 
ASM abyśmy inaczćy nie myślili , iedno iak on my- 
wy- í slit; inacsey nie méwilt „jedno z iak on . na- 

© 4,0, MAczał; imaczéy -nie czynili, iedno iak on roz- 
oby , | - kazał; niczego nie żądali, iedno co zgodne 
„ych z iego:-woląż ita. Święta Prolessya „wiąże 


kle. 4 Chrześciańina nie tylko w każdym dniu, lecz 
w każdey godzinie, wskażdey. , minucie do, 
wiernćy punktów wymienionych obserwy. 
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bail 
Zapytaymyż teraz rozumu, czy to podobne 
rzeczy, skorobyémy nie mieli co dzień w świe- 


zéy pamięci, życia i śmierci Chrystusowey | 


Taiemnic? Żeby zaś były w swiezéy pamię- 
ci, trzeba naturalnie ich rozważanie albo iak 
nayezesciéy ponawiać, albo przynaymnićy raz 
w dzień tak niemi nabić głowę, iżby: potrwa- 
ły aż do iutra. 
"Lecz jak iest niepódobne Chrześcianinowi 
naśladownictwo Bogą swoiego Zbawiciela bez 
każdodziennego rozważania przerzeczonych Ta- 
jemic, tak, Śmiem powiedzieć. że równie nie- 


podobne, przynaymnicy: zupełne: i doskonałe ' 


w utarczkach % pokusami zwycięstwo. Atta» 
kuie cię np. pycha z okazyi talentów, albo 


gnaczenia i reputacyi, Którey między ludźmi. 
nabyłeś, lakże się 1ćy obronisz? Powiesz pes 


wnie że twe talenta są darem Bożym , a ludz- 
ka reputacya wiatrem świeckićy | próźności ż 


Prawdę wyrzekłeś; ale nieporównanie tezszy: 


zadasz cios téy pokusie, kiedy przedstawisz 
rozumowi: iż Bóg z którego ręki wziąłeś ta< 
lenta i doczesne znaczenie, będąc VWVszechmó= 


enym Stworcą i Panem całego Przyrodzenia, 


Przedwieczną  Mądrością, bezdenną wszyst 
kich Doskonalogcidw przepaścią, przywloklszy, 


-silermiege twoiéy nędzney Natury, dał się de=. 


pta¢ i popychać nogami, żeby nauczył cig 
pokory. —  Szturmuią do twego serca gniew, 
zazdrość, nienawiść; zawziętość naprzeciwko 
bliźniemu, iakże. sobie poradzisz?  Użyiesz 
podobno do ey onego prawa zapisanega 
w sumienu: ftochay bliźniego, iak siebie sa- 
mego: Dobry to oręż; ale million kroć mo- 
enieyszy gdy przemówisz do serca: Z tą 
Jstotą przeciw któréy ty oddychasz nienawi- 
ścią 1 pałasz ogniem zemsty, zpokrewnił się 


wm ta `a m mad a 4 tel pio 4 Pf M „M rę m op A da m aa PH 
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Róg Stwórca Uczłowieczony, i przybrał sią za 
Brata; patrz iaka ztąd dla ciebie wypadnie 


"konsekwencya?.. — Zatwardza twe wnętrz- 


ności nieczułość 1 nieużyte skępstwo dla bie- - 
daka nagiego i zgłodniałęgo nędzarza Żebrzą- 
cego ratunku, czómże się zmiękczysz do. l- 
tości? Może sobie pomyślisz: > Bóy się Boga, 
bezsumienny sknero; a zgadnieszże ty, czy 


"ciebie samego taki los opłakany ne czeka? 


Zresztą bądź pewny, że ci to prędzćy lub pó- 
źniey wynadgrodzi Opatrzność... Nie zła taka 
reflexya; ale nieskóńczenie. silnieysze zrobisz 
duszy wrażenie, gdy się do nićy odeżwiesz : 
Ten biedny, obdarty, zgłodniały, opuszczony 
nędzarz, iest to ieden z pomiędzy. onych lu- 
dzi, dla których zalecaige Syn Boży: swym 
Wiernym miłosierdzie, pod przysięgą zaręcza 
w Ewangelii: -Zuprawdę powiadam wam, co- 
ście.iednemu ztych uczynili, mnie samemu u- 
czyniliście,. (c). mnieście samego, nagiego 
przyodziali, minieScie samego głodnego posi- 
Gli... mnie mieycie za dłużnika: Przeci- 
wnie podobnych tobie nieczulych dla takiego 
nędzarza skępców, w tym samym  miieyscu 
przeklina, między Kozłów załącza, i na ogień . 
wieczny potępia: Jdźcie przekłęci it. d., Cóż 
jeszcze? Zapala twoie ciało | ogień zmyślney. 
łubości , i do wszeteczniezćy rozkoszy podnieca 
w, nim apetyt, iakimże się sposobem ochro- 
nisz od upadku? Zawołasz pewnie: Ah! to 
brzydki występek, za który Bóg potępieniem 
odgraża... Bardzo rzetelne słowa; ale nie masz 


„w ńich cieni téy energii, iaką okazałaby ze 


strony czułego Chrześcianiną adressowana do 
swćy duszy perora: Stóy nieszczęśliwa duszo! 


(c). Math: 25. 
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wstrzymay na moment ślepe 'zapędy - szaloney 
namiętności, która, odebrawszy - ci rozum za- 

mierza. do twóy zguby; ą póydź. przed Ratusz 
Jerozolimski, 1 przypatrz się Bogu Stwórcy 
Uczłowieczonemu, iak obnażony”1 do pręgie- 

rza przywiązany, pozwala dla 'twćy ; miłości 

biezować; smagąć, katować, i od stóp aż do 

głowy ranić swoie Nayświętsze , Ciało, patrz 

mówię i reflektny się... A ieźli na tym ma- 

ło, przenieś się na Kalwaryą, tam uyrzysz 
okropnieysza Scenę. Obaczysz tegoż Uczto- 

wieczonego Boga twolego Stwórcę równie: 0- 

bnażonego i gwoźdźmi przybitego do krzyża; 

obaczysz daléy, iak z krzyżem podniesiony 1 

żółcią napoiońy, pó nayokropnieyszych bołe- 

ściach wszystkich zmęczonych ciała niewin- 

` - nego członków, przenosi sie do Grobu. Trze 
baby tu, zda mi się, albo formalnego  niedo- 

wiarka, albo modnowiernego Chrześcianińa , 
żeby w nim taka uwaga nie ostudzila ciele- 

"snego zapału. 

Ale podobno zanazbyt nudna praca ta- 

- ./* kiemi melancholicznemi uwagami codzień“ na- 
biiać głowę, i mieć ie zawsze na poderęczu 
w niezliczonych okazyach? .Wiem że: trafiłem 
do gustu. dopiero „wspomnionych modnowier- 
ków, którzy pod imieniem Chrześcian Pra- 
wowiernych, iak serce skażone namiętościom, 
tak wszystkie myśli światowym poświęcili 
pustotont; nie maia zatym czasu bawić się Di- 
goteryami, iak ie mianuią w swym wietrzni- 
czym słowniku. Lecz insza sprawa Z Duszami 
bogoboynemi, co chcą, a nie umieją; szukaia, 
anie mogą znaleść sposobu, którymby zabez- 
pieczyły Unote, i wdrodze zbawienia nieza- 
wodny uczyniły postępek. Dusze tego gatun- 
ku, tém chętniey chwycą się zdrowóy rady; 
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gdy zrozumieją, że ie uwolni od wielu zgry- , 


zów sumienia, i pożądanćy umysłu spokoy- 
ności nabawi. 7 ; 


Codzienne rozważanie Nayświętszych ży- 
cia i śmierci Boga Wcielonego Taiemnic, ani 
długiego czasu, ani żadnéy pracowitéy nie 


wyciąga Metody: Co do czasu, ieden kwa- 
drans wystarczy ; co do Metody, nayprostszy 
Jdiota w tym względzie nie doświadczy tru- 
dności. , W trzech krótkich punktach zamknię- 
ta cała rzeczy istota. Imo. - Stawić się my- ` 


„ślą i sercem w Oblieczu: Stwórcy Boga w Tróy- 


cy iednego, a pokłoniwszy się: z żywą Wia- 
ra iego. nieogarnionemu Maiestatowi,  podzię< 
kować za wszystkie Dobrodzieystwa, 1 prze- 
praszaé za swoię w ciągu całego Życia temuż 
Majestatowi, przez grzechy. mianowicie śmier- 


‘telney wyrządzaną niewdzięczność. 2do.. Ze- 


brać. łaski nadprzyrodzonéy ziego Oycowskiey 
ręki do zbawiennych nad Taiemnicą przed- 
siewziętą reflexyow, i z nich dusznego po- 
bierania pożytku. 3tio. , Przystąpić do Taie- 
mnicy, rozpatrzyć się w nićy okiem nayprost- 
szey Wiary, 1 z ićy okolicznościów. ciągnąć 
praktyczne wnioski, bądź do życia „poprawy, 
bądź do żywszego w Cnotach Świętych. po- 
stępu. l a Apr. 
Taiemnice Męki Boga naszego Zbawiciela , 
(których codzienne rozważańie 'nayszczegól- 
ni¢y wszyscy Kościelni zalecaią Qycowie ), 
maia równie iak dotyczące Weielenie.i Zmar- 
twychwstanie ,-swéy nieodmienny porządek; 
podług takiego «więc porządku należy niemi 
podzielić dnie tygodnia, iak“ następule: 
Poniedziałek. Modlitwa Syna Bożego 
w Ogrodzie  Getsemańskim, poymanie , 
skrępowanie etc. 5 


g 
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„| ` IY torek. Przywiązanie obnażonego do 
M kamiennego słupa, i biczowanie w Ryn- 
4 RAA < ku Jerozolimskim, ; S 

i | Środa, Cierniowa Koronacya: w Ratuszu. 

„p > Gzwartek. Krzyżowa Processya na Górę 
(| i Ralwaryi. o ; ; 

' Piątek. Przykowanie do Krzyża powtér-, | 

nie obnażonego, zawieszenie między dwo- 

ma łotrami , 1 śmierć z nayokropniéysze- i 

mi bólami połączona. - 
Sobota. Złożenie na łonie Matki Bożéy 

z Krzyża zdiętego Ciała naymilszego ićy 

Syna, i nieogarnione boleści serca tey 

Panny Przenayświętszey, 

° i Niedziela. Obecność Chrystusa Wcielo- 
‘ nego Boga w Nayświętszym Sakramen- Í 
s 'eie Ołtarza. { 

| j ! : Zda mi się, iż dogodzę pobozndy chęci ' 

a | mniey obeznąnych z praktyką Czytelników, gdy | 

A podam formułę złożoną przez iednego Ascete, ; 

ps w ktoréy trzy wyżéy . dotknięte punkta na | 

j taki sposób ukształcone znaydułę: 


(PĘD MIE ar I a 


Stawienie się w Obecnosci Bożey, z dziękczynie- 
niem za, Dobrodzieystwa , i wyznaniem 
grzechów. j : i 


A | 
Stwórco móy, w Tréycy Jedyny. Boże! 
jakże się mam stawiać przed Tobą, wiedząc j 
iż przez istotną konieczność w Tobie oddy- 
cham, w Tobie ruszam się; w Tobie jestem , 
. dopóki oddycham, ruszam się i iestem?- Jak 
się mam stawiać przed Tobą, będąc przeko- 
nany z rozumu i Wiary, iż w Twéy Wszech- 
moenćy Ręce życie i śmierć, zbawienię i po- f 
tępienie moie w każdym momencie dzisiey- i 


w Ran MONZA 
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szego istnienia? Stawam więc nie osobą, lecz 
żywą myślą i sercem upokorzónym przed To- 
s ba nieogarniona i wszechobecna Jstoto: a skła- 
daiąc naywinnieysze hołdy mego poddaństwa, , 
padam przed Tronem Twoiego Maiestatu i kła- 
niam Ci się nie moim 'nikczemnym, słabym i 
ożiębłym, lecz ognistemi affektami wszyst- 
„kich Swiętych Aniołów ; Patryarchów, Pro- 
roków, Apostółów, Męczenników, Wyznaweów 
i całego ogółu poglądaiących na Twarz Two- 
ię. Błogosławionych Niebianów: Hlaniam się 
szezególniey Duszą Królowóy. Niebios Naydo- 
stoynieyszóy Maryi, kłaniam: nawet sercem 
samego Jezusa, ile przy -Bóstwie prawdziwe= 
go Człowieka. ~ 
Z takiemi affektami połączywszy moie 
słabe uczucia y i rzuciwszy się w przepaść wła> 
snéy nicości, dziękuię Boże,  wnętrznościom 
'Twoiego miłosierdzia za wszystkie iak ogólne 
tak szczególne Dary, któreminapełniłeś i prze- 
pełniłeś mię ze skarbów” nieograniczonéy Do- 
broci;  Dziękuię, 14 mię z niczego na żywy 
Obraz Twego Bóstwa stworzyłeś : ,Dziękuię , 
iz zmoia, ile zsiebie, naywzgardzerszą po- 
dłością raczyłeś się *zpokrewnić. w Przenay- 
świętszćy 'Faiemnicy - Wcielenia, przywlokł- 
szy ludzką Nature uformowaną z Fanieńskićy 
krwie Maryi:  Dziękuię, iż tą krwią prze- 
naydtoższą w iedność Osoby ztwém Bóstwem 
połączoną , wykupiłeś mię nędznika z wiecznego 
potępienia: , Dziękuię, iż tą sama. krwią 
Poe»: dla moiego zbawienia, równie i Cia- 
em na krzyżu umęczonym , na każde zażąda 
nie, zasilasz i karmisz mą duszę ku wieczne- 
mu ićy żywotowi: Dziękuię, iż mię z po- 
- między millionów niewiernych, niedowiarkow, 
i modnowierkéw  dzisieyszych wyłączy wszy 
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hi a 124 | + | 
i o> p PR ? i 
r w niezgłębionych Sądach ńaymiłościwszcey Twéy 
iF : Opatrzności , udarowałeś szczerą 1 prostą Wia- p 
4 ae r3, uznawalącą ża prawdę nieomylńą , wszy- 
| RW: stko ‘co, przez ‘Twoy Kościół Katolicki do wie- 
ik rzenia. podałeś. ( Tu dołożyć wypada, gdy 
| } w sobie iaką nadordynaryiną łaskę Duszą ho- 
f goboyna poczuwa). Za te i insze .przeszłe , 
| teraźnieysze, przyszłe Dobrodzieystwa, .dzie- 

| knię iak mogę, i bardzićy nieskończenie niż 
mogę Twoiey przepaścistćy. litości. 

Lecz biada nędznikowt! że tak zbytkuią- 
çéy. dla. mnie Dobroci wypłaciłem się nay- 
brzydszą niewdzięcznością , w nieprzelięzonych 
życia rozpustnego występkach! (W tym: mieyscu 
pożyteczna, krótki zbiór znacznieyszych swych. 

, upadków bądź ustnie wypowiedzieć, bądź w my- } 
| * i sh wyobrazić ). Wybacz, o Panie, głupstwu, 
daruy ślepocie, wspomniy ma wrodzoną ‘utos 
mność i skłonność moie do złego; a przez 
wnętrzności Twoiego Miłosierdzia, zgładź nie- 
prawości upokorzonego grzesznika. 


ESTEE 


VV ezwanie łaski nadprzyrodzoney :i pomocy 
Niebieskiey. = j 
, Teraz, gdy w zamiarze szczerey. Życia 
poprawy, i, zaszczepienia w gruncie serca mo- 
tego Cnót Chrześciańskich , . przez- ktorebym 
mógł podobad się oczom Nayświętszego Maie- 
ae i .- statu ‘T'woiego, a tym samym i zapewnić Zba- | 
*wienie, zabieram się do roaważania iedney z A 
Taiemnie. dla mnie Uealowieczonego Boga > | 
i 
| 
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Zbawey ,1 Odkupiciela Jeżusa, żebrzę iak nay- 
ji _ pokorniey, abyś znaige moię naturalną ciëmno- 
te i niedołężność , ze skarbu zasług Tegoż Od- 

+ „łKypiciela nadnaturalnćy łaski dostarczył ni- 
kezemnemu, któraby mię oświeciła, wzmo- 

> eniła i'zażądanćy nabawila korzyści — ` We- 
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sprzyi Twą wszechmócną przyczyną | iedyna 
nadzieio moia po: Bogu , Matko - Tegoż Uezto- 
wieczonego Stwórcy Przenayświętsza Marya! — 
Módlcie się za miegodnym  VYaszym Czcicie- 


“Jem Naykochańsi Patronówiei Patronki N. N. 


N: N: < 


` Na Poniedziałek. - 


Rozważanie Modlitwy Zbawiciela w Getsernańskim + 
Ogrodzie » Jego poymania i osadzenia w pi- 
wnicy. 


Patrz duszo moia: Oto Bóg Stwórea po- 


- kryty siermięgą twoidy biednćy Natury, roz- 


poczynając ułożone w-przedwicznych Sądach 
swoich dzieło ludzkiego Odkupienia , po ogto- 
szonéy w Wieczerniku przyszłych swych u- 


- cierpień Historyi , wchodzi do Ogroda, i tam 


odłączony od Uczniów rzuca się na kolana ku 
wyświadczeniu Holdu poddanności Przedwie- 
cznemu Bóstwu ze strony Człowieczeństwa. 
Tu zawiesiwszy swoie zwyczayne wpływy 
toż Bóstwo spolone w iedność Osoby. z rzeczo- 
nym Człowieczeństwem, (') zostawiło go 
Ć)- Zgodna - Teologów Sentencya , “Ze ludzka 
© Chrystusa Syna. Bożego Dusza, „od -mo-= 
mentu iego poczęcia w Panieńskich Maryi 
_Przenayświętszey wnętrznościach , tem sa- 
mym raczyła się błogosławieństwem , któ; 

m = rego używają Swiattem Chwały Otóczeni 4 
czyli na Boską Twarz .poglądaiący Nie- 
bianje.  Ztąd' wńiosek naturalny, iż Duszy 
rzeczoney Żadna - zmysłowa boleść , żadne 
zmartwienie nie powinńo było. dokuczye ;' 
podobnie. idk dzieje się «w Niebie, Tak 


126°: 


| ; ' 
| (pomimo łask nadnaturalnych iakimi była 
| przepełniona Dusza ) naturalnym ludzkićy zmy- 
- słowości czuciom: Poszło zatym, iż zastanawias 
i fac myśl nad okropnością Mak które nań iuż 
ję zbliżone czekały, tak ciężkim i gwałtownym 
RK smutkiem został ściśniony w poniższky czył 
sinystowey części Duszy, że nie tylko zdawał się 

w truchleé zbolaźni, ale też krople krwawego 

potu ‘na twarz mu wystąpiły. (WW tym serca 


R wo ot 


PALIN Ea tne 
wprawdzie. sądzićby wypadało, 'gdybyśmy 
nie wiedzieli, że cała zasługa Boga; WV cie- 
lonego; którey skutkiem ` nasze Zbawienie), 

gruntowata „się na iego Człowieczeństwie, 

: ‘ gdyż Bóstwo żasługiwać nie może, Ponie- 

` ; was zaś zasługa prżežż istotę z praca, a 

praca z ucierpieńiem żwiążaną, szło zaićm 

iż Dusza Człowiecza tegoż VY cielonego Bo-=w 

i : ga, pomimo Niebieskie ubłogosławienić Si ewe 

swey wyższdy, to iesż rozumnéy części 4 ; 

musiata w niższey cżyli zmysłowey | części 4 d 

od którey wpływ tegoż + ubłogosławienia 

dla interessu przerzeczoney zasługi /został 

wstrzymany, bardzo wiele ucierpic. — Nie 

trudno. wyiaśnić tę prawdę przykładem i 

Swiętych Męczenników np: Szczepana i ` 

bo Wawrzyńca: Pierwszego, rozum, idk w - 

j Dzieiąch „Apostolskich czytamy, Zapairy= . 

wał się na Twarz Syna Bożego osadzone- , 

go w Niebie na Prawicy Oycówskiey; a 

drugim tego się samego należało domyślać, 

"kiedy w dobrym chumorze żartował 2 Tya 

rana dopół upieczony na kracie: a przes 

cie pewna, że. zmysłowa część duszy ucier= 

piata w zadanych im męczarniach. 
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udreczeniu wzdychał, ięczał, modlit ‘sie że- 
brząc Oyca Niebieskiego litości , aby, ieżeliby 
to bydź mogło, został uwolniony od tak’ stra- 
szliwego Kielicha, z warunkiem iednak, żeby 
nie iego.ludzka , lecz sama Boska w przęd- 
wiecznych ułożona Wyrokach dopełniała się 
Wola. Ta Modlitwa cale nie służyła Zhawi- 
„cielowi, choć ile był Człowiekiem, do iego 
własnego interessu, bo wiedział dobrze od, 
momentu swego poczęcia „że taki wypadł na 
niego Dekret i że ten Dekret przez niezbędną ko- 
nieczność dopełniorym bydź musi: Ale zacho- 
dził twóy interess nikczemna duszo ! która masz 
zwyczay woiować z Wola Bożą, kiedy z nay- 
medrszego 1 naymiłościwszego ićy przeznacze- 
nia pada na ciebie niesmak ku zapewnieniu 
lub powiększeniu wiecznéy twéy  szczęśli=* 
wości. j 
Cheesz-li przekonać się naocznie, 1ż prze- 
rzeczony Syna Bożego z boiaźnią połączony 
smutek , nie wyższey rozumney części duszney, 
lecz saméy zmysżowey właściwym był owocem? 
Przypatrz się z iaką determinacyą zachodzi. 
drogę zdraycy swoiemu Judaszowi ; posłuchay 
jak sam dodaie serca zgromadzonemu przeciw” 
sobie łotrostwu, uyrzawszy na ziemię ‘powa- 
lone niewidzialnym  przestrachem..., Skoro 
więc dodał sercą swym mordercom Syn Boży, 
albo raczćy skoro popuścił łańcucha. diabłu, 
Ktdéren opętawszy ich dusze, do świętokrac- 
kićy zapalał nienawiści, w momencie otwiera 
się Scena, iakićy ani widziały, ani mogły spo- 
dziewać się, aby ią oglądały, wieki: Scena na 
którey widok wszystkie ziemskie i Niebieskie 
rozumy padaią w zachwyc enie; Scena, słowem, 
eałą mięszaiąca Nature. Bóg oto nieogarniony w 


„Wielkości i potędze swolego Maiestatu, Bog 
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Twórca Wszechjnogący wszystkich widzialnych 
i niewidzialnych: rzeczy, ten mówię Bóg przed- 
wieczny, pokry wszy swóy Maiestat ubogą bie- 
dnego Soto wieczeństwa zasłoną , daie się chwy- 
tac, krępować , rzucać oziemię i deptać anos 
‘gami naynikczemnieyszemu stworzeniu : któż 
by to kiedy mógł był, nie rzekę poiąć, lecz 
przypuścić do myśli, nim się zaściło. w cza- 


$ 
sie! 
. . 1 
^. Nie dosyć jeszeze na tym: Uległszy raz 
kaprysom  złośliw ch  świętokradzców Król 
p ? g 


wiecznéy Chwaly ludzką powléczony natura » 
daie. się im- związany: łańcuchami. włóczyć 4 
tłuc po nocy, to do: Annasza , to do Kaifasza s 
gdzie naystomotnieyszemi zniewagami i obel- 
ami utraktowany, został nakoniec wepchnię- 
ty do smrodliwóy piwnicy, I w nićy cały re- 
sztulący Czas noc riepodobnemi- do okryśle= 
nia affrontaml, szyderstwami, naigrawaniami 
po nad uszy karmiony. 

Z tóy naystraszliwszey Scény wnoś sobie., 
nedzny „robaku ziemski, co jestes winien zbyt- 
kuigeey ku tobie »Stworcy naymiłościwszego 
Dobroci! „Gdy zaś nie iesteś, ani: bydź mo- 
Zesz w Stanie ‘wynadgrodzenia takich ićy do- 
wwodów w rygorze, starayże się praynaymniey 
‘nayochotniey i 
Nayświętszą tegoż Stwórcy Wolą w codziennych 
życia doczesnego niesmakach. Wycierpiał on 
"dla twoiego Zbawienia: ha co. wzdryga się ro- 
zam ; Cierpże i ty dla iego miłości, czego do- 
maga się Sprawiedliwość za grzechy; połącz 

twe zasłużone z iego nayniewinnieyszemt bola- 
mi, a bądź pewny, że przy Ś 1 
tuiesz. się z długów. 

Stwor- 
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naypunktualnie zgadzać się Z 
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mierci wykwi-, 
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"Stwórco Ucztowieczony Chryste Jezu? 
wielkie są zbrodnię moie; lecz większy niee. 
skończenie szacunek , łez, ucisków, obelgi 
bólów, któremi te zbrodnie częścią w Ogrodzie, 


‘ezescia\ w rękach łotrowskich., częścią w Sądzie 


złośliwych Arcy-=Kaplanów, częścią nakoniec 
w brzżydkićy piwnicy, przepaściste . miłosier< 
dzie 'fwoie méciwéy sprawiedliwości wynad- 
grodzić raczyło.  Składaiąc: naypokornieysze 
za taką Dobroć zbytkuiącą dzięki, .zebrze no= 
wóy litości, abyś ptzy-odpuszczeniu grzechów 
użyczył mi nędznemu łaski skuteczney do wy- 
korzenienia złych skłonności, umocowania du- 
cha pokuty, żaszczepienia Cnót Swiętych, a 
nadewszystko Scisléy i niewzruszoney zgody 
z Twoią Nayświętszą Wola we wszystkich 
życia doczesiego wypadkach, ` 


` Przeńaydostoynieysza Boga moiego Ma- 
tko! wspomniy sobie uciski, iak Syna nay- 
milszego na które poglądałaś w duchu, tak 


„własne które zokazyi tamtych: serce “twoie 


dręczyły od momeńtu gdy z tymże Ubdstwio- 
nym Synem póżegnałaś się w Wieczerniku : 
przez te nieogarnione uciski poprzysięgam Cię 
jedyna grzeszrićy duszy moi¢y Ucieczko, zie- 
dnay mi twą wszechmocna przyczyną *nie- 
zwyciężoną cierpliwość do znoszenia wszyst- 
kich ucierpien, iakiemi upodoba sie Nayświęt= 
széy Woli Bozéy dotykać mię w tym Życiu. — 
Wstawcie się za mną do Tronu Miłosierdzia 
SS. Patronowie i Patronki N. N:N: N. . Oycże 
Nasz etc. Zdrowaś "etc. 


a 
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Na Wtorek. Stawienie się w Obecności Bożey it, d, 


VW ezwanie ; t. d, iak wyżey. 


Ś 


Roswatanic ian oa biczowania S yna Bożego 
obnazonego i pray wiqacinego do Pręgierza. 


| Zamkniy. duszo mola oczy cielesne na o=. 


mierzły widok. świętekrackiey wściekłości nie- 
zbożnego Żydostwa, adobywszy oczów Zywa 
wiarą podsyconego rozumu, przypatrz się nie- 
zgłębioney ku tobie Boga. Weielanego Dohro- 
ći. Nie dosyć maize ten | naymiłościwszy Zbaw= 
ca na bólach: i. obelgach iakie. poniósł nocy 
poprzedzaiącey w Ogrodzie , zą Ogrodem, w 
Domach Arcy-Kaplanów, 1 -smrodliwey 

wnicy,. a które w rygorze Sprówiędłi wościwi nie 
na iednego; lecz na million $wiatów odkupie- 
nie starezyly ; chciał ieszcze nakształt ostatnie- 
go złoczyncy, infama, i pomiotła ludzkiego 
bydź obnażonym, do słupa praykrepowanym 
i. w obliczu caléy Jerozolimy „bez litości smaa 
ganym. ‘Tu gdybym zapytał Żydowskich § Swie- 
tokradców , za co tak okrutnie .utraktowali 
Boga swoiego Messyasza? > Nie umiehby po 
rzetelnemu odpowiedzieé inackey, tylko że im 


„nieznośno było słuchać prawdy którą zawsty- 
dzał ich przewrótność , i poglądać na niesły- 


chane Cuda któremi teyże prawdy, w słońcu 
południowym dowodził. Lecz jeżli spytam sa- 
mego Boga Zbawcę, czemu nayniewinnieysze 


Cialo awe na tak straszliwą ofiarował mę- 


czarnią P> Pewnobym się dowiedział, 12 to 
zrobił, aby opłacił moiego cielska wszete- 
cznego rozpusty, 1 nauce zył mię iak okropnym 
ich pr akty ką w oczach naywyższćy Sprawie- 
dliwości jest kr yminałem , atém samym dat 
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poznać tak ciężkie wisi nadémna potępienie, 


w przypadku gdyby mię śmierć na. cielesne - 
 lubości wylanego zastała. Reflektu 


yże się więc 

. r a / =y DAD; 

biedna duszo równie had stanem twoléy za- 

grobowey przyszłości, iak nad zbytkuiącą dla 
+ «e 


ciebie. Boga Uczło wieczonego Dobrocią, a zaa 


, 
cząwszy. woynę.zciałem które iest domowym, 
yszym twym zdraycą: 


przeto nayniebezpiecznie ry ca 
gwałć iego namiętności, umarzay pożądliwo- 
ści , podbiiay ie w poddaństwo rozumowi , 
pomniąc że inaczey nie staniemy: się członka» 
mi Mystycznóy  Głośvy Zbawiciela Jezusa, ie- 
dno przez upodobnienie ciał naszych do iego za 
nas'wyniszczónego. W yperswaduy sobie, iż 
chóćby cię nie wiązała do surowśści mad twą 
zmyślnością wdzięczność należna Bogu Zbawi- 
cielowi pozwalalącema: swe ciało: tak okru= 
tnie biczować u pregierza “dla ciebie; tedy 
przynaymniey powinna wymusić ią z ciebie 
naysprawiedliwsza zemsta za zbrodnie, których 
cię nabawiło- dotychczasowe i 
pomienionéy zmysknoget. 
Dobroci nieogarniona Chryste Boże! któs 
ry za. mole cielesne rozpusty chciałeś naynies 
winnieysze Ciało twoie 
czowane: Chociażby moie g-ze 
rąbać na sztuki, albo upiec-na st I 
wdzięczyłbym. się nigdy ‘twéy nieskonezonéy 
milości, Gdy zaś ani-tego ze mnie wyciągasz, 
Żebrzę twoieso miłosierdzia przez wszystkie 
boleści i obelgi które w ten czas poniosłeś , u= 
Życz mi łaski skutecanéy do zawolowańia bun- 
towniczęy zmyślności, i umorzenia, albo przy= 
naymnióy  statecznego krzyżowania ślepych 
nędznego ciała moiego. chuciów. 


uleganie chuciom 


szne dał pos 
ósie, nie wy- 


tak okropnie mieć his - 
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Do twoi¢y wszechmocnóy uciekam się 
przyczyny Matko miłosierdzia Marya. Jle u- 
_ cierpiał<Sym i Bóg. twóy biczowany! na ciele, 
tyle ty ucierpiałaś na sercu: tego zaś wszyst= 
kiego gdy było okazyą moie, duszne zbawie+ 
nie, poprzysięgam macierzyńskie, twe serceg ' 
nie dopuszczay aby rzeczone ucierpienia mia- 
' ły dla mnie bydź nadaremne. Wyproś mi ła- - 
ske, źebym przez wzgląd na ubiczowane nay- 
ego Syna twoiego ~ Cialo , nienawidzi- 
y ne, kizyżował iego zmyślność, 
rządne skłonności. —  Wstaw= 
SS. Patronówie etc. iak wyżóya 
Zdrowaś etc. 


„ milsz 

wszy me włas 

i morzył niepo 

cie się za mną 

Oycse nas etc: 

Na Środę. Stawienie się: etes — 
A iak wyżey* 


KV ezwanie etca 


U 


Rozważanie cierniowey Syna Bożego koronacji. 

Czy, nie zadrzyysz-że duszo moia; na wi- 
dok nowey Sceny» W któtćy, odwiązany od 
pregierza Syn. Boży prezentuie się motłochowi 
szalonego Żydostwa? Oto ten przed którym 
wszystkie Niebieskie. Mocarstwa % naygłębszą 


pokorą na kolana padaią;'* ten któremu całe 


stworzone ;Przyrodzenie y ile Panu ,. Dziedzieo- 
wi i naturalnemu Monarsze czołem, z istotney 

owinności przyderza z, ten mówię Naywyższy 
Władca, Król Królów i Pan Panuiacych stawa 
wśród Jerozolimy z cierniowym Wieńcem tak. 
szczerze przytłóczonym. dą Głowy, że ostre 
kolce nie tylko Twarz krwią zbroczyły, ale 
też w mózgu się zatopiły. len Wieniec że- 
by cechował niby - ukorowanego Monarche ; 
_ przy włóczą świętokradcy Boga Zbawcę w wy- 
tartą i pószarzaną Purpurę , sadzaige go na 
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stofkn, a zamiast Berla wiłoczywszy w zwią 


zane rece trzcinę, przyklękalą z szyderstwem 
naksztalt. Królowi- Siedzącemu na ‘Tronie, — 
Jeżeli chcesz zrozumieć przyczynę tak' stra- 
szliwegó wyniszczenia Twórczego  Maiestatu , 
nie trzeba; ci idy szukać daleko. ‘Twoia to 
pycha, ńadętość, ambieya do tego kroku zmu- 


siłą Zbawiciela, aby zawstydziwszy przykła-: 


dem swoićy przepaścistóy pokory twą szalo- 
ną pustotę, otworzył ci oćzy na poznanie czem 
jesteś. , Chciał ‘tu do każdego z nas przemó- 
wić Syn Boży w taką przystrotony” figurę, 
co z iego Ducha w Piśmie, wyrażono czytą- 
my: Z czegoż się; pysznisż ziemio i prochu? 
Cóż w sobie upatruiesz, częgobyś nie wziął 
z Wszechutocnćy ręki, która nadała ci ieste- 
stwo? Skoro zaś z tćy ręki wziąłeś wszyst- 
ko czem jesteś, czemuż się-ieżysz, nadymasz, 
chlubisz śmieszna lichoto z twoićy fantasty- 
cznóy Wielkości? Marzy się, twoidy pustey 
fantazyi iakobyś był czemsiś ' większym nad 
innych; poradźże się rozumu, ten tic, prze- 
kona, że, ile z siebie, ‘lestes istotnym ni- 
czóm, równie iak“ ci nad których się prze- 
sadzasz: Osądźże teraz, czy ledno nie moze 
wiecéy znaczyć nad. drugie? ‘te 

Taki iest naturalny, Argument ,* którym, 
nędzną duszo! sam zdrowy (rozum . woluie 
twoią szaloną pychę: Lecz nieskończenie tęż- 
szy, w przepaścistym Boga Weielonego upoko- 
rzeniu przedstawia ci Religia. Ten Bóg litu- 
iąc się nad grubą slepota którą dumny Lucy- 


per zatruł twóy umysł w Rain, a nie mogae, 


w Naturze swego Bóstwa zdobyć się na pra- 
ktykę pokóry ku pochańbieniu twoiego mo- 
ralnego szaleństwa , zstąpił na ziemię z Trónu. 


E a : 


"ko przed Twoią niedostępną Wielkością, ale 


Niebieskićy Chwały, praywlokt się, w czło« 


wieczeństwo; i w mim dał ci potężną lekcyą; h 


lekcyą mówię, iaką wygaduie cierhiowa lego 
Korona, Patrz istotna niczości! oto bóg Stwór= 


‘ca twóy, który przez Narurę wszystkich Do- ? 


skonałośći bezdennyim Qceanem,: Bóg któremu 
samemu prawan niezbędny konieczności na- 
leży wszystek honor, cześć , chwała, uwiel- 
bienie na Niebie i na Ziemi, iak w czasie tak i 
w wieczności; ten Bóg stawia się za .cel osta- 
tnićy wzgardy, szyderstwa i zniewagi dla 
twego interessu, aty naypodleysza lichoto! bę- 
dziesz się nadymała i wynosiła nad rodzonych 
twoich braci Ziemianów? Ę 
Przedwieczny Maiestacie, ludzkićy figury 
powleczony zasłoną: czemże (1 nadgrodze tę 
niezglębioną pokorę, którą raczyłeś: pochańbić 
moię bezwstydna pychę ? Rzuca się nie tyl-- 
rzucam pod nogi wszystkiego rozumnego inie- 
różumnego Stworzenia -w przepaść molćy ni- 


ezosel ,wyznaiąc calym sercem i usty, ze ni- 
7 > . . a a . 

czem jestem, mie nie mogę, nie nie man, ile 

z Siebie, prócz glupstwa i ślepoty prowadzą- 


cych do zguby: Cata wice mola nadziela w 


. Two ey *wszechmócnćy łasce, o którą. żebrzę, E 


by mię oświecaiąc utwierdzała w pokorże, bo 
przy tey niepodobna dćst zuba, 
Nayniewinnieysza Panno! którą wyzna- 
jesz w Ewangelicznym twym Pieniu, że Cię 
pokora zrobila tém czem jesteś, to iest Matką 


'twoiego Stwórcy, _ poprzysięgam Cię przez 


wszystko- co ueierjiałaś w Duszy od kórony 
raniącóy i krwawiącey: Głowę tegoż Uczlawie- 
‘ezonego Stwórcy razem iSyna, ziednay grze= 
gznemu miłosierdzie u Jego Maiestatu, aby mię 


g T y 
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pierw. śmiercią dotknął, niźli pozwolił upaść 

w pychę. —' Wstawcie się zamna SS. Patro- 

mowie i t. d. iak wyzéy. 3 

Na Czwartek. Stawienie się] it. d.  FP'ezwanie 
it. d. idk wyżey ; 


Rozważanie Krzyżowćy Processyi nu Górę lials 
war'yi. Bay 

W Niedziele poprzedzaiqca Meke Zbawi, 
ciela odbyła się bardzo Uroczysta Processya, 
w któróy gromadne mnóstwo Ludu wzruszone 
nadzwyczaynym Cudem, wskrzeszenia “przed 


„trzema dniami pogrzebionego 1 iuż euchnącego 


Łazarza, z nabożnemi Spiewami i wykrzyka— 
mi, tegoż Uczłowieczonego' boga, idk Messya- 
sza, z Betanii do Salomonowego prowadziła 
Kościoła: Alić w Piątek następny 1eszcże- o- 
twiera się ludnieysza, -gdzie Go z Ratusza Je- 
rozoliinskiego , pod imiemiem złoczyńcy Krzy- 
żem obciążonego w Assystencyi dwóch Lotréw ` 
całe Miasto prowadzi na KRalwaryą. Przy” 
patrz się tu ¿duszo mola! niestateczności szczę= 
ścia ziemskiego , i zastósuy do nićy twe wła- 


‘sue alteraaty, Jakich w- drodze ninieyszego 


pielgrzymstwa ` od początku do dziś dnia  bez- 
przestannie doświadczasz. . Dopiero używałaś 
nay wdzięcznieyszćy © Simienia .spokoyności,. i 
za nią dziękuiąć serdecznie cieszyłeś się. w Bo- 
gu; calid niewiada zkąd wyrywa się burza, 
uderza w ciebie nakształt pioruna: nadspodzła= 
na pokusa, którą zamąciwszy rozum i .zaśle- 
piwszy "wolą, rzuca cię oO ziemić i pogrąża 
w rozpaczy ;. Dopiero rózpalałaś Się gorącemi | 
affektami w Modlitwie; i zdawało sei. się że 
nigdy to serce nie qstygnie; alić w momencie 
ogarnią ie iakiś mróz nadzwyczayny, w. któ- 
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rym nie tylko ozieblo, lecz itak dalece zlo- 
dowaciało, że w nim nie czuiesz. naymniey- 
széy ognia Niebieskiego iskierki. Podobne al- 
ternaty między skłonnościami do Cnoty iwy- 
stępku, między porządną nienaw cią i ślepą 
samego siebie miłością , między pogardą świa- 
ta i smakiem iego marnościów. |. 

`“ Te ciągłe Dusz Chrześciańskich w drodże 
Zbawienia alternaty jak boleśnie dokuczają ich 
sercom, same tylko doświadezenie „wytłóma-' 
czyć potrafi: Są totak ciężkie i przykre krzy- 
że, iżby ich nigdy niezniosła ludzka natural- 
na ułomność, gdyby iéy krzyżowa Syna Bo- 
żego na Górę. Kalwaryiską Processya nie zasi- 
lała -przez Wiarę. Nikt o tym Prawowierny 
nie zwątpi, wiedząc co tenże Syn Boży wszy- 
stkim swoim Wyznaweom powiedział w Ewan- 
geli: Kto’ chce póyść za- mną, niech dzwiga 


krzyż swóy codziennie. Wszak na.iedno wy- 
' pada; gdyby był rzekł : , Dusze! które pragnie- 


cie mieć ze mną uczestnictwo w Niebie, żyi- 
cie na ziemi stósownie do moiego przykładu. 
Ja dzwigaiąc Krzyż na Górę, Kalwaryiską w 
jednym dniu odbyłem z nim wędrówkę, dla 


tego Że iak ten Ńrzyż względem moićy Oso- | 


by: nieskończenie był ciężki, tak 'we.mnie nież 
„skończona siła; lecz wasze krzyżć choć lek- 
kie w stosunku do moiego, iednak’ barki do 
dźwigania przysłabe;  dzwigaycież zatym 
zwolna, ale codzieńnie aż do śmierci; “skoro 
zaś pod niemi będzie nudziło się życie, pozy- 
czaycie odemnie cierpliwości. / 

Naymiłościwszy Qdkupicielu! który nas 
zapewniłeś w Ewangelii, że w cierpliwości ma~ 
my dusze naszę osiągnąć; proszę przez, wszy= 
stkie bóle i obelgi, iakie poniosłeś w Kalwa- 


a 


5 * 
ryiskićy podróży , balka krzyżową obarczony 
dla moiego zbawienia , użycz łaski nedznemu, 
żebym mie tylko nie nudził sobie pod krzy- 
gami na tym płaczu padole, lecz owszem ste- 


z 


t 
(| 
| 
8 sknił do nich, końcem wywdzięczenia się choć 
| 
Į 


A 


slabým nagladownictwem, twoiéy nieskonczo- 
ney miłości. i y 
ee. - O Marya! któréy niewinną Duszę krzyż 
3 - ‘Jezusdw', tém samym interess mego zbawie- 
ży. mia, przebił mieczem boleści; pamiętay pro- 
4 szę,.że to zbawienie tak wiele. Duszy twoićy 
|,ę kosztuie; wziąwszy ie wiec w Opiekę ziednay ` 
>. nędznemu grzesznikowi dar Swiciey elerpli- 
$ wości, która temuż zbawieniu za warunek przy- 
tj dana. —  Wstawcie się SS. Patronowie etc. 
Oycze nasz, Zdrowaś, s 


Li 
* 


t j f 

AL Na Piątek, Stakienie się etc. = ZZ ezwanie. ete 

i Bey ( iak wyžey. : és ` 
0d Rozważanie Męki do Krzyża przykowanego ji na 

żę krzyżu umieraiącego Syna Bożego Jezusa. : 

> : : 

a Spóyrzyi duszo moia! jednym okiem na 

ne Boga ile Stwórcę, drugim przypatrz się pil- 

iad nie ile Odkupicielowi twoiemu. a uznasz iż 


«w obydwu wzgledach winnaś mu ‘wszystko. 
Z rąk iego ile Stwórcy , wziełaś istnienie, ży- 
cie, zdrowie, inaiątek , ' talenta, zdatności; 
słowem: cokolwiek ze strony bądź ciałą, bądź 
rozumu, bądź woli ćzuiesz w sobie dobrego. SIE 
To znaiac, wszak mie zaprzeczysz.; iż pra- 
wem Natury inie tylko iesteś obowiązana ż wy- > 
mienionych darów składać mu codzienne czci, 
chwały i uwielbienia czynsze, ale też całkiem 
się iego Honorowi oświęcić , z gotowością ZU= 
pełnóy tychże dów utraty, gdyby wycią- 
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gat interess należnóy od ciebie tak Wielkie- 
mu Maiestatowi miłości i wdzięczności. Obo- 
wigzanas, mówię raczey: członków, zdrowia, 
życia, dopieróż blachych maiątków  ziem- 
skich, lub marnych znaczeń światowych zrzec 
się.i pozbyć ich nazawsze, niźli dopuścić aby 
rzeczony Majestat został w czem. pokrzywdzo- 
ny’ przez ciebie, a to 2) szczególnego < wzglę- 
du, iż ten Maiestat znaczy: Stwórcę, który el 
dat czém iesteś ,-i1. bez którego” dobroczyńności 
byłabyś do tych czas istotnym niczém, iakim 
byłaś ed wieków. z 

"  Qtwórzże teraz drugie oko, i spóyrzyi na 
tegoż samego Boga ile „Odkupiciela, ‘ któr 
zlitowawszy się nad tobą skazaną Dekretem 
Sprawiedliwości. na wieczne potępienie, przy- 
wlókł twoię cierpiętliwą naturę, iw nićy wy- 
kupuiąc cię z piekła, dał się obńażyć, do 


Lace Eryn oł 3 digas A: Ę 2 , 
P qi z TOZA 5% A az, ay) 
hr Lyza gwozdz ni pr zyko wać; między dwóch 


Łotrów wznieść na pówietrze, , gdzie wytg- 
ezywszy krew, do ostatniey kropli, w nay- 
okropnieyszych bólach i udręczeniach żyeie 
ziemskie ukończył. ‘Tu powiedz, biedna duszo! 
czóm się temu Bogu Odkupicielowi za jego 
tak wielką, i Żadnym Anielskim rozumem na 
wieki' niepoiętą dobroć, ‘mitosé, miłosier- 


„dzie wypłacisz? Podług zdrowego rozsądku, 


musisz odpowiedzieć, Ze niczem; będąc” iuż 
przekonana, 1% wszystko co testes, co masz, 
i możesz winna$ mu ile Stwórcy. A gdybyś 
dała mieysce ieszcze iedaćy Uwadze, musia- 
łabyś przyznać, że ci ten Bóg ile Odkupiciel 
nieskończenie większe -dobrodzieystwo, wy- 
świadczył, niż ile Stwórca. Stwarzanie cie- 
bie, i nawet całego Swiata, kosztowało mu 
indyne tylko słówko : Stań się. Przymierzże to 

> 


tn O ten 7 Ne 


HAB qa4n U, - 


w 


HR 
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a 


ź 


pak: > See 
sie. do. Dzieła Odkupienia , AED okaze sie 


stósunek? A- ze stosunku iakowyż dalszy 
wniosek ? Pewno nie inszy,, „tylko: 42 ieżeliś 
winna Bogu wszystko czem iesteś ,. co used 
możesz za to że cig zniczego stworzył; więe 


winnaś. mu nieskończenie więcey, MEN czem 


iesteś 5, co masz i możesz, za to że cię krwią, 


Życiem 4 tak bolesnemi Mękami od- wieczne- 
go potępienia wykupił. SZA o zaś wnio-. 


skiem jakaż póydzie kPa logyat Oto, gdy: 


Bogu tak miłościwemu Od kupicielęwi nie od- 
dasz przynaymniey , tego . cos mu winna iak 
Stwórcy; wartas iest „więcey niżeli tysiąc pie- 
kłów za szkaradną niewdzięczność. 
Ząstanówże sic w tym mieyscu nad spo- 
sobeń, myślenia Wybranych Bożych ` których 
wylicza nam Historya; Blayney ss żę każdy 
z nich; iakiegokolwiek bądź Stanu, Rondy- 
cyi, plci, wieku predzéy lub późnićy „ww mlo- 
dości lub starości, dopetniat w nayściśleyszy m 
rygorze obowiązku OE EDAGO w przerze- 
czoućy konkluzyi. Many ich milliony , któ- 
rzy. krwią Za krew, me cka za meke, życiem 
za życie odplacali nieogarnionéy Boża swego 
Zbawey dobroci. Daleko więcey takich, któ- 


rzy gotowi będąc do tegoż Cheroizmu, gdy. 


nie posłużyła okazya , zaprzawszy samych 
siebie , wszystko czem byli, co mich: 17 mo- 
gli, z nayskrupulatnieyszą gabki abibiciaieas 
Święcali lego zbytkuiącey' miłości. . Bądźże 
więc i ty pewna, moia nikczemna duszo! iż. 
„próżno nabiiasz sobie glowe: Niebem, do któ- 
rego Bóg-Zbawca Męką , krwi ią, Krzyżem i 
śmiercią swoią otworzył ci wrota, ieźli- nie 
będziesz. gotowa raczéy .postradać zdrowia i 
Życia, raczéy wszystko ziemskie mienie u 


8 
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tracić, i pędzić stan Zehraczy, raczey rysko- 
wać się na ostatnią w oczach Swiata pogarde, 
niżeli iedną rozmysing „zbrodnią temuż nay- 
MN milościwszemu Bogu stawić się  miewdzię- 
| \ „ęznicą. 
Boże! w nayokropnieyszych bólach twoie- 
go Człówieczeństwa wyniszczony, na Krzyżu! 
| miłosierdzia stworzyłeś mię, z miłosierdzia 
i nieporównanie wiçkszego odkupiłeś mie, zbaw- 
* że ztegoż samego miłosierdzia grzeszną- duszę 
moia, co dotycze dotychczasowe ićy nie- 
i prawości. 
42 szczerey skruchy i statecznóy życia poprawy 
spodziewać się nie mogę, żebrzę przez wszy- 
stko co dla mnie ucierpiałeś, użycz mi dziś 

téy łaski. X : 
ES ; Matkó miłosierdzia! z moidy okazyi om- 
A , dlewaiąca i w mdłościach padaiąca pod krzy- 
„SI żem , proszę Wnętrznościów Serca twoiego s 
| iak przez to co Bóg Syn twóy na Ciele, tak 
rzez to cóś Ty ucierpiała na Duszy, spraw; 
żeby nieskończony szacunek tych obydwu u- 
| cierpień , nie ginął na mnie nędznym. 8S. Pa- 
A tronowię etc. jak wyżćy. Oycze nas, Zdrowaś, 


> Na Sobotę. Sżawienie się it, d. —. FV ezwanie 
: it.d. Bd - 
Rozważanie złożenia zdiętego z krzyża Ciała Jezu- 
| sowego na tonie Matki Bożęy, i igy boleściów. 
"SAB Już skończył swoią Mękę, i dopełnił Wo- 
Eo li Oycowskiéy ile Człowiek, -(") Bóg Stwór- 


BRM (°) Gdy czytamy, albo słyszemy że Syn Bo- 

|, ży stawiał się posłusznym swoiermu Przed- 
‘ ; wiecznemu Oycu,- i nayscisléy dopetniat 
t rozkazów iego FVoli, zawsze to o samym 


Gdy zaś takiego. miłosierdzia beż . 


pee 
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O : T ri 3 i 
ea nasz Weielony: lecz w sercu iego. Nay- 


niewinnieyszćy Matki tem bardziey powiek- 
szyła się boleść, gly Syna umarłego na swo- 
im złożonego łonie, zbliska przypatrzywszy 
się ranom, z nich pomierzała siłę: wnętrżnych 
tegoż Boskiego i/swoiego Jedynaka. udręczeń 
które mu śmierć ptżyniosły. . Ktoby | chciał 
znurtować przepaść boleści, iakq męka 1 śmierć 
tego iedynaka przerażały Panieńskie Serce 
Maryi, trzebaby mu pierw dosięgnąć stopnia 
miłości do którege wznosiło się toż serce w 
swoich ku niemu czuciąch.  Kochała go ta, 
Panna raz iako Syna, drugi raz jak Boga 
Stwórcę, tym samym nieskończone swe. Dó- 
bro: wobydwu zaś względach nie znaydzie- 


my stworzonéy miłości, którąby z iey ko- 


chaniem porównać. Dosy¢é gorącym affektem 
tchną ludzkie Matki dla swoich dziatek, szcze- 
gólniey iedynaków; ale gdzież -znaleść podo- 
bna do Maryi z Panienstwem niepokalanym 
łączącey Macierzyństwo, i za Cudownym Du- 


cha Boskiego wpływem rodzacéy. swego Sy-. 


na?' Nie miały wieki Matki tak blogostawio- 
néy w Plemieniu, nie mogły zatym ani mieć, 
któraby równą ku temuż Plemieniowi oddy- 


chała miłością. Szukaymyż teraz, nie powiem. 


tylko Człowieczeństwie Zbawicielowym łów 
maczyć się powinno. Ten Zbawiciel, ile 
Bóg przed wieki urodzony zOyca, we Wszy 
sthun równy Qycu , bo mu iest MY spółisto- 
tny, czyli tę. same nierożdzielną razem z nim 
posiadaigcy Nature, mimo różnicę która 
między Osobami, zachodzi:. , Zkądżeby. się 
więc mogto brać posłuszeństwo Osoby s drus 
ga Osobą ziednoczoney w Jstocię? i 


tu na ziemi, 


ku Bógu Stivérey z tak uprzeymym „wygóro=., 


rer między, Niebianami ktob 


veal uczuciem. , iakim pałało dla niego: serce. 


Przenayś więtszey Matyi? 


Wiemy przynay- 


mniey z, Anielskiego RZ? że to serce 


było łaski pełne: 
miłości Boży: 


"Jeżeli pelne łaski, więc 1 


Jeżeli pełne milości ; więc tyle 


iey w nim bydź musiało, ile 


porządn nay wyższą. 


ATi 
stkich 


Ziemskiego 1 Niebieskiego 


ręką Wszech- 


„mocna potrafi wlać w stworzenie , tém -za$ 


samym stuszna ią nazwać miłością wW swyrm 


Nie spodziewam się, w 
rawdzie, gdyby iednak kto z Prawowier- 
"nych chciał Kwestyonować 


rzetelność 


méy 


zapozwathym go przed. Sad wszy- 
iednóm yślnie 
„twierdzących, iż Prz enay dostoyniey sża Matka 
Jezusowa Marya wyższa, godnieysza i przy- 
iemnieysza w oczach Stwórcy nad cały ogół 


Batole kich 


Teolog ów 


stworzenia 3 


natu- 


ralny zaš twierdzenia takowego wahiosek. wszak 
nie może bydź insz SA tylko że ta Nayświętsza 

Dusza must odpowiadać stoputowi swey nad- 
przyrodzonćy Żacności., doskonalszą nad wszy< 


stko stworzenie miłością 


Stwórcy. 


wnić się z 


natury uproporcy onowane 


rózumu, 


To dobrze rozńraży wszy, łatwo 


1 wdzięcznością. dla 


zape- 


iż boleści: które- przy 
Męce, a bardzićy jeszcze po śmierci Jeznso- 
ney. opanowały niewinną Dusz¢. Maryi, -ile 


do miłości iaką 


tebneła. ku Boskieniu rażem 1 swojemu Syno- 


go p: 1ę cia. ' 
Kościelny ch 


Panna 


zda anie ; 


rzem - paletei tytuluig w swych Pismach. 


“wi, przewyższaią miarę ludzkiego i Anielskie- 
Nikogo więc nie zadziwi Qyców 
ze ta Naydostoynieysza 
wszystkich, ; Swiętych Męczenników 
przewyższyła w cierpieniu: A ztad 1ą i Mo- 
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j „ Chryste Jezu Synu Qyca Przedwiecznego! 

i | i Panny w nieograniczonych Duszy boleściach 


5 3 . . A Ą 1 
y Ą pod Krzyżem omdlewaiącey Maryi! . ieźli nie 


z» | iestem godzien dla mnóstwa grzechów moich, 
p f. abyś zmiłował się mademną „Przez wzgląd na 
A } własne twe ucierpienia; niechże Cię. przy- 
l | ndymniey uciski iwieczenia tey nayniewinniey= 
e i széy Ucieczki i Oredowniczki grzeszników po- | 
p | ruszą do litości. 3 . i ‘ 
$ Matko miłosierdzia Marva! iednéy tylko 
a łaski żebrzę dziś” z twoićy ręki: ` Wyproś u R 
4 Naymilszego Syna, ażeby, czucie iego i two- 7 
y ich pódiętych dla mnie bólów, -w sercu moim 
7 na zawsze wkorzenione zostalo. — SS, Patro- 
A nowie i t. d. Oycze nasz, Zdrowaś. £ 
OBI j | N 
b | R 
& | Na Niedzielę. Szawienie się it. d, — PVezwanie > 
4 l it. d.iak wyżey. 
> i ża 
c i Rozważanie. Obecności Chrystusa Boga w Przes 
k nayswigtssey Taiemnicy Ołtatza. 
y Sądząc po ludzku, a pewno i po Aniel- 
i sku, zdawałoby się; że Bóg Wcielony- ucier= 
A piawszy tak straszrre Męki, wylawszy Krew, 
FS i 1zycie odważywszy za biednego. Czlowieka , è 
„ luż calkiem wywnętrzył się dla niego ze swo- 
T Aéy nieskońeczonéy Dobroci, ani « mocen z 
ao większą ku nieniu tłómaczyć się miłością. Tem 
czasów, wierzemy i doświadczamy, iż rze- 
b „czoła I)obróć i miłość daleko wyżcy. postą= 
E pite w Przenayświetszćy Taiemnicy Oltarza, 
R O! iakżeż więc grube szaleństwo i fatalna śle- 
pota onych dusz nieszczęśliwych ;. które obła= 
x l dowane życia liberiýúskiego zbrodniami, i> Eg 
45 | maginuig ; że iaż wyczerpany dla. nich cały 
$ 
- 
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skarb nieogarnioneg 
Nędzne dusze! bard 
waszą szaloną suppoz 


inszych zbrodniów regestrena * 


dnie dotykają tylko Boski 
wnie przez we 
a wasza głupia roz 
ności, i przewraca. 
skończonćy Dobroci zakrys 
tym nędznym 


duszom pożostał c 


o Boskiego miłosierdzia. ` 

ziey krzywdzicie Boga tą 
yeya, mali naydiuzszym 
Jnsze. 
Majestat powierzcho- 
gardę iego Swietych 
pacz sięga Mn do wnetra- 
w Nim Nature, 1 
ślaiąc granice. Oby 
hoé naymmiey- 


zbro= 


, 
Praykazan; 


jego nie- 


szy promyczek. rozumu opartego na | Wierze; 
bardzo tego zawstydzić swéy 


musiałyby słę 
ślepoty, spoyr2a 
stusowego O 
 nayświętszey 
wia Wiara aż tak dalece rozgorzał 
m Weielonego Boga; 
alem karmić i Krwią napa- 
mi teraz kto wskaże przy* 


ku nam niegodny! 
własnymi sw 


wać raczy? 


ym Ci t 
Niechże 


Taiemnicy; 


wsży na wymie 
łtarza. Faiemnicę! 


niona 


Chry» 


W téy Prze- 

9 ‘ie U 
wszakże przedsta- 
ero miłością 


i2 nas 


kład miłości Matki ku naykochańszemu dzie- 
cięciu, którenby takiéy d 
wyrównał uprzeymosel ; 


14 moze zakryślać “g 
ranice., — 


tzesznik. 1 


la nas tegoż Boga 
dopiero . przyznam y 


ego miłosierdziu 


To iednak zgodnie z rozumem 


Kaze nam trzymać Wiara, że 


pokarm i napóy , 
stopniem mic 
lonego Dobroci, 

oż z naszey stron 
diabelską złość cechuie. 
straszney prawdy na iedny 
munikuiących świętokradcy Jud 
bułkę Sakramentalną 
natychmiast, 


ko połknął 


ca Chrystusów; 


ogarnionćy 


Sakramenit 


tak przeciw. 
y użycie; 


jak rzeczony. 
alny naywyższym 
dla nas Boga. Weie- 
nie niegodne one- 
nie ludzką; ale 


Mamy 


Ewangelii, wstąpił weń diabeł , 


potą, aż wreszcie i na gałęź zapędził 


pe 


przykład tey 
m z pierwszych hom- 
aszu. 


brzydki zdray~ 


Co tyl- 


świadectwem 


opętał go śle- 


despe- 
rata. 


TIR 


| rata. Zginął więc nędzńik ; nie przeto iednak, 
| iżby dla niego zabrakło miłosierdzia ; iedno że 
F mu/ niechciał zaufać: ; = 5 Ra i) 


| Przy tak przepaścistćy Boga Weielonego oa 
| miłościę z którą wylał się dla nas w téy Ta~ y 
/ iemnicy, słuszną zastanowić- się i nad. niepo- | A 
|iętą cierpliwością do iakiey przez nię- podał | 
| sobie okazyą. Poming wszy- milliońy. Juda- 

"E szowskich ¢duchéw, bądź ze żwyczani; bądź. 

© dla interessu albo ludzkiego oka, po święto- ~~ 

T | kracku przyimuigcych ten Przenayświętszy s 
, Sakrament: Któż obrachuie affronty, zniewa- 
KE _ gij obelgi, bluźnierstwa, > jakie. go potykaią 


W: © codziennie i i bezprzestannié / że strony Różno- JE 
E I wieredw, dopieróż bezbożnych Niedowiarków, 

j Deistów i 1 Atéistó w; któremi przepełniońa dziś an 
; ai ziemia? Nie «chybi. więc prawdy, ktoby po- i jj 
p GAR wiedział, iż obieraiąc, Sobie Zbawicięl mię- : Ao 
=. BU. szkanie .2 Wybranemi Swoiemi aż. do skończe- Š i} 5) 
$ Poy nia Swiata w tym Sakramencie, determinos i i i $ 
2 | > wat się aż do skończenia Swiata terpke, dl 6 + na 5. 
A ich miłości. 7 ee. | 

Ut "3 Boże! wywictrzaiacy się dla nédznéy du : 4 
eee ay szy mioiey -w tey Przenayświęt tszey Tajemnicy A ti 

y. | ze wszystkiey twéy Dobroci; gdy nie podo- } 

a I bna bym się miał za nie, bądź na tym Swie- r 4 
PORI cie, bądź w wieczhości wy wdzięczyć , zebrze ; 

= 4 miłosierdzia abym przez naypokornieysze i 

e i M l nayserdecznieysze uszanowanie T'woiego w tey- 

y $ że Taiemnicy utaionego Maiestatu, przynay- ' 

1+: mniey wynadgradzał świętokradzkie_ obelgi, 

J: > które Cię w niéy potykają ze strony złośli= 

z , wych miewdzięczników. 

m „|. ., _ Naymiłościwsza Boga moiego Matko! 

A i R wypros mi łaskę sA temuż Bogu < obcych 
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przymiotów pokrytemu zasłoną, 2 tak ple- 
boką mógł kłaniać się pokorą, 1 z tak ży» 
wym dla niego wylewać się uczuciem, -la= 
kie w Niebie od poglądaiących na Twarz swo= 
ię pobiera. — SS. Patronowie it. d... 


th p \ s 
Tu ukończone fórmuły Rozważań * Męki 
Syna Bożego, w liczbie zastósowanćy do ca- 


łego Tygodnia, i życzyłbym, gdyby: każde- s 


mu z pobożnych Czytelników. utrafily do gu- 
stu. Jeżeli zaś komu wydaie się inaczćy, niech 
idzie za Jnstynktem, ztym iednak nieachron= 
nym warunkiem , aby sobie wyperswadował 


‘na zawsze, że bez codziennego zaięcia myśli 


tą albo ową Taiemnica Męki Boga Wcielone- 
o Jezusa nigdy nie uczyni w Crocie Chrze- 
ściańskióy postępu, któryby iego troskliwość 


o Zbawienie zaspokoić, tém samym prawdzi- . 


wóy ducha wesołości nabawić go potrafił. Tak 
upewniaią Wybranych Chrystusowych przy= 
kłady; tak zaręczalą Kościelnych Nauczycieli 
i Ascetów zeznania ;.tak nakpniec osobiste do 


świadczenie każdego z nas przekona. Zresztą ` 


powtórzę co wyżey natrąciłem : yetle Profes- 
som Swietéy Ewangelib, trzeba mam konie- 
cznie w drodze zbawienia trzymać się śladów 
naszego Niebieskiego Mistrza ; a iakże się ich 
trzymać, ieżeli w żywóy pamięci nie zostaną 
wyryte? — Może kto powie, iz trocha zas 
nazbyt podchlebiam tey pamięci, radzac bo- 
goboynemu Czytelnikowi iedyny kwadrans 
ezasu do nabicia i¢y myślą malącą ciągnąć się 
dwadzieścia cztery godzin. Znam ia 1 wyzna- 
ię ten defekt, ale następuiący Paragraf dobrze 
go wynadgrodzi. 


aes 
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Osmy krok do wnętrznego Duszy Chrześciańskiey 
pokoiu., iest stateczne Nabożeństwo ku Prze- 
naydestoynieyszey Matce Bożćy Maryi, 
połączone z żywym zaufaniem w potężney 
iey Opiecę i wszechmocney. Przyczynie. 
ý i 


NZ się wysilać na dowody mego 
twierdzenia dla Zadnéy z Dusz prawo - i pro- 
stowiernych z któremi tu mam sprawę. Przyi- 
muią te Dusze, i obiema, \iż tak rzekę, ręka- 
mi we wszystkich. względach trzymaią się 
Nanki.Swiętego Rzymsko-Katolickiego Kóścio- 
ła;'więc pewno i w tym punkcie stawią się 
podobnemi do siebie. Uczy nas; nayprzód ten 
Święty Kościół, i za Artykuł z Nieba - obia- 
~wiony do wierzenia podaie, że Przenaydo- 
stóynieysza Panna Marya prawdziwą i rze- 
czywistą Boga Stwórcy naszego Wcielonego 
Jest Rodzicielką. Oparty na tey iednéy- nie- 
wrzuszonéy zasadzie, nie widżę czegoby mógł 
wiecéy domagaé się rozum ku uznaniu rzetel- 
ńości méy Rropozycyi: że Opieka takiey Ro- 
dzicielki potężna, i przyczyna VV szechmocna, 
że zdtym prawdziwe, szczere, statecgne doniey 
Nabożeństwo potrafi Duszę Chrżeściańską ża- 
pewnić o Zhawieniu. Gdyby tu, choć Różno= 
wierca wyznawaiacy z Katolikami Boskie Ma- 
cierzyństwo Maryi, wystąpił z oppozycyą, 
rzekłbym mu poufale, iż nie zna zdrowey Lo- 
giki. Proszę mi stawić pomiędzy. ludźmi u- 
czciwie myślącego Syna, którenby do iakieyż- 
kolwiek ziemskićy ` wyniesiony wielkości, 
odmawiał Matce winnego przez naturę Nusza- 
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nowania ; dopieróżby z hią nie dzielił swego 
szczęścią, powagi, znaczenia w okolicznościach 
zmierzających do powiększenia własnéy swéy 
czci i honoru? Pewno wietrznikiem i wy- 
uzdańcem stawiłby się w judzkiéy opinii Syn 
przeciwnie myślący. Przymierzmyż teraz cień 
do istoty;: a zważywszy nieogarnioną «dla 
nas Boga Wcielonego Dobroć; łatwo wniesie- 
my, iaką dla wiasnéy swoióćy Matki musi 
tchnąć uprzeymością : J tenże więc taki Syn 
miałby nieskończenie kochaney Rodzicielce od- 
mawiać ucha; albo ubliżać wpływów, w in- 
teressie co większa tak ulubionym serci, swo- 
‘emu, jakim dest ratunek Dusz ludzkich i 
wieczne ich zbawienie? Zbyt delikatnie rze- 
klem, że niezna  zdrowey Logiki ; miałem po- 
wiedzieć, że bluźni Boga, ktoby ważył się re- 
zonowaé w tym tonie. 

Kto -sobie życzysz Ducha Katolickiego 
dobrze wyrozumieć w tym wzgłędzie ,. wiedz, 
że podług iego zdania”, w rękach Maryi  zło- 
żył Bóg Wiernych swoich zbawienie; 1 na 
tym to zdaniu zasadza się ona upowszechnio- 
na w Katolicyzmie: perswazya : iz iak bez O- 
pieki Maryi prozna nadzieja. Nieba, tak przy 
jey Opiéce nie potrzeba lękać sięspiekła. Ani 
tey perswazyi nie osłabią zarzuty; bo ugrun= 
towana na powalze Swiętych Qyców 1 Nau- 
czycieli Kościelnych; którzy śmiałó nas za- 

ewniaią: że szczere 1 stateczne Nabożeństwo 
do. Matki Bozéy iest cechą Prżeznaczonych. — 
Gdyby w tym mieyscu zapytał mię Czytelnik : 
Na iakim gruncie oparty Duch Katolicki mo- 
że zatwierdzać iż w rękach Maryi złożył Bóg 
Uczłowieczony Wiernych swoich zbawienie ? 
Odeślę go nayprzód do onéy Ewangelii, w któś 
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réy czytamy, ze ten Bóg- konaiący na krzy» 
zu chcąc pocieszyć swoie bolesną Matkę, po- 
lecit ićy iddnego z Uczniów na swe mieysce 
za syna, i temuż Uczniowi wyraźnie zapowie= 
dział aby lą wziął za Matkę: Poradźmy się teraz 
wszystkich Prawowiernych Kommentatorów, co 
chciał tym czynem ` literalnie « wytkniętym, 
po mistycznemu dać do zrozumienia Syn Bo- 
ży ? wszak. usłyszemy zgodne ich tłómaczenie, 
iż w nim Marya żrobił „Matką swych, Wier- 
nych, ziedney, a z drugiey strony rozkazał Wier-= 
nym żeby,się za iey dzieci uznali. ' I któż 
tu ieszcze nie dóyrży, ze tym sposobem zło- 
żył Syn Boży w ręce Maryi tychże Wier- 
nych. zbawienie ?. Skoro: Ją zrobił Matką tych 
Wiernych, toć ząpewne. mie w cielesnym; 
ściągającym się do szczęścia doczesnego; lecz 
w duchownym do. blogosłąwioney *VYieczności 
zmierzaiącym porządku. 

Jeźli na tym nie dosyć; tedy pomimo'wy- 
razy Testamentu umieraiącego Jezusa, przyto- 
czę tak jasne, *i niewzruszone prawo Maryi 
do Mącierzyńskićy nad Duszami odkupionemi , 
krwią tegoż Zbawiciela Opieki, że Jey go ża- 
den rozum odmówić nie potrafi: Świadczy 
Ewangelia iż ta Panna, Nayświętsza wespół ze 


_swoim, Synem bolała pod krzyżem dla. nasze= 


go.zbawienia, tem samym wespół z nim ro- 
dziła nas: Niebu; VViemy też przytym , że to 
duchowne rodzenie nieskończenie więcóy  ko- 
sztowało i€y bółow, niżli cielesne Ewie: Je- 
źli więc Ewę z prawa Natury: interessowało 
nasze doczesne. mienie, iakże nieporównanie 
bardzićy musi interessować, Serce Maryi na- 
sza wieczna szczęśliwość ! 

. , Otóż tu fundamenta, na których oparty 
Swięty Katolicki nasz, Kościół tę Przenaydo- 


A TN ză 


stoynieyszą Rodzizielkę Boga Wcielonego Je ni 


| s zusa.i Matką, i ‘Opiekunka , i Ucieczką, i O- Pi 
iF i s "rędowniczką , i Pośredniczką swoią publicznie n 
wyznawaiac, każe nam garnąć się do riéy vzm 

z serdeczną uprzeymością , -1 na ivy wszechmo- r: 

_ enéy przyczynie gruntóować wieczney 'szczę- p 

_śliwości. n nadzieję. Wszak: pewnie nie mógł k 

oN , daśnićy wytłómaczyć tenże Kościół swoiegó -, s 


ae ' (ow) Maryi-zaufaniay iak kiedy. do niéy zastó- 
sowawszy słowa Przedwiecznóy- Mądrości w 
'Salomonowych | Przypowieściach wytknięte , d 
przytacza ią przemawiais aca do wszystkich Dusz s 
Prawowiernych : Błogosławiony... kto czuwasu > | € 
drzwi moich codsiéniaie, : i pilnuie u podwoiów ` "drzwi Į 
‚moich; Jito mig shay dsie znaydzie 2 wots i wy- 
i 4 ezerpnie zbawienie od Pana. (a) "Tak się. do 
‘ 00157 mas w Jmieniu Maryi odzywa Kościół Duchem 
Swiętym rządzony, zapewniaiąc że znay dziemy 
zbawienie, skoro ' Serce tey Matki nay miło- 
ściwszey: uzyskamy; a razema i ucząc idk’ so- 
bie mamy to Serce przenayslodsze uskarbiać : 

Trzeba codziennie nabożnie czuwać u drzwi tóy 
Panny Przenayświętszey ; 4irzeba ią mówię s 
z serdecznym zaufańiem iak- ńayczęścićy po- Í 
zdrawiać; trzeba, w przypadku, dzienħych | 
nadzwyczaynych zatrudnien, choć od podu- 4 
szki pożyczyć czasu w necy; dla wytłómacze- | 
cy nia u iey podwoidw Synowskich duszy tchnie- j 
; : .niów; trzeba słowem, za każdym wspomnie= 
niem lub pomyśleniem Jmienia tey. Matki Mi- ' 

łosierdżia , przesyłać do ićy ~Serca poutate wes- 

tchnienia, w pokusach mianowicie wołając i 

powtarzaiąc: Marya ratuy! Marya pociesz! 
Marya w ręce twoie duszę moig oddaig!... a) 

„Jeszcze pozostale ieden punkt "szczegól. ` 
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Je- nieyszy w texcie, któren ze strony tey Panny 
0- Przenayświętszćy adressuie do swoich Wier- 
Be nych Katolicki nasz Kościół: Kro przeciwko 
ley \ mnie zgrzeszy , obrazi duszę swcią: Wszyscy któ- 
207 + "ży mię nienawidzą 5 kochaią śmierć. (b) Ten | 
Cos punki dobrze zważywsży, powiem bez zaiq- 
ógł' < knienia: że daleko niebezpiecznieysza zgrze- 
BO | szyć przeciw ‘Maryi, gardząc np: lub lekce- 
tó- | ważąc Macierzyńską iéy łaskę, niźli. wykro- 
w czyć przeciwko Bogu i¢y Synowi; przyczyna 
en dosyć iasna, bd obraziwszy. Boga, mam za 
sai p] sobą Matkę i Pośredniczkę: ale gdy tę obrażę 
KOZA (w niey zaś razem i Syna ) któż go dla mnie: 


przeiedna ? A 
Jeżeli kto zapyta „mię w tym mieysch, 
dla czego Bóg Stworea masz Weielony prze- 
, znaczył dla nas swą Matkę za Pośredniczkę? 
- „Odpowiem krótko: iż tak 2 Natury serca ludz- 
_ kiego koniecznie wypadało: “Ten -Bós “iest 
ę. wprawdzie naykochańszym Qycem dusz na- 
| szych ,-Oycem, któfen iak baczeliśmy w. po- 
przednim Faragrafie , wy.whętrzył się: dla nas 
7 ze wszystkich .skarbow swolćy nieskończonćy 
$ Dobroci: Ale gdy ‘przytym zapewnia. nas 
Wiara, Że iest\razem straszliwym Sędzią i, o- 
5 kropnym. Mścieielem dla niewdzięczników, ia- 
kiemi się pospolicie stawiamy w gwałceniu 
| lego Swietych, Przykazań, zkadzebysmy się 
zdobyli na poufałaść zbliżenia się do Niego, 
dopieróż na zaufanie o miłosierdziu, iż nam 
raczy datować raz poraz ponawiane przestęp- 
stwa? Ah! zginelibyśmy w rozpaczy, zostawieni 
przyrodzeniu nieśmiałych i lękliwych sere na- 
JE szych! Otóż téy zgubie zapobiegaiac naylito- 
5 $eiwszy Zbawiciel, dał nam Pośredniczkę nay- 


(b) Ibid, 
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mniey nie- interessowaną do strony Sprawie- 
dliwości , iedno. do Miłosierdzia samego,. Zna= 
iąc więc ley czułość Macie rzyńską ku sóbie, 
równie iak wszechmocność:przy, jczyny w oczach 
Boga Sędziego , 1 z dziecińską uciekamy się do 
niéy poułałością , i z żywą nadzieią że nieza- 
wodrie ziedna nam odpuszczenie choćby nay- 
większych kryminałów ; * Niechże tu' otaxuie 


„Niebo, iak drogim Marya dla nas. Ziemianów 
ręki Bozéy Prezentem! 


Wspomniąło się iuż wyżćy,, że: chcąc so- 
bie zapewnić Macierzyńską tey Panny Prze- 
nayświętszęy Opiekę, trzeba _ codziennie: czu= 
wać u niey za drzwiami , to iest kołatać 1-wo- 
łać do wnęk zagźciojw miłosierdzia naysłodsze- 
go ićy Sercą przez, częste iv uprzeymeé westchnie= 
nia. Jakiby zaśsbył tryb Nabożeństwa i ićy 
Sercu nayulubieńszy, i dlą nas naypozyte- 
eznieyszy , tłómeczy Kościół Swięty w Le- 
keyach swoieso „Rzymskiego Brewiarza na U- 
roczystość Różańca : gdzie nazwawszy Róża- 
niece Nayświętszym , „wzywa wszystkich Dusz 
Prawowiernych do iego ustawicsney praktyki, 
mówiąc : Naybłogosławieńszą więc Bogarodzicę 
tym Nabożeństwem. Jey. garene sym l= 
stawicznie czciymy, (c) Gdyby tu chciał po- 
wątpiewać Czytelnik, czy sprawiedliwie esą- 
dził Kościół Różaniec zą nąyświętsze i nayprzy- 
iemnieysze Sercu Maryi Nabożeństwo: powie- 
działbym , że albo nie zna co iest Różaniec, 
albo. zanazbyt cieniny w- zasadach swoićy 
Wiary. Różaniec iest to zbiór Modlitw i Po- 
zdrowień przez istotę nadziany ‘Taiemnicami 
życia, Męki i Zmartwychwstania Boga Wcie- 
lonego Chrystusa ; i nie będzie-li więc z takiego 


(c) Brev: Rom. 
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względu Nabożeństwem  Nayświętszym? Rze- 
czone 'Taiemnice , których rozpamictywaniem 
przeplatany Różaniec, są 1 będą na wieki przęd+ 
miotem myśli, gustu 1 czuciów Serca Matki Bo- 
skićy Maryi; niebędzie-li więc tenże: Różaniec 
Nabożeństwem dla niey nayprzyiemnieyszym? 
Smialo zatym powtórzę, i radhym w uszy catego 
Swiata Chrześciańskiego żawołał z moim, Swię= 
tym Kościołem: Czciynty ustąwicznie Przenaydo- 
stoynieyszą Bogarodzice, „Panią, Matkę, U- 
cieczkę, Opiekunkę** Oredowniczke;  Pośre- 
dniczkę naszą tym nayulubieńszyny ićy Sercu 
Nabożeństwem, í a 
Lecz może kogo zadziwi słówko . ustawi- 
znie ( w łacińskim jugiter ) którego użył Ko- 
ciół wzywaiąc nas do praktyki Nayświętsze- 
o Różańca, Dla znurtowania sensu tego wa- 
nego słówka*, odsyłam Czytelnika do poprze- 
dniego Paragrafu,, gdzie przedstawiwszy nie- 
uchronną potrzebę codziennego rozważania, Nay- 
świętszych życia i śmierci Boga . Weielonego 
Taiemnic w porządku do użyskania wnętrznego 
Duszy Chrześciańskiey pokoiu, a naysaczegol- 
niey zaleciwszy. w.tym celu, Taiemnice- lego 
okropnóy Męki, i do rozpamiętywańią onychże 
ńa cały tydzień podawszy, formularze: gdy 
tylko jeden kwadrans cząsu zakryśliłem tey 
zbawienney zabawie, dołożyłem przy końcu, 
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„iż taki defekt w; nastepnym Paragrafie nadgro- 


dzonym. zostanie; dotrzymuię więc słowa. — 
Do nabicia głowy 1 serca przez kwadrans cza- 
su myślą zbawienną maiącą 2% godzin, odna- 
wiać się w pamięci , musiałaby posłużyć SzCze- 
gólnieysza łaska, którą gdy- niezwykł .Pan 
Bog sżalować bez potrzeby, taki. plan uło- 
zytem. . . A 
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Nie. masz zda mi się pod Słońcem Stanu 
tak dalece zaiętego interessami tyczącemi do- 


czesność, aby 'w nim Dysza pamiętna na spra-' 


wę swćy wieczności, nie mogła przynaymniey 
dziesięcinę z 24 dziennych i nocnych godzin 
poświecić interessowi Zbawienia. Ta dziesig- 
cina przeszło dwie godziny wynosi: ia dla za- 
okrąglenia rachunku na dwóch całkich prze- 
Staiac Mbiore z nich iednę i dzielę na kwadran- 
"se (a to,przez,wzgląd iż wypadają zdarzenia 
przerywające czas Nabożeństwa) 2. których 
iwszy oddawszy. Rozmyślaniu. Taiemnic Męki 
Pańskićy, podług wyżey "podanych; lub im 
podobnych formuł, trzy resztuigce na odma- 
wianie trzech: Części Różańca Nayświętszega 
(gdyż iz tych każda nie zabawi nad kwa- 
drans) przeznaczam. Druga godzina składaią- 
ca wspomniona dziesięcinę, niech podług upo- 
dobania' na Akty , Wiary; Nadziei, Miłości, 
Modlitwy, Pienia podzielona zostanie. 
Takiego trybu skoro chwyci się, i be- 
dzie go statecznie praktykowała" bogoboy- 
na Dusza, ręczę iż Taiemnice Życia i Smier- 
ci Boga Wcielonego. nigdy ićy nie wypadną 
z pamięci ani z serca, témzas samym zapewnił 
sobie wyżey określone korzyści : Zapewni mó- 
mię w naygwałtownieyszych pokusach zwycię- 
stwo; -zapewni Bosko-Macierzyńską' Opiekę 
Maryi; a więc zapewni. i zbawienie. ` Smiało 
tu, uzyie Propozycyów przed lat 50 i ‘kilka’o 
głoszomych Warszawie przez iednego z Kapla-* 
nów w Kazaniu na Różaniec:  Odmawiaiący 
Różaniec Maryi uważnie, niepodobna žeby nie 
mieli żyć Cnotliwie, to. 1wsze. Odmawiaigcy 
Różaniec Maryi statecznie, niepodobna żeby. nie 
mieli umierać szczęśliwie, to sgile, było twier- 
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dzenie; a obadwa niewzruszonemi dowodami 


ry 


poparte. Dopieroz- gdy takie uważne i state- 
czne odmawianie Nayświętszego Różańca po- 


przedzi żywa reflexya nad 'Daiemnicami które 


jego dtisze stanowią! «Nie masz wątpienia, że 


ten tryb Nabożeństwa regularnie użyty, pomi- 


mo wszelką Stanów różnicę , łatwo .Religianta 
wtym życiu na Świętego wystawi. 
Nię spodziewam się, by która z Dusz bo= 
goboynych , do których wyłącznie, Jak ‘nie 
raz oświadczyłem, moia ściąga się Dysserta- 
cya; chciała natłokiem zatrudnień, prac, in= 
teressów z powolania płynących; wymawiać się 
od téy nayzbawiennieyszéy praktyki. W przy= 


padku iednak gdybym trafit. na taka, dora-_ 


? ATZ pet nt dese OZI RW i 
dziłbym iey: ch wyćlłć się 1uż wyżey natrą- 
conego manewru, który się zowie : pożyczyć 
czasu od poduszki, Jeżeliby zaś takiey pożycz= 
ce sprzeciwiła się zmyślność, odpowiedzieć tey 


intrygantee : że się maśpi , po śmierci, aż iey ' 


oczy wygniią. - Niech to Czytelnikowi. posłuży 
do zabawy; bo iestem przękonany, iż przy- 
‘toczane wymówki nie bogoboyney, lecz mo- 
dnowiernóy i wyuzdaney duszy naturalnemi 
są skazowkami. Miewały, wieki ludzi Nay- 
wyższych Stanów, Xiążąt, Królów, Cesarzów y 
którzy w skutek swoiego powołania musieli 
ponad uszy brodzić w światowych interessach, 


s 


a przecie nie zabrakło im czasu do Różańco-. 


wego Nabozenstwa, dla tego że sobie w nim 
smakowali przeświadczeni 0 iego. nieskoticzo~- 
néy ważności. Takim był między inszemi S. 


Ludwik IX. /Francuzki niegdy. Monarcha, ta- 


kim Karol V. i Ferdynand II. Cesarze, = takie- 
„mi Filip IL. Hiszpański, Alfons : Portugalski , 
Jan Czeski, Kazimierz IL Polski sławni w 


` 


7156 
Dzieiach Królowie. „(dj Gdybym chciał, nie 
trudnoby «mi. na publicznych opartemu odgłó- 

Ñ > sach. iednego i drugiego 2 dziś Panuiacych, tém 

samym duchem tchnących dla Różańca wy- 

mienić: ale dosyć na praktykach | domo« 
wych, które łatwo każdego przekonają, że 

Crotliwy iakieykolwiek ;bądź kondycyi Reli- 

„giant, może bez naruszenia zdrowia i uchy- 

bienia swych obowiązków, dopełnić odemnie 

4 SE] s o podanego proiektu: Dzięki Niebu! pomimo 

: nuy wyzsze naszych czasów- zepsucie, znayduią 

się leszcze Katolicy, którzy przy całodziennych 

pracach związanych z powołaniem, nie tylko 


n, 
punktualnie , prócz inszych swych Nabozenstw, 
caly odbywaia Różaniec, ale go .nawet dubel 
tuią cząsami, dla ‘duchownéy pociechy iakićy 
w nim doświadcżaią, * 

Gdy zaś, jak się już powiedziało , Taiex 
mnice życia i śmierci. Boga W cielonego ‘stano- 
S AR '' wią duszę Nayświętszega Różańca, radzą więc 

daj dzisieysi Ascetowie, żeby ie nie tylko. przy 
końcu Dziesiątka, ale też i wérodku każdego 
w szczególności Pozdrowienia Anielskiego wy- 
mieniać. {Tak np: w iwszym Dziesiątku Czę- 
ści zwanéy Radosńa: "Zdrowaś Murya.... isbłos 
gosławion, Owoc Zywota „twego Jezus, któregoś 
Ty Panno poczełaa.. W zgim. Zdrowaś Ma- 
rya,.. i błogosławion,. z któreymeś Elżbietę na 
> wiedziła... W 5cim: Zdrowaś... i -błogosła= 
wion... któregoś Panno poródziła.... 1 t. d. Ra- 
dzą. prócz tegó, po ukończonym  Dziesiątku 
przez Chwała OQycu..;. westehnąć do Matki Bo- 
żey, prosząc przez wymienianą w nim Taie- 
mnicę o iaką Szczególną „łaskę do zbawienia 
potrzebną. 


(d): Probl: „dscetyszne kart: 112. 1:3. 
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Zważywszy przytym rzeczeni Ascetowie, 
te każda-z Dusz. Prawowiernych ma’ swoich 


szczególnieyszych Patronów, i Patronki,, kto- : 


rych ezezac i wzywaiąć , Niebieskie sobie zich 
strony obiecnie posiłki, .ósądzili za myśl bar- 
dzo zbawienną , gdyby tych, Patronów „1 Pa- 
tronek używać w pośrednictwie do ich Pani i 
Królowy Maryi; przez nich ią pozdrawiaige. 
Tym sposobem, wnoszą. oni, 155. Patronów 
przez częstsze wżywania zobowiążą się Serca, i 
Matka Boża. affektami ich pozdrowiona prę- 
dzéy skłoni się do litości nad nami” grzeszni- 
kami. Jdąc podług takiego planu, bierze sie 
do każdey Części Rézaneowéy trzech SS. Pa- 


'trońów lub Patronki: mp: ma -1wszą Cześć 


Michata, Gabryela i Stróża swego „Anioła, ia- 


ko z Naywyższego Rzedu., Niebianów , i wy- 


mienia się wtym: trybie: Zdrowaś Marya 
z affektu Michała... | Zdrowaś... z affektu Gabrye-, 
la... Zdrowaś..: 2 affekiu „Anioła . mego Stróża. 
Na 2gą. Joachimas, Annę i Józefa, iako nay- 
bliższych z Familii Matki Jezusowéy. Na Ścią 
Elżbietę , Zacharyasza i Jana. Chrzciciela,’ 1ako 
z tąż Matką krwią i sercem .spoionych. -Po- 
dobnie nazalutrz, można obrać na 1wszą Część 
Jana Fwangelistę naypoufalszego Maryi Fawo- 
ryta,- Bernarda 'naygorliwszego iećy Panegy- 
ryste, Dominika Urzedownego \Propagandyste 
Nayświętszego Różańca. Toż mówić o dniu 
trzecim.., łatwo podług upodobania na cały 


nawet tydzień ułożyć liste Swiętych, szeze-" 


gólniey tych dystynsewuiąe,. którzy- zosobli- 
wszą ku Maryi uprzeymością zakazowali się 
na Ziemi, iakiemi byli między inszemi, V oy- 
ciech, Nepomucen , Kazimierz, Bernardyn, Joz 
zef. z Kypertynu y Ignacy, Xawery, Stanisław 


Kostka 1 t.d. 


r 


RONKLUŻYA. 


D y go ` 
U tedy z łaski Nieba-odmierzylem mistyczne 
kroki, iakiemi Prawowierny ' Religiant postę- 
puiąc w drodze Zbawienia, może dosięgnąć na 


- ziemi duchownego pokoiu.. ‘Ten to sam pokóy, 


którego kilkokrotnie po Zmartwychwstania 
zażyczał swym Wybranym Syn Boży: <Po- 
kóy wam... pokóy móy daię wam; nie iako 
Swiat daie, daię go wam. (a)- Ten sam po- 
kóy, który ieszcze'przed czasem w nocy Na- 
todzenia tegoż Syna Bożego głosili Aniołowie 


z Oblokow, obiecuiąc go ludziom dobréy woli., 


(6) Nature pokoiu o którym tu iest: mowa; 
mamy iak nayiaśniey wytkniętą w słowach ż 
Nie iako Swiat pokóy daie, daig go wami Swia- 
towy pokóy na tym zasadza się istotnie: żeby 
pędzić życie dogodne ciału i przyiemne apety- 
tom zmyślności; żeby mieć zdrowiey dosta- 
tek, znaczenie, reputacyą; Żeby, bydź. wol- 
nym od przeciwności, bólow, niesmaków; 
Slowem: żeby na tym ziemskim padole użyć 
Rayskich roskoszy. —, Nazbyt dalekim był 
Chrystus Jezus od zażyczenii swym Wiernym 


cza w Kwangelii, że przybył go woiowaé: 
Nie przyszedłem pusżczać pokoiu, ale, miecź, 
Cc) Na iedno wypada gdyby był rzekł: Nie 
po to przyszedłem aby uszczęśliwić waszę do 


czesność przez zadowalnianie gustu skażonych * 
o 


hamietności, ale raczey żeby wam, zbrzydzić 
: Ç > y ] 


imarną tego Życia szczęśliwość, i zapalić serca 


(a) Luc: et Joan, 
(b) Luc: 2. 
(c) Math: 10, 


takowego pokoiu. Wyraźnie owszem óświade. 


RE: 


zadire 
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„wasze do éwietéy nienawiści przeciw wszyst- 


kiemu, coz krzywdą: duszy podehlebia cielesno~ 
ści:  Pókolem więc wewnetrznym, pokoiem 
umysłowym , pokoiem sumienia ~ częstował 
swych Wybranych Syn Boży Zmartwychwsta- 
ły, i takiż pokóy przy. iego Narodzeniu ludziom 
dobrey woli; głosik: Aniołowie, i 
Bardzo przyiemna dla mnie z tych słów 
Anielskich wróżba; gdyż, iak wielokrotnie 
protestowałem się wyżćy, do’ samych ludzi 
prawowiernych i bogoboynych, zatym do lu- 
dzi dobrey woli adressuię moie Astetyczne Pie 
semko: Ci - więc ludzie dobrey woli, -pewno 
z ochotą chwycą się kroków, iakie im do u- 
zyskania duchownego pokoiu, z wiasnćy- po= 
daię praktyki. AJ: . 
Niech nikt nie imaginuie , iakoby osiem 
kroków które nacechowałem , składały zbyt 
krótką droge w tak rozwlokłym zawodzie ; bo’ 
chcąc ie należycie utorować 1 przyuczyć się do 
nich, po kilkadziesiąt razy na dzień powtarzać“ 
ie wypada. I we dnie 4 w nocy, „1 w pogodę 
i wsłotę, iw nayłagodnieyszey iw nayprzykrzey= 
szey czasu porze,- trzeba ie bądź wszystkie, 
bądź niektóre beźustannie przebiegać.  Więcey 
owiem, im gwałtownieyszę ‘szturmy pokusy, 
im pótężnieysze burze namiętności , im silniey= 
sze powaby marności; Słowem, im okrutniey= 


'sze ze strony czarta, Świata, ciała przeciw 


duszy attaki, tym żywićy, spieszhićy i gorę= 
cey wspomnione kroki ponawiać nam należy, 
Każdemu z Ośmiu -przerzeczonych misty- 
cznych kroków prowadzących do duszney spo 
,koyności gościńca, jaśnie, itak baezeliśmy ; 
przyświeca-zdrowy rozum na Wiarowych fun= 
damentach oparty. Ale co począć w ów €233, 
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gdy temu rożumówi znagla tak  zaćmi oczy 
chmura burzliwey namiętności, ze nie iest 
ów stanie, dóyrzeć naygrubszćy zbrodni? Tu 
nie masz. insżey rady, iędno oburzywsy się 
przeciw bałamutowiza to, że przedtym dobrze 
widzial, ‘na co ślepy w ten . moment, chwycić 
się obiema rękami prostey: i żywey Wiary; 
która przez naturę nie może chybić prawdy, 
bo-w niey Bog istotnie nieomylny przema- 
wia: — , Zaślepiła ci rozum pycha; zdurzy- 
wszy. go dzikiemi Sofizmami do zażądania wiel« 
kości, sławy, znaczenia; honorów tego świa- 
ta; Nie wdaway się z nim szaleigeym w dyspu- 
te; ale w prost z Ewangelii zabrzmiy, w uszy 
Sumienia:. Błogosławieni ubodzy w duchu (to 
iest. pokorni, maluczcy, : znający swą nikcze- 
mość ) "bo ich dest rileva Niebieskie, (d) 
Omaniila go własna miłość, że ż okazyi krzywd 
odniesionych porywa się do zemsty; wzgardz 
waryatem ,-a zawołay na siebie słowy. Nie- 
stworzoney Mądrości:  JYcierpliwośći waszej 
osiągniecie. dusze wasze, (e) Podobnie z nim 
postepuy kiedy go opantuie łakomstwo, zaźdrość, 
lenistwo, albo luhość zwoiuies Nie . wchodząc 
w żadne sprzeczki ( bo w ten czas lak: 2 piias 
nym sprawa ), rzuć się do Oręża Wiary, stań 
mężnie , a za wezwaniem Niebieskiego sukkurs 
su będziesz pewny zwycięstwa: ` 


(a) Math: 5. 
(e) Luc: 21. 
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